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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Ageucyi dzienników St. Sokołowskie­
go ;J Pasaż Hauśnsanaa I. 9. - -  Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. P re n u m e ra ta  z a g ra ń ic z n a :  W N iem cz ech  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We w szystkich innych państwach 1 zł. SO ct. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukowy ! literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i półroczni ahonesci hezpłatuie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbo­
we po 10 ot. od jednego w iersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Fraacyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. I0o bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

p  Minister wyznań i oświaty zamianował 
nauczyciela muzyki w c. k. seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem w Krakowie, Romual­
da W e r e s z c z y ń s k i e g o ,  nauczycielem mu­
zyki w c. k. seminaryum nauczycielskiem mę- 
skiem w Krakowie.

Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało poborcami po­
datkowymi w IX. klasie rangi kontrolorów 
podatkowych: Jana Michała 2 imion R o t h -  
a n g a ,  Wacława C h o ł o n i e w s k i e g o  i 
Ignacego W ą s o w i c z a ;  dalej kontrolorami 
podatkowymi w X. klasie rangi oficjałów po­
datkowych: Włodzimierza Z a k r z e w s k i e ­
go ,  Kazimierza L u b o w i e c k i e g o ,  Tadeu­
sza D a s z y ń s k i e g o  i Michała L e w a k o ­
wi  cza ;  następnie ońcyałami podatkowymi w 
X. klasie rangi adjunktów podatkowych : Hie­
ronima O s s e t a k i e g o ,  Władysława N o w i ­
c k i e g o ,  Jana C z e ż o w s k i e g o  i Marcina 
G a w la s  a, wreszcie adjunktami podatkowy­
mi w XI. klasie rangi praktykantów poda­
tkowych: Henryka G o l i m u n t o w i e z a ,  Wła­
dysława F u l l e r a ,  Józefa W a n k e g o , Ro­
mana K n o b  l o c h a ,  Antoniego P a s z k o w ­
s k i e g o ,  Jana K r o g u ł e c k i e g o ,  Józefa 
G ł a d y s z a ,  Feliksa S k o c z y l a s a ,  Konra­
da F i g w e r a ,  Jana M ą c z e ń s k i e g o ,  Jó­
zefa V 6 r  s t ii n d i g a , Władysława D u r ę ,  
Tomasza Ł o d y ń s k i e g o  i Kazimierza L a ­
c h o w i c z a .

Obwieszczenie
C. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 17 
października 1899 1.10.719/pr., którem się ogła­

sza rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 24 września 1899 roku 
o ustanowieniu Sądu obwodowego w Czort- 

kowie w Galicyi.
P i n i ń s k i  m. p.

Rozporządzenie
c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 24 
września 1899 o ustanowieniu sądu obwodo­

wego w Czortkowie w Galicyi.
Na mocy Najwyższego postanowienia z 

dnia 18 września 1899 ustanawia się na pod­
stawie ustawy z dnia 26 kwietnia 1873 r. 
nr. 62 Dz. u. p. w okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego, dla okręgów sądów po­
wiatowych w Borszczowie, Budzanowie, Czort­
kowie, Husiatynie, Kopyczyńcach, Mielnicy, 
Tłustem i w Zaleszczykach, które wydziela 
się z okręgu sądu obwodowego w Tarnopolu, 
sąd obwodowy z siedzibą urzędową w Czort­
kowie.

Z dniem rozpoczęcia czynności urzędo­
wej sądu obwodowego w Czortkowie, co bę­
dzie dodatkowo postancwionem i ogłoszonem, 
ma sąd obwodowy w Tarnopolu zastanowić 
swoją czynność urzędową co do wymienio­
nych wyżej, z okręgu jego wydzielonych są­
dów powiatowych.

Od tego samego czasu wejdą co do ist­
niejącego w Czortkowie sądu powiatowego w 
zastosowanie postanowienia normy jurysdyk- 
eyjnej z uoii 1 sierpnia 1895 nr. 111 Dz. 
u. p. i ustawy o organizacji cądów z dnia 27 
listopada 1896 nr. 217 Dz. u. p, dotyczące 
sądów powiatowych istniejących w siedzibie 
trybunałów.

Jurysdykcya sądu obwodowego w Sam­
borze jako sądu górniczego nie zostaje niniej- 
szem rozporządzeniem naruszoną.

R u b e r  m. p.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 17go 
października 1899 1. 10.720 pr., którem się 
ogłasza rozporządzenie c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 24 czerwca 1899 o usta­

nowieniu sądu powiatowego w Jabłonowie w 
Galicyi.

P i n i ń s k i  m. p.

R o z p o r z ą d z e n ie

c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 24 wrze­
śnia 1899 o ustanowieniu sądu powiatowego 

w Jabłonowie w Galicyi.
Na podstawie §. 2 ustawy z 11 czerwca 

1868 nr. 59 Dz. u. p. tworzy się w okręgu 
sądu obwodowego w Kołomyi, dla gmin 
względnie obszarów dworskich:

a) Akreszory, Bania berezowska, Bere- 
zów niżny, Berezów wyżny, Jabłonów, Kowa- 
lówka, Łucza, Luczki, Myszyn, Stopczatów i 
Tekucza z okręgu sądu powiatowego w Pe- 
czyniżynie.

b) Kosmacz i Utoropy z okręgu Sądu 
powiatowego w Kosowie, sąd powiatowy z 
siedzibą urzędową w Jabłonowie.

Z dniem rozpoczęcia czynności urzędo­
wej tego sądu, który będzie dodatkowo posta­
nowiony i ogłoszony, wydzielają się wyżej na­
zwane gminy z obszarami dworskimi z okrę­
gów ich dotychczas przynależnych sądów po­
wiatowych.

R u b e r  m.  p.

O bw ieszczenie
c. k. I iezydyutii Namiestnictwa z cliiia 1.7 
października 1899 L. 10.720/pr. względem 
wyłączenia miejscowości Kosmacz i Utoropy 
z okręgu c. k. starostwa w Kosowie i wcie­
lenia ich do okręgu c. k. starostwa w Peeze- 

niżynie.
Na mocy rozporządzenia c. k. Minister­

stwa spraw wewnętrznych z dnia 3 paździer­
nika 1899 L. 6.476/M. I. zostają gminy i ob­
szary dworskie .Kosmacz i Utoropy wyłączo­
ne z okręgu c. k. starostwa w Kosowie i 
wcielone do okręgu e. k. starostwa w Peezy- 
niżynie.

Rozporządzenie to wejdzie w życie z 
dniem rozpoczęcia czynności nowego c. k. Są­
du powiatowego w Jabłonowie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

P i n i ń s k i  m. p.

Obwieszczenie 
ces. król. Namiestnictwa we Lwowie z dnia
16 października b. r. do 1. 103.615 zawia­
damiające o reskrypcie c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych względem zarządzeń węgier­
skiego ministerstwa rolnictwa co do przywo­
zu zwierząt domowych z Austryi do Wę­
gier, — zamieszczone jest w „Dzienniku urzę­
dowym1' dzisiejszego num#ru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 21 października.

Deklaracya, w której P. Przewodniczący 
w Radzie Ministrów hr. Clary na pierwszem 
posiedzeniu obu Izb Rady państwa, w dniu 
18 b. m., wskazał zasady, jakiami Rząd kie­
rować się pragnie w swojej działalności, wy­
wołała — piszą nam z Wiednia — we wszy­
stkich, objektywnie się zapatrujących i pa- 
tryotyeinm czujących kołach, niepodzielnie 
korzystne wrażenie. Hrabia Clary unikał te­
go, aby na szeroki ogół wywierać wraże­
nie przez frazesy, któreby rozmaicie można 
było sobie tłómaczyć, oraz przez oratorskie 
zwroty; chcą* wskazać kierunek, w którym 
Rząd pójść zamierza, użył słów prostych, po­
nieważ jest przekonany, że dobra sprawa nie 
potrzebuje sztucznej reklamy, To co gabinet 
hr. Claryego przyjął za swój program, jest 
tak lojalne, tak patryotyczne, tak bardzo prze­
jęte duchem austryaekim. że Szef gabinetu z 
zupełnym spokojem mógł zaapelować do wszy­
stkich ludzi dobrej woli, aby poparli go w 
jego usiłowaniach.

Jeżeli śledzi się przewodnią myśl de­
klaracji rządowej, odrazu zwróci uwagę sze­
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NAWRÓCONY
P O W I E Ś Ć  W S F Ó Ł . C 2 E 3 N A  

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

III.
(Ciąg dalszy).

Inne kobiety słysząc swe nazwiska, zbli­
żyły się i otoczyły rozmawiające.

— To wam nie wystarcza zarobek męża ?
— Bogać tam wystarcza? Dziecisków 

jest kupa, każdemu daj jeść, a ubierz, no, 
i samemu trzeba także.

— Jaśnie wielmożna dziedziczko — za­
częła Majowa, dawna dworka— nie było u nas 
tak źle i nie byłoby teraz, cóż, kiedy wszędy 
powłaziły żydy. Zarobi co chłop, to i wycią­
gną na to, to na to, a i pieniądz łatwo do­
stanie każdy na kożuch, na sukmanę, na ko­
rale, jako na fant każdy żyd łakomy i łatwo 
przyjmuje. , , , .

— Dawniej, cnoc dzieciska miały krzynkę 
mleka— narzekała druga— a teraz mój oddał 
krowę naszą paeheiarzowi i choć kupuj za 
grosz mleka, kiedy jnż trzeba.

Zamyśliła się pani Karolina, spojrzała 
po smutnych, wynędzniałych, spracowanych 
twarzach ‘i jak gdyby szukała rady, dodała:

  Czemu nie trzymacie nierogacizny,
kaczek, gęsi?

— Nam nie wolno ! — zawołała Pacior­
kowa pan rządca zakazał wedle szkody....

— Ino żydom wszystko wolno — sar­
knęła inna.

— O żydzi teraz sami pierwsi. Najle­
psze chaty dla nieb, największe poletka im 
się oddaje, na wypasie, ile chce, on pierwszy 
we młynie, pierwszy w lesie, pierwszy wszę­
dzie.

Majowa widząc zmartwioną minę pani 
Karoliny, starała się zmniejszyć ostrość słów 
i zaczęła:

— Bogiem a prawdą, to jest w tem 
i nasza wina, bo co jajko, co kurczę, niesiem 
do żyda, do niego masło, ser, przędziwo, bo 
na grosz człowiek zawsze łakomy, a grosz się 
potoczy łatwo i potem bieda.

Pani Karolina czuła potrzebę wypowie­
dzenia jakiejś pociechy i rady, wygłosiła też 
m orał:

— Trzeba się oszczędzać, dbać o zdrowy 
i posilny pokarm, a żydów unikać.

— Święta prawda! — westchnęły ko­
biety.

— A wy, zwróciła się do Paciorkowej — 
przyjdźcie jutro do dworu, nie oddawajcie 
kurcząt, pomówię z panem i jakoś ten dług 
się umorzy.

Paciorkowa rzuciła się do całowania rąk, 
wołając rozczulona :

— Bóg zapłać wielmożnej dziedziczce !
Wracała tą samą ścieżką na drogę to­

polową. Z lewej strony w nizinie rozciągała 
się wieś lekko zamglona oparami i sinym 
dymem, wijącym się z kominów chat, na 
prawo wznosił się biały dwór.

Krajobraz w niczem się nie zmienił, prócz 
barw pobladłych panowała ta sama pogodna, 
harmonijna cisza wieczoru majowego, ale 
przed oczyma pani Karoliny przesuwały się

sylwetki wynędzniałych kobiet, Kasi, niosą­
cej z żalem swą kokoszkę i patrząc na wiej­
skie chaty zdawało się jej, że i tam podobna 
nędza, narzekanie, kłopoty. Przemyśliwała nad 
usunięciem złego. O tyle znała się na gospo­
darstwie i rozumiała przekonania męża, iż 
o natychmiastowem usunięciu żydów z go­
spodarstwa nie zamarzyła, ale zapobiedz ich 
przywilejom, zakazać przyjmowania zastawów, 
udzielania pożyczek, ukrócić wyzysk, to prze­
cież jest obowiązkiem.... I dziś jeszcze posta­
nowiła rozmówić się z mężem.

W czasie kolacyi pan Strauchfeld, wi­
dząc zasępioną minę żony, a chcąc ją  rozwe­
selić, rzekł uprzejmie :

— Rozpatrzyłem sprttwę twego prote­
gowanego Zielnika.... Wprawdzie rządca ze 
względu na płodozmian chciał koniecznie usu­
nąć wcześnie kartofle z pola, ale rozstrzygnąłem 
na korzyść Zielnika. Czyś zadowolona ?

— Dziękuję.
Nastało milczenie.
Pan Strauchfeld, siedząc naprzeciw żony, 

spoglądał kiedy niekiedy na nią badawczo. 
Jasne, ostre światło lampy wiszącej wyraźnie 
zaznaczało jej gładkie, białe czoło; odbijało 
się od połyskliwych, bujnych, ciemnych wio 
sów; błyszczało w pięknych, myślących oczach. 
Delikatna, leciutko smagława cera twarzy; 
wykwintny rysunek nosa, małych ust, brody; 
piękua szyja; ruchy harmonijne nie uszły je­
go uwagi. Zachwycając się nią, był przeko­
nany, że jest to u niego bezinteresowne upo­
dobanie w pięknem dziele natury.

Te jego spojrzenia pochwyciła w prze­
locie pani Karolina, zarumieniła się i bez po­
trzeby zaczęła mieszać herbatę, a chcąc prze­
rwać ciszę, zaezęła:

— Byłam dzisiaj wśród naszych ludzi. ..

Cierpią wielką nędzę.... Słyszałam same skar­
gi i narzekania.

Pensye i ordynaryę otrzymują, to 
wiem z rachunków rządcy. Przyczyną jest 
chyba ich wrodzone niedbalstwo.

 ̂— Zdaje mi się, że to nie tyle ich wi­
na, ile raczej stosunków, wśród których żyją
i pracują — odpowiedziała łagodnie.

— Nie rozumiem tych ciągłych narze­
kań — mówił z lekką ironią. — Dlaczego inni 
są zadowoleni?

— Jacy inni? — spytała zdziwiona.
Chociażby karbowy, pachciarz, mły­

narz, dozorca poręby.... Oni nie narzekają, nie 
plączą, nie jęczą, bo są z rasy wytrzymałej, 
pracowitej, oszczędnej....

Płomienie uderzyły na twarz pani Ka­
roliny i odpowiedziała z żywością:

— Mylisz się: oni, ci żydzi nie narze­
kają z innych powodów; nawet wierzę, że im 
się dobrze pćwodzi.

— I jak myślisz: dlaczego ? — zapytał 
podrażniony.

— Bo mają poboczne dochody: trudnią 
się lichwą, handlują, wyzyskują chłopów, ma­
ją  lepsze pensye i uposażenie.

— Dlaczego się tak gorączkujesz? Mów­
my spokojnie — rzekł, hamując irytacyę.

— Dlaczego? — zawołała. — Gdybyś 
ty posłuchał skarg ludzi, zrozumiałbyś moje 
rozdrażnienie ... Karbowy za pożyczony rubel 
bierze w procencie kurczęta od tych nędza­
rzy, młynarz bez miary nie chce mleć, cho­
ciaż do tego jest obowiązany; pachciarz wy­
łudza krowę, mleko, ser od n ich ; im nie 
wolno trzymać drobiu, a tamtym wolno.... 
I teraz ty mów: dlaczego? Powiedz sam : dla­
czego ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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reg punktów wytycznych, które rzucają, jasne 
światło na stanowisko, na zamiary i na cele 
Rządu.

Gabinet oświadcza przedewszystkiem, że 
występuje przed Izbą jako zupełnie neutralny. 
Dla wszystkich stronnictw Izby ma on te sa­
me, meuprzedzone uczucia, — dla wszyst­
kich narodowości Państwa tę samą przychyl­
ność. Stosownie do szlachetnych intencyj 
wspaniałomyślnego Monarchy, pragnie on po­
święcić dobru Państwa najlepsze swe siły. 
W pierwszej linii usiłowania swe chce on 
zwrócić w tym kierunku, aby przywrócić na- 
powrót normalne stosunki parlamentarne i 
Radę państwa powołać znowu do jej, konsty- 
tueyą wskazanej, działalności. Ażeby cel ten 
osiągnąć, trzeba było wyrwać parlament z 
odmętów obstrukcyi i uczynić go zdolnym 
do nowej pracy, opartej na silnej podstawie 
konstytucyjnej. Cel ten mając przed oczyma, 
Eząd w dobrze zrozumianym interesie całej 
ludności zwraca do wszystkich stronnictw 
usilną prośbę, aby z patryotyczuą gotowością 
przystąpiły do pracy parlamentarnej, by na 
drodze wspólnych zabiegów przygotować owo 
wyrównanie sprzeczności, które jedynie może 
sprowadzić pokój narodowościowy i w ten 
sposób stworzyć podstawę do pożytecznej pracy 
rzeczowej. Trwając silnie przy prawie i ustawie, 
stojąc na gruncie konstytucyi i ożywiony czysty­
mi zamiarami, chce Eząd ze swej strony przy­
łożyć się do tego, aby usunąć źródło smutnych 
zatargów, które od tak dawna już wstrząsają 
Austryą, i przez ustawowe uregulowanie sprawy 
językowej w parlamencie i razem z parlamen­
tem stworzyć trwały stan uspokojenia i pewno­
ści we wszystkich sprawach narodowościo­
wych. Przy tern, obstając przy neutralnym 
charakterze swoim jako Eządu austryackiego, 
chce gabinet mieć przed oczyma zarówno gwa- 
rancye co do ustawowo uznanego równoupra­
wnienia wszystkich języków krajowych w urzę­
dzie i w życiu publicznem, jak też praktyczną 
potrzebę i wymagania uregulowanej, jednolitej 
Adrninistracyi. Podobnie wreszcie, chce on 
uczciwie starać się wszystko popierać i wszyst­
kiemu pomagać, co mogłoby ułatwić porozu­
mienie między narodowościami, a natomiast 
wszystkiego unikać, co mogłoby utrudnić wza­
jemne zbliżenie.

Obok tych głównych zasad swej poli­
tyki, Eząd daje poznać w swej deklaracyi 
także swe przewodnie myśli co do prakty­
cznych zadań, które w najbliższej przyszłości 
mają być pokonane.

Jako najpilniejsze zadania określa dekla- 
racy a : Należyte ustalenie i uporządkowanie 
budżetu państwowego, co jedyuie daje rękoj­
mię konstytucyjnej kontroli adrninistracyi i 
silnego rozwoju państwowego i ekonomiczne­
go gospodarstwa; ostateczne przedyskutowa­
nie i załatwienie tych spraw, które odnoszą 
się do uregulowania stosunków ekonomicznych 
pomiędzy oboma połowami Monarchii; zała­
twienie licznych kwestyj charakteru ekonomi­
cznego i zadań, od których w wysokim sto­
pniu zawisły jest raab-ryalny rozkwit ludno­
ści, a które niestety w ostatnich latach do­
znały dotkliwego zaniedbania; wykończe­
nie znajdującego się od pewnego czasu w zu­
pełnym zastoju ustawodawstwa, którego celem 
jest dobro i pomyślność ogółu; popieranie po-

5)
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Opowiadanie z włoskiego. 
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VI.
(Ciąg dalszy).

Dnia pewnego, po długiej rozmowie z 
burmistrzem, oficer kolejno zwiedził sklepy 
krawca i kapelusznika, a po kilku dniach u- 
kazał się na przechadzce nad brzegiem mo­
rza ubrany w całkowity strój z szarego płó­
tna, w dużym kapeluszu słomianym i w błę­
kitnym krawacie. Tego samego wieczora do­
ktor, spotykając go, zapytał:

— I cóż?
— Nic.
— Żadnego wrażenia?...
— Nic, nic.
— Nic nie szkodzi; wytrwałości tylko !
— Nie obawiaj s ię ! — odrzekł oficer 

stauowczo.
Kontrolor, mieszkający na wyspie, był 

dawnym śpiewakiem i umiał grywać na ró­
żnych instrumentach. Oficer poszedł do niego 
i powiedział mu po prostu :

— Chcesz mi zrobić przyjemność ? naucz 
mnie pan grać na gitarze.

Kontrolor zgodził się chętnie i zaczął 
lekcye natychm iast; odbywały się one rano i 
wieczór, porucznik uczył się znakomicie, tak, 
że po niedługim czasie umiał już akompa­
niować swemu nauczycielowi do śpiewu.

trzeb kulturnyeh, mianowicie z dziedziny szkół, 
a to głównie pod względem dydaktyczno-wy­
chowawczym i moralno-religijnym.

Celem możliwie szybkiego zrealizowania 
tych zapowiedzi, Eząd już na pierwszem po­
siedzeniu Izby deputowanych wniósł projekt 
ustawy o zniesieniu stempla dziennikarskiego 
i kalendarzowego. Projekt ten, który ma wy­
zwolić prasę od tyle dotkliwego dla niej cię­
żaru, i stać się impulsem dla niektórych wa­
żnych gałęzi przemysłowych oraz źródłem zarob­
ku, czyni zadość żywionym oddawna życze­
niom, które też wielokrotnie znalazły wyraz 
także w parlamencie. — Dalsze przedłożenie, 
wniesione również na pierwszem posiedzeniu 
Izby, ma na celu przyniesienie szybkiej i wy­
datnej ulgi i pomocy krajom i gminom na­
wiedzonym tegoroczną katastrofą powodziową. 
W ten sposób Eząd spełnia z całą gotowością 
nie tylko obowiązek, podyktowany względami 
humanitarnymi, lecz także czyni zadość gorą­
cym życzeniom ludności okolic dotkniętych 
klęskami.

Końcowy ustęp deklaracyi rządowej za­
wiera zapewnienie, iż Rząd zawsze będzie na 
to baczyć, aby władze uwzględniały bezstron- 
uie, bez długich zachodów i z całą życzliwo­
ścią potrzeby i uprawnione życzenia ludności. 
W takiem postępowaniu upatruje Eząd skute­
czny środek dla podniesienia i wzmocnienia 
zaufania do adrninistracyi, a tem satnem spo­
tęgowania powagi państwowej. Wywody te 
znajdą niezawodnie żywy odgłos w całej opi­
nii publicznej, dowodzą one bowiem, że Eząd 
uważa się nie tylko za najwyższego orędo­
wnika władzy wykonawczej, leez także za naj­
główniejszego opiekuna interesów ludowych, 
których p;elęgnowanie poczytuje za jedną z 
głównych swoich obowiązków. Służyć Koro­
nie, Państwu i ludności — w tem widzi Eząd 
wyłącznie swoje zadania, a przy ich spełnia­
niu liczy na poparcie wszystkich patryotycz- 
nych żywiołów.

Z pr?d berła rossyjskiego.

Powrót ministra rolnictwa i dóbr pań­
stwa do Petersburga, Jermołowa, spodziewany 
w ostatnich dniach b ra.; ministra skarbu 
Wittego, na początku listopada; ministra ko- 
munikacyj, ks. Ghiłkowa, dnia październi­
ka ; ministra spraw zagranicznych, hr. Mura- 
wiewa z końcem b. m.; ministra dworu car­
skiego, br. Frideriksa i osób świty w połowie 
listopada.

W tych dniach wydano rozporządzenie, 
na mocy którego wychowańcom szkół real­
nych otwarto wstęp do wojskowej Akademii 
lekarskiej, w której kształcą się także lekarze 
cywilni. Omawiając ważne to rozporządzenie, 
czyniące wyłom w dotychczasowem szkolni­
ctwie klasycznem Syn. Otiecs. pisze: „Rozpo­
rządzenie jest owocem zasadniczej narady, li­
czyć więc można, że za przykładem Akade­
mii pójdą wkrótce i Uniwersytety. W dzisiej­
szym stanie rz-czy wykształcenie realne ma 
wielką możność współzawodniczenia z klasy­
cznemu To też fakty tego rodzaju, jak narada 
profesorów Akademii i okólnik ministerstwa

— Pan sam musi mieć ładny głos — 
rzekł mu Dauczyciel kiedyś

Rzeczywiście, porucznik miał głos bar­
dzo miły i zaczął uczyć się śpiewać, a do 
miesiąca potrafił śpiewać przy akompaniamen­
cie gitary sycylijskie pieśni z takim wyrazem 
i uczuciem, że prawdziwa przyjemność była 
słuchać.

— Mieliśmy tutaj innego oficera, który 
śpiewał tak samo ładnie, jak pan ! — rzekł 
mu raz kontrolor. Była jedua piosenka — 
dodał dnia pewnego — piosenka,... którą zaw­
sze śpiewał.... poczekaj pan!... ach l jakże ła­
dnie ją śpiewał!... sam ją skomponował.... 
Zaczynała się... zaczynała :

Carmela, ai tuoi ginocchi 
Placidameńte assiso,
Guardandoti negli oechi 
Baciandołi nel viso 
Trascorrero i miei di.

L'ultimo di nel seno
11 volto seolorito
T i cclero, sereno
Come un faneiul sopito.
E  moriro cosi.

— Niech pan jeszcze raz powtórzy — 
prosił oficer.

Kontrolor powtórzył.
— Niech ją  pan zaśpiewa.
Innym razem, rozgadawszy się z wła­

ścicielem dystrybucyi tytoniu, którego sklep 
znajdował się w pobliżu jego mieszkania, po­
rucznik udał się do komendanta żandarmów 
i rzekł m u :

— Mówiono mi, że pan się wybornie 
fechtuje.

— Ja?  Och mój Boże, już dwa lata 
nie miałem pałasza w ręku.

oświaty w przedmiocie rewizyi szkolnictwa 
średniego, do pewnego stopnia wytykają dro­
gi, jakiemi owa rewizya pójść powinna. Gdy­
by nawet system klasyczny ostatecznie nie u- 
stąpił miejsca nowemu kierunkowi, w ka­
żdym razie spodziewać się można, że wy­
kształcenie realne znajdzie się w warunkach, 
więcej zrównoważonych z wykształceniem kla­
sycznem. Ozy istnieć będą równolegle gimna- 
zya klasyczne i realne z jednakowemi prawa­
mi, czy też zaprojektowany będzie nowy za­
kład szkolny typu mieszanego, w każdym ra­
zie jest prawdopodobnem, że klasycyzm ustą­
pi miejsca systemowi, bardziej odpowiadające­
mu wymaganiom nowoczesnym. “

Komisya przy Towarzystwie astronoini- 
cznem, złożona w sprawie reformy kalendarza 
przyszła do wniosku, że nr* razie niemożliwe 
jest zaprowadzenie zmiany stylu. Celem jednak 
przygotowania ludności, komisya proponuje 
obowiązkowe umieszczanie na dokumentach 
urzędowych i prywatnych dwóch dat: starego 
i nowego stylu.

O następującem komicznem wydarze­
niu donoszą Bir&ewyja Wiedomosti z Homlu 
(gubernii raohylewskiej): Dwóch miejsco­
wych polieyantów zauważywszy przez okno 
pewnego domu kilku panów, siedzących przy 
zielonym stoliku i zapisujących rezultaty gry 
w winta, doszło do przekonania, że w domu 
tym odbywa się posiedzenie jakiegoś tajnego 
stowarzyszenia, w skutek czego wdarli się prze­
mocą do mieszkania, aresztowali nieszczęśli­
wych winciarzy i zanieśli do cyrkułu karty 
i stół, zapisany cyframi, których znaczenia 
odgadnąć nie mogli. Naturalnie, że w cyrkule 
rzecz się wyjaśniła, i winciarze szczęśliwie 
powrócili do swego stałego zajęcia, które im 
w tak niezwykły sposób przerwano.

Słfa*s«*wi «r« wm iWMjn i —

W południowej Afryce.

Wypadki na polu wojny w Afryce po­
łudniowej przyniosły nieszczęśliwym Boerom 
rozczarowanie prędzej, niż nawet można się 
było spodziewać. W pierwszym okresie woj­
ny, gdy Anglia nie miała jeszcze czasu zgro­
madzić w Afryce południowej wszystkich sił, 
jakie tam wysyła, spodziewano się choćby 
przemijających zwycięstw i przewagi Boerów,— 
tymczasem oczekiwania te zawiodły zupełnie. 
Na zachodniej granicy Transwaalu, pod Kim- 
herley i Mafeking nie powiodło się Boerom 
dotychczas odnieść poważniejszych sukcesów, 
a depesze mówią nawet o jakiejś okropnej 
klęsce Boerów, którzy zwabieni w Mafeking 
przez Anglików w pułapkę, stracić mieli w 
skutek wybuchu min melinitowyeh 1500 (we­
dle inoej depeszy nawet 15.000) żołnierzy. 
Na wschodniej zaś granicy Trausvaalu, w Na­
talii, przyszło już do stanowczej, zaciętej bi­
twy pod obwarowanym obozem angielskim 
w Glence, przyezem Boerzy, poniósłszy ogro­
mne straty (mówią o 900 ofiarach), musieli 
się cofnąć. Jak bitwa była krwawa dowodem, 
iż Anglicy stracili także około 300 ludzi, a 
między innymi głównodowodzący nimi gen. 
Syrnons jest śmiertelnie ranny.

— Chcesz pan, żebyśmy się od czasu do 
czasu po fechtowali?

— Z największą chęcią.
— A więc umówmy się o godzinę.
Umówili się i od tego dnia co rana,

wszyscy przechodzący przez plac, słyszeli o- 
gromny szczęk szabel, tupanie nogami i gło­
śne okrzyki w mieszkania porucznika.

— Mogłeś sobie darować tego d ośw iad­
czenia — rzekł doktor do porucznika. — 
I nic ? żadnego znaku ?

— N ic ; ale trzeba próbować dalej. Mó­
wiono mi, że on fecht.ował się codziennie z 
brygadyerem, a ona, chcąc widzieć lepiej, 
schodziła aż aa plac....

— Och taki — odrzekł doktor — pra­
gnął bym tego! pragnąłbym, żeby ci się u- 
dało, mój drogi!

VII.

Upłynęło już półtrzecia miesiąca od przy­
bycia oficera na wyspę.

Pewnej nocy stał porucznik w swoim 
pokoju naprzeciw doktora i w zamyśleniu 
skrobał wosk ze świecy, która paliła się na 
stoliku, mówiąc:

— Jak myślisz, że to się skończy? 
Oszaleję chyba także — i tak się skończy. 
Wstydzę się sam siebie; bywają chwile, w 
których mi się wydaje, że wszyscy śmieją się 
po za moimi plecami.

— amieją się, z czego? — zapytał 
doktor.

— Z czego ? — powtórzył oficer, aby 
zyskać na czasie nim odpowie — śmieją się 
z ... mojej gorliwości, z mojej litości nad tą 
nieszczęśliwą i z moich bezużytecznych usi­
łowań.

—• Gorliwość! litość! Nie są to rzeczy, 
któreby dały powód do śmiechu.

Biuro Reutera donosi z Brauforwerst 
w Kaplandyi pod datą 17 b. m.: Podróżni, 
przybyli z Johannesburga, donoszą, że mia­
sto jest prawie całkiem wyludnione. Wszyst­
kie zapasy węgla i żywności w niektórych 
kopalniach skonfiskowano. Wiele osób, które 
otrzymały pozwolenie na pobyt mają zamiar 
wyjechać z powodu niesłychanej drożyznyi 
Wreszcie opowiadają, że rząd transvaalsk. 
kazał właścicielowi kopalń Robinsonowi po­
wrócić do Transvaalu pod karą utraty ma­
jątku.

Daily M ail donosi z Kapstadtu z 19
b. m., że w poniedziałek wieczór pociąg idą­
cy z Klerksdorp przybył do Johannesburgu i 
przywiózł 300 rannych Bjerów. — Ten sam 
dziennik donosi, iż Boerowie obsadzili Vry- 
burg.

Prezes gabinetu angielskiego lord Salis- 
bury broniąc w Izbie wyższej parlamentu 
londyńskiego polityki Anglii w obec Trans- 
vaalu, oświadczył, iż rząd traasvaalski zdecy­
dował się na krok, którego nie może uspra­
wiedliwić postawa Anglii, gdyby nawet w o- 
góle w tej postawie było coś wyzywającego. 
Natomiast rząd transvaalski zwrócił się do 
Anglii z wielce hardem wyzwaniem i tym 
sposobem uwoluił rząd angielski od konieczno­
ści ogłoszenia, dlaczego rozpoczyna kroki wo­
jenne. Dziś pytanie, czy możliwe jeszcze za­
chowanie pokoju, już nie istnieje, w obec o- 
belgi, unismożebniającej rządowi wszelką inną 
drogę. Z uczuciem zadowolenia Salisbury za­
znaczył, iż z chwilą, gdy rzucono na kartę 
żywotne sprawy kraju, znikają wszelkie par­
tyjne różnice. JeJnocześuie usprawiedliwiał 
sposób prowadzenia układów szczególnymi wa­
runkami, panującymi w Afryce południowej. 
Salisbury wyraził przypuszczenie, iż marze­
niem prezydenta Transyaalu, Kruegera, było 
uwolnić się od władzy zwierzchniczej Anglii. 
Zauważywszy, iż położenie uitlanderów inte­
resuje Anglię, skorzystał z tego i uciemiężał 
ich, żeby na tej drodze otrzymać ustępstwa 
w zakresie władzy zwierzchniczej Anglii.

W Afryee południowej Anglia zajmuje 
stanowisko państwa przodującego i ma tam 
obowiązki niezależnie od konwencyi, tyczącej 
się praw zwierzchniczych. Odrębności chara­
kteru Krtlgera, idee, którym on hołduje, spra­
wiły, że nadeszła chwila rozstrzygnięcia pyta­
nia: „Czy południowa Afryka ma pozostawać 
w przyszłości pod władzą Holendrów, czy też 
ma tam być zapewniona przewaga narodowi 
angielskiemu?1' Anglia nie może powrócić do 
położenia rzeczy, ustanowionego przez konwen­
cję w roku 1881. Anglia nie może się zgo­
dzić, by na nowo znalazła się w położeniu, 
w jakiem znajdowała się przez lat 18. W in­
teresie przyszłości należy usunąć wszelkie 
wątpliwości co do tego, iż Anglia, jako pań­
stwo zwierzchaieze, winna mieć zapewnioną 
władzę decydującą, że ludzie rasy białej po­
winni korzystać z jednakowych praw, a z tu­
ziemcami należy obchodzić się łagodnie.

Popatrzył mu prosto w oczy, a potem:
— Powiedz mi prawdę; tyś się zako­

chał w Carmeli.
— Ja? — zawołał żywo oficer i za­

czerwienił się aż po same włosy.
— Ty, -  odrzekł doktor. — Powiedz 

mi prawdę; bądź ze mną szczery; czyż nie 
jestem twoim jedynym przyjacielem?

— Tak, jesteś nim, ale właśnie dla te­
go, że chcę być z tobą szczerym, nie mogę 
ci powiedzieć tego, co nie istnieje — odrzekł.

Zamilkł na chwilę, a potem zaczął mó­
wić, blednąc chwilami, to znowu się rumie­
niąc, mieszając się, kontradykując, jak dzie­
cko, które widzi się zmuszonem przyznać do 
swoich ułomności.

— Zakochany? ja?  I to jeszcze w Car­
meli? w obłąkanej? Ależ zdaje ci się tylko, 
przyjacielu! Jak ci mogła zrodzić się w głc- 
wie myśl tak dziwaczna I W dniu, gdyby się 
stało coś podobnego.... daję ci prawo napisać 
do mego pułkownika, że mi się pomieszało 
w głowie i trzeba mnie zaliczyć do warya- 
tów. Zakochany!... śmiać mi się chce! Czuję 
litość dla tej biednej istoty, tak wielką litość; 
nie wiem, cobym dał, gdybym mógł ją  wi­
dzieć uzdrowioną, uczyniłbym chętnie dla ura­
towania jej największą ofiarę, cieszyłbym się 
jej zdrowiem, jak gdyby należała do moich 
najbliższych krewnych.... Wszystko to prawda; 
ale od tego do zakochania daleko ! Życzę jej 
dobrze tak samo, jak jestem pewny, że ty jej 
życzysz i przyznaję, że litość idzie zawsze w 
parze z przywiązaniem.... A życzę jej dobrze, 
ponieważ mówią, że była zawsze dobrą i ser­
deczną dziewczyną, że kochała swego narze­
czonego prawdziwie, uczciwie, z myślą, że zo­
stanie jego żoną, nie chcąc utracić swojej 
czci, zanim będzie nosić jego nazwisko....

(Oiąg dalszy nastąpi)
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Lwów, 21 października.

— JE. F. Minister spriiw zagrani­
cznych lir. Agenor Gołuch o wski powróciwszy 
wczoraj z Janowa, zabawił kilka godzin we 
Lwowie, a w nocy udał się do Skały, gdzie 
zabawi blisko tydzień. Ztamtąd P. Minister po­
wróci wprost do Wiednia.

— .Radca Dworu p. Gustaw Mauthner, 
szef biura prezydyalnego w c. k. Namiestnictwie, 
po kilkudniowym pobycie w Wiedniu, powrócił 
do Lwowa i objął urzędowanie.

— P . Kazimierz Bartoszewicz, znany 
zaszczytnie literat, przybył do Lwowa.

— D r. Józef W olff, redaktor warszaw- 1
skiego Tygodnika ilustrowanego, bawi we Lwo­
wie.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó. Przeznaczeni: ks. Ni- 
cołek Józef do Pomorzan, ks. Moozarowski An­
toni do Hałns?czyni«e. — Jurysdykcyę otrzy­
mali : 0. Zugaj Otto i 0. Zmarz Hieronim z 
zakonu 00. Bernardynów, nadto ks. Okulicki 
Wawrzyniec, katecheta szkoły żeńskiej w Ko­
łomyi.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Jan 
Solak z Siedlec do Mszany, ks. Ignacy Mordar- 
ski z Radgoszczy do Siedlec, ks. Andrzej Polek 
z Grybowa do Wojnicza, ks. Hieronim Błażyń- 
ski z Mszany do Zgórska. — Administratorem 
osieroconej parafii w Domosławicach został ks. 
Władysław Kopsrnicki, wikary z Wojnicza. — 
Konkurs na probostwo w Domosławicach roz­
pisany do 8 listopada.

Ks. W ładysław  N atu rsk i, by ły  w ikary  w 
Ł ękach  dolnych, w yem igrow ał do A m eryki pó ł­
nocnej.

— Z Kola literacko-artystycznego.
Wczorajsze czwarte posiedzenie wydziału nau­
ko wo-literackiego zainaugurował prezes p. Kre- 
chowiecki, witając przybyłego umyślnie na ze­
branie delegata krakowskiego komitetu sprowa­
dzenia zwłok Juliusza Słowackiego do kraju, p. 
Kazimierza Bartoszewicza. Z kolei p. Bartosze­
wicz opowiedział z wielką swadą i przejrzysto­
ścią przebieg dotychczasowych działań komitetu 
i nawoływał do przystąpienia do tej pięknej 
akcyi Lwowian, jako przedstawicieli wschodniej 
części kraju. Zebrani z niekłamanem zajęciem 
przysłuchiwali *ię słowom delegata krakowskie­
go, przyklaskując szczerzą ślicznie skreślonej 
przezeń przy tej sposobności sylwetce Mickie­
wicza, jako człowieka i działacza społecznego, 
potężnego króla-ducha. Po wyczerpującej dysku- 
syi uchwalono na wniosek p. Kolbnszowskiego 
przystąpić w zasadzie do zawiązania komitetu 
we Lwowie, poruczając dalsze kierownictwo tą 
sprawą prezesowi p. Krechowieckiemu.

Po w yczerpaniu  pierw szego punk tu  po­
rządku  dziennego, odczytał dr. F ranc iszek  K rćek 
z w ielkim  nak ładem  pracy sk reśloną sylwetkę 
lite racką  pow ieściopisarki czeskiej, K aroliny Św ia­
tłe j. Odczyt te.i, nap isany  z głębokiem ^ znaw ­
stwem lite ra tu ry  czeskiej, drukow ać będziem y w 
Gazecie, dla tego też pow strzym ujem y się dzi- 
siaj od podaw ania streszczenia prełekcyi dr.
Krceka.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicji w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 84, wydany dnia 18 paź­
dziernika h. r., zawiera: Wiadomości osobiste; 
Organizacye szkół; Wiadomości statystyczne ; 
Konkursa.

— Profesorowi Szaraniewiczowi, któ­
ry ukończywszy 70 rok życia, przeszedł stoso­
wnie do istniejących ustaw z początkiem bie­
żącego roku akademickiego w stan spoczynkn, 
zgotowali koledzy uniwersyteccy serdeczną owa- 
eye. Do zaproszonego na posiedzenie wydziału 
filozoficznego w dniu 18 b. m. prof. Szaranie- 
wicza przemówił dziekan tegoż fakultetu prof. 
Zakrzewski, a podnosząc gorący zapał dla nau­
ki, który zawsze ożywiał jubilata a także jego 
prawdziwie obywatelski# postępowanie i kole­
żeńskie przymioty, wręczył mu pierścień ze sto­
sownym napisem i godłem fakultetu, ofiarowa­
ny przez kolegów, jako symbol niezerwanej łą­
czności. Wzruszony Jubilat dziękował serdecznie 
za uznanie jego zawsze dobrych chęci i czy­
stych intencyj i zapewnił, że wśród dalszej pra­
cy naukowej i społecznej będzie mu ono zawsze 
najmilszem wspomnieniem.

— Towarzystwo przyrodników im.
Kopernika odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
24 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego. Na porządku dziennym od­
czyt dr. Bug. Romera „O wieku z i emi dr obne  
komunikacje naukowe.

— Ruch telegraficzny. Przez linie ga- 
licjęjskie przetelegrafowano we wrześniu b. r. 
telegramów 558.648.

Za nadane telegramy wpłynęło do kas rzą­
dowych 48.398 zł.

— Z „Sokoła". Kurs przygotowawczy 
dla nauczycielek gimnastyki rozpocznie się do­
piero z dniem 2 listopada b. r. Kurs ten jest

Grazeta Lwowska" z dnia 22

zupełnie bezpłatny. Podania można wnieść je­
szcze do końca b. nr. w biurze Towarzystwa.

— Pierwszą międzynarodową wy­
stawę fotografij artystycznych, urządzoną stara­
niem klubu fotograficznego, otwarto dzisiaj w 
sali Tow. sztuk pięknych. Wystawa potrwa za­
ledwie kilka dni.

Dział portretów wzbogacony zo3tał naj­
nowszą pracą Reyznera, portret pastelem „księ­
żniczki H. Sapieżanki".

— W Stowarzyszeniu rękodzielni- 
czem „Skała" odbyło się wczoraj pod prze­
wodnictwem prezesa k3 kan. Stopczyńskiego po­
siedzenie komitetu, na którem uchwalono w 
myśl referatu dyrektora „Skały", p. Szeremety, 
poruczyć osobnej komisyi sprawę Związku sto­
warzyszeń, oraz załatwiono sprawę pielgrzymki 
rękodzielników lwowskich do Rzymu, sprawę 
wykładów popularnych i podróży naukowych 
po kraju, 3prawę podróży na wystawę krajową 
do Paryża i sprawę racjonalnego użycia fun­
duszów wdów i sierót. Obszerną dyskusję wy­
wołała 3prawa Związku stowarzyszeń, w której 
zabierali głos pp.: Majerski, Korosteński, Ja- 
kobezyńsld, ks. prezes, ks. dr. Jougan, referent 
Szeremeta i inni.

— W Zakładzie ubezpieczenia robo­
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w III kwartale 1899 roku 
ogółem 541 wypadków. Zakład załatwił mery­
torycznie w tym czasie 458 spraw z powodu nie­
szczęśliwych wypadków, a tytułem rent wypłacił 
w III. kwartale 1899 r.:

Ascendentom^GlB zł. 61 ct., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 8667 zł. 19 ct., 
stale niezdolnym do zarobkowania 25.812 zł. 
85 ct., wdowom 4013 zł. 20 ct., sierotom 5939 zł. 
29 ct.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 299 
zł. 38 ct., tytułem kosztów pogrzebu 319 zł. 75 ct., 
a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 2153 
zł. 12 ct.

Wypłacono nadto wartość kapitałową rent 
299 zł. 52 ct.

Ogółem wypłacił Zakład w III kwartale 
1899 roku 48.117 zł. 91 ct.

Na pokrycie wynagrodzenia rent powyż­
szych i ich wartości kapitałowych wpłynęło w 
czasie od 1 czerwca do 30 września 1899 ty­
tułem premij ogółem 161.726 zł. 351/* ct.

— Tow. wzuj. pomocy urzędników
p ry w a tn y c h  liczyło, według przesłanego nam 
sprawozdania, z dniem 30 września r. b. 2.249 
członków rzeczywistych z 10.616 udziałami, 12 
uczestników z 55 udziałami, czyli razem z ro­
czną wkładką (z doliczeniem dopłaty na fun­
dusz rezerwowy) 64.026 zł., członków wspiera­
jących 46 i honorowych 10.

Majątek tylko w dziale zapomóg stałych 
wynosił z dniem 30 września r. b. w efektach 
562.580 zł., w dwóch realnościach wartości 
59.550 zł. i gotówką 19.973 zł. 43 ct., razem 
642.103 zł. 43 ct.

Przybyło w ciągu III. kwartału z powiatów 
i wprost od członków gotówką 10.615 zł. 15 et., 
z odsetek i zwrot za stemple do kwitów odsetko­
wych 2.393 zł. 45 ct., za wylosowane i zreali­
zowane efekta 6.710 zł., wpłaty emerytów, wdów 
i sierót do funduszu rezerwowego, tudzież eme­
rytów do funduszu pogrzebowego 717 zł. 38 ct., 
wpłaty emerytalne urzędników, zwroty zaliczek 
etc. 659 zł. 08 ct.

Wypłacono w Ill-im kwartale na zapo­
mogi stałe niezdolnym cło pracy członkom, 
wdowom i sierotom, na potrzeby administracyj­
ne, jednorazowe datki i ryczałty pogrzebowe e- 
gółem 17.909 zł. 36 ot.

Wydano w celu zrealizowania efekty im 
wart. 6.100 złr.

W III. kwartale przyznał wydział centralny 
Towarzystwa 8 członkom, nieudolnym do pracy, 
stałe zapomogi w rocznej kwocie 1.685 zł. 50 
et., 10 wdowom pensye wdowie w rocznej kwo­
cie 499 zł. 40 ct. i czasowe dla dzieci w ro­
cznej kwocie 348 zł. 90 ct.

Przy tej sposobności podaje wydział cen­
tralny do wiadomości, że w powiatach istnieją 
zarządy powiatowe, które udzielają wszystkich 
wyjaśnień i ułatwiają przystąpienie do Towa­
rzystwa, zbyteoznem tedy jest, aby mający chęó 
wpisania się na członków odnosili się wprost do 
Lwowa, do wydziału centralnego.

Towarzystwo zawiązane w celu niesienia 
pomocy urzędnikom prywatnym, tudzież wdo­
wom i sierotom po tychże, pobiera obecnie od 
udziału 6 zł. rocznie (oprócz jednorazowego 
nieznacznego wpisowego), Takich udziałów wol­
no w miarę posiadanych środków i więcej ro­
cznie opłacać.

Pożytki, czyli stałe zapomogi (obliczane 
według osobnej tabeli) wynoszą obecnie około 
50 procent czyli innemi słowy: kto złożył na 
udziały przez cza3 należenia do Towarzystwa 
n. p. 400 zł. ten pobiera ( s a m  a po śmierci jego 
rodzina) w wypadkach statutem określonych oko­
ło 200 zł. rocznie.

Stałe zapomogi i doraźne, wypłacone do­
tychczas przez Towarzystwo w ciągu lat 32 
swego istnienia, wynoszą kwotę przeszło 800.000 
zł. w. a.

Nakoniec przypomina wydział centralny 
członkom zalegającym z wkładkami ponad 4 
kwartały, a nie mogącym obecnie tychże uiśció, 
że winni wnieść udokumentowane prośby o za­
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wieszenie praw, w przeciwnym razie narażą się 
na wykreślenie.

— Z Izby sądowej. Sędziowie przysię­
gli, zasiadający obecnie w procesie o nad­
użycia na szkodę gal. Ka3y oszczędności, pod­
pisali dziś podanie do Ministerstwa sprawiedli­
wości o przjusnanie im pewnego wynagrodzenia 
w formie dyet za czas, w którym swe funkcje 
sędziowskie w tej nadzwyczajnej kadencji, z 
uszczerbkiem dla swoich własnych interesów 
majątkowych, pełnić muszą.

— Nabożeństwo żałobne za Chopina
odbędzie się staraniem komitetu we czwartek, 
dnia 26 b. m. w katedrze o godzinie 10. Mszę 
odprawi ks. kanonik Lenkiewicz. Podczas nabo­
żeństwa chór „Echa" odśpiewa „Reqniem“ Galla, 
a p. Melcer odegra na organach waryacye na 
tematy Chopinowskie; również pani Pawlików- 
Nowakowska weźmie udział w produkcjach so­
lowych. W piątek zaś — jak już wiadomo — 
odbędzie się w sali Domu narodnego wielki 
koucert na cześć Chopina ze współudziałem pani 
Nowakowskiej, oraz pp.: Melcera, Niewiadom­
skiego, Wolfsthala i Sladka.

=  Klarę Zinker, lat 40 liczącą, han­
dlarkę owoców, której nieobecność na placu przez 
przeciąg ostatniego tygodnia zauważono od­
naleziono wczoraj w południe martwą na po­
dłodze w jej zamkniętem pomieszkaniu przy u- 
licy Słonecznej. Ponieważ Zinkerowa cierpiała 
na padaczkę, zdaje się̂  rzeczą pewną, że wśród 
takiego ataku, nie mając pomocy, życie zakoń­
czyła ; na ciele zmarłej nie zauważono żadnych 
oznak gwałtu, a rzeczy w mieszkaniu również 
nie hjrły naruszone. Zwłoki oddano do zakładu 
anatomicznego.

=  Niepokój Bolesław, notoryczny rze­
zimieszek, w wojowniczem znajdował się wczo­
raj usposobieniu. Skradłszy bowiem ua placu 
Strzeleckim gospodarzowi Zasadnemu z fury ko­
żuszek i sierak, nożem bronił swej zdobyczy, 
raniąc w czoło zarobnika Czuchnowskiego, któ­
ry go chciał przytrzymać. Dopiero żołnierzowi 
policyjnemu udało 3ię uśmierzyć dalsze zapędy 
Niepokoją.

— Rodzina. Wydział centralny Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina" ogłasza niniej3zem 
konkurs, celem rozdzielenia zapomóg z funduszu 
stypendyjuego, na cele naukowe, dla dzieci człon­
ków rzeczywistych, tudzież dla pozostałych po 
tychże sierót.

Uczniowie rękodzieł, przemysłu i handlu, 
mają pierwszeństwo przed innymi.

Podania należycie uzasadnione, bez stem­
pla, wnosić należy tyłku za pośrednictwem wła­
ściwego oddziału do wydziału centralnego we 
Lwowie, do dnia 30 listopada 1899. Później 
wniesione podania nie będą uwzględnione.

— Groźny pożar wybuchł 25 września 
około godziny 4 po południu w stodole obszaru 
dworskiego w Kośmierzynie (powiat Buczacz), 
własności p. Antoniego Czarkowskiego, i zni­
szczył stodołę, ośm stert, młoearnię i inne na­
rzędzia rolnicze, a spaliły się nadto dwa konie. 
Ogólna szkoda dobiega kwoty 30.000 zł. i była 
tylko częściowo ubezpieczoną w krakowskiem 
Towarzystwie. Frzyczyny pożaru dotychczas nie 
wyśledzono; dalsze dochodzenia w toku.

f Ludwik Michałowski, z Krakowa
douoszą nam bolesną wiadomość: Ludwik Mi­
chałowski, znany w całej P o l s c e  mecenas sztuki, 
umarł wczoraj po ciężkiej i długiej chorobie. 
Dla Krakowa strata to ciężka, dla świata arty­
stycznego niepowetowana.

Ludwik Michałowski pochodził z Wołynia 
z zamożnej i szanowanej rodziny. Wykształcenie 
odebrał w kraju i zagranicą, gdzie często i pó­
źniej przebywał, zwłaszcza w Paryżu i we Wło­
szech, które wywierały na nim magiczny urok. 
W późniejszym wieku osiadł na stałe w Kra­
kowie, .gdzie zacnemi zasadami, wykwintnem 
obejściem, słodyczą charakteru i serca, oraz 
wyższą kulturą umysłową zjednał sobie sze­
rokie koło najszczerszych przyjaciół i zwolen­
ników; umiał też sam być przyjacielem wier­
nym i stałym. Rodziną jego byli artyści, 
żył z nimi, myślał o nich i wspierał ich 
radą i czynem. Nieraz spieszył z] pomocą, a 
czynił to zawsze z najdslikatniejszym taktem. 
Malarze, zwłaszcza młodzi, tracą w nim najtro­
skliwszego opiekuna i prawdziwego ojca; dom 
jego stał dla nich zawsze otworem, jak też dla 
wszystkich co się sztuką interesują i sztukę ko­
chają. Słynne były niedzielne popołudniowe u 
Michałowskiego zebrania, na swobodną poga­
dankę gromadzili się artyści, literaci, uczeni, w 
ogóle wszyscy, dla których piękno jest ideałem. 
Obdarzony wybornym smakiem, zebrał piękną i 
bogatą galeryę obrazów, złożoną przeważnie z 
polskich rzeczy. Będzie to cenna po nim pa­
miątka. Michałowski lubił także namiętnie teatr 
i znał się na nim znakomicie. I w tych sferach 
śmierć jego bolesnem odezwie się echem. Mi­
chałowski, który był wdowcem, umarł bezdzie­
tnie; miał ou lat blisko 70.

Pogrzeb odbędzie się jutro, w niedzielę, 
po południu.

W kole znajomych i uczestników niedziel­
nych zebrań Ludwika Michałowskiego powstała 
myśl, aby zamiast składaniem wieńców na tru­
mnie zmarłego, uczcić jego pamięć drobnymi 
datkami, ofiarowanymi na ubogiego krakowskie­
go artystę. Będzie to w każdym razie po myśli

szlachetnego nieboszczyka, który przez całe życie 
popierał sztukę. Wszelkie składki na ten cel 
przyjmuje administracja Czasu.

— Nieszczęśliwy wypadek. Dr. Tu­
szyński, emerytowany lekarz miejski w Krako­
wie, zajmnjąc się zaepatrzeniem okna na zimę, 
spadł wczoraj z I. piętra domu na ulicę Sław­
kowską i potłukł się ciężko, a przytem złamał 
obie nogi. Stan chorego jest bardzo poważny.

— 102 - letn i starzec. Do krakowskiej 
dyrekcji policyi zgłosił się wczoraj krzepki i 
rzeiwy starzec, liczący 102 lat wieku. Nazywa 
on się Ja.kób Teresiewicz, a ciekawe są koleje 
jego życia. Ojciec jego był leśniczym u hr. Dzie- 
duszyckiego w Potnrzycy; Jakób Teresiewicz 
walczył w kampanii węgierskiej, zkąd po jej 
ukończeniu przeszedł do Tnrcyi i Konstantyno­
pola i tam pracował przeważnie w fabrykach 
cukru. Ostatnimi czasy wybrał się do Jerozo­
limy, celem poszukiwania pracy; nie znalazł 
jej tam i wrócił do Galicyi, a w drodze skra­
dziono mu oszczędzone 600 frauków. Z tego 
powodu znalazł się w trndnem położeniu i przy­
bywszy do Krakowa, zgłosił się do dyrekcji po­
licyi z prośbą o wydanie mu wolnej karty jazdy 
do Lwowa, gdzie zamierza wyrobić sobie pa- 
sport i udać się następnie do Królestwa za ro­
botą lub do Pesztu, ażeby zapisać się do przy­
tułku honwedów. Policja zajęła 3ię Teresiewi- 
czem i wyrobiła mu wolną kartę jazdy do 
Lwowa.

Dodać należy, że ten 102-letni starzec 
ma dobry wzrok i słuch, doskonały apetyt, a 
na II. piętro w policyi wyszedł bez zmęczenia. 
Robi wrażenie męzczyzny, dobrze zachowanego, 
liczącego najwyżej 60 lat.

— Straszne nieszczęście wydarzyło 
się w poniedziałek przed południem na dworcu 
kolejowym w Zjimrku w Warmii. Oto co do­
noszą o tern gazety niemieckie: Obecnie buduje * 
się tor kolejowy Rotflis-Lidzperk-Zinty, do cze­
go z olsztyńskiego dworca odkomenderowany 
został personal służbowy i wozy robocze. Oprócz 
tego zatrudnionych jest tain około 25 do 30 
robotników i robotnic pod kierownictwem szacht- 
mistrza Stawika ztąd. Gdy w poniedziałek rano 
około godz. 9 pociąg roboczy, przy którym znajdo­
wał się i wagon 4 klasy z robotnikami i szachtmi- 
strzami Klomfasem i Stawikiem ztąd, zbliżał 
się do dworca w Zyborku, nastąpiło gwałtowne 
wstrzańnienie, lokomotywa wyskoczyła z szyn,
a wozy następne skłębiły się z sobą, przyczem 
wóz z ludźmi został zgnieciony. Ludzie, znaj­
dujący się w wagonie, dostali się pomiędzy po­
łamane części woza i odnieśli częścią ciężkie, 
częścią lekkie obrażenia. O ile dotąd stwierdzo­
no, pokaleczonych zostało 27 osób, pomiędzy te- 
mi 9 ciężko. Szachtmistrz Stawik otrzymał cię­
żkie obrażenie w pierś, głowę i rękę, szachtmi- 
strzowi Klomfasowi zgniecione zostały obie nogi 
i ręka. Jęki i narzekania pokaleczonych były 
okropne. Służba kolejowa uratowała się zesko­
czywszy w czas z pociągu. Rannych odwiezio­
no do lazaretu w Zyborku, gdzie niektórzy leżą 
bez nadziei utrzymania się przy życiu. Powo­
dem wykolejenia się peciągu miało być to, że 
wieczora poprzedniego, albo w nocy jakiś chło­
pak miał przełożyć zwrotnicę. Również miano 
znaleźć małe kamienie na szynaeli. Czy to wszy­
stko prawda, wykaże śledztwo. Z Ostrudy wy­
słano natychmiast pociąg z pomocą.

— Największe dzwony na świecie.
Z okazyi sprowadzenia do lwowskiej katedry ła­
cińskiej nowych dzwonów interesującą będzie 
następująca notatka : W Niemczech największy 
dzwon znajduje się w tumie kolońskim. Waży 
543 ctn. Do Paryża nadszedł niedawno najwię­
kszy dzwon francuski, przeinaczony dla kościoła 
Serca Jezusowego na Montmartre. Fundatorami 
jego są Sabaudczycy, i dla tego nosi nazwę 
„Savoyarde“; waży zaś 541 ctn. Największe 
dzwony na świecie znajdują się w Moskwie i 
w Mingum. Dzwon moskiewski, ulany w roku 
1819, waży 1000 ctn., jest 7 ni. wysoki, śred­
nica jego wynosi 8 m. Dzwon w pagodzie in­
dyjskiej w Mingum waży podobno przeszło 200G " 
ctn. Zasługują także na wzmiankę dzwTon w ko­
ściele św. Szczepana w Wiedniu, ważący 354 
ctn i dzwon „Maria Głoriosa" w tumie erfurt- 
skim ważący 385 ctn. W Polsce największym 
dzwonem jest — jak wiadomo — „Zygmunt" 
w Krakowie z roku 1520, ważący 100 cent­
narów.

— Dżuma. Nowosti drukują sprawo­
zdanie o obecnym stanie epidemii dżumy, ogło­
szone przez specjalnie zatwierdzoną komisję do 
sprawy zapobiegania i walki z dżumą. Daue o 
rozwoju epidemii obejmują Indye, Egipt, Chiny 
i Portugalię. W Indyach, w okręgu bombajskim. 
w ciągu tygoduia od 19 do 25 z. m. zachoro­
wało na nowo 4715 osób, umarło 3534 osób, 
co stanowi powiększenie się wypadków zachoro­
wania o 374, a śmierci o 216 w porównaniu 
z tygodniem poprzednim. Nędza i głód rozsze­
rzają się coraz dalej. W Hong-Kongu, w Chi­
nach od dnia 10 do 16 z. m. zachorowało zno­
wu 1S osób, zmarło 20, a od 17 do 23 z. m. 
zachorowało i zmarło po 16 osób. W New- 
Czuauia od 1 do 17 z. m. zachorowało na dżu­
mę 530 osób. W Portugalii od początku epi­
demii, t. j. od 4 do 19 z. m. zachorowało 77 
osób i zmarło 31. Kordon wojskowy dokoła mia­
sta jest umiej ścisły i w ostatnich czasach po­
zwolono wyjeżdżać z Oporto po odpowiednich o- 
ględzinach lekarskieh. Dzięki okropnym warun­



4
kom sanitarnym, w jakich znajduje się Oporto, 
należy obawiać się rozszerzenia epidemii, któ­
ra już obecnie przeszła w bardziej ciężką 
formę.

Nolatii I M o - a F tFslyczi

Na cele oświaty ludu polskiego w 
Paranie, odbędzie się wieczór, urządiony sta­
raniem „Sekcyi oświaty w koloniach polskich“, 
w poniedziałek, dnia 23 b. m. w teatrze hr.' 
Skarbka.

Na program koncertu złożą się następu­
jące utwory: Weber: „Wolny strzelec1*, uwer­
tura, odegra orkiestra teatralna pod batutą dyr. 
Wrońskiego. Szczepkowski: a) „Wróć” romans,
b)_ „Hej dziewczyno kochaj mnie11, mazurek, od­
śpiewa p. Orzelski. LecJair-Sarasate : Sonata a) 
„Sarabande", b) „Tamburin11, odegra prof E. 
Poselt. Thomas Mignon: „Znaszli kraj", Abt: 
„Cicho spij11, odśpiewa panna Dziędzielewicz. 
Chopin: „Scherzo", odegra p. Kozłowska. Wroń­
ski: „Dumka ukraińska11, Moniuszko: arya z 
„Hrabiny11, odśpiewa p. Orzelski. R. Poselt: 
a) Berceuse11, b) „Kujawiak11, odegra prof. E. 
Poselt. Chopin-Wroński: „Preludium", odegra 
orkiestra teatralna pod batutą dyr. Wrońskiego.

Zakończy „Bunt Napierskiego", poemat 
dramatyczny w 3 aktach Jana Kasprowicza. Re­
żyser Adolf Walewski.

Kierownictwo artystyczne wieczoru objął 
dyr. Jarecki.

Początki Słowian 1 Germanów. Ob­
fity snop światła na pierwotne stosunki między 
Słowianami a Germanami rzucił ze stanowiska 
filologii profesor berlińskiego Uniwersytetu, dr. 
Aleksander Bruckner, w swym zajmującym i 
znakomitym wykładzie na ostatniem zebraniu 
Towarzystwa historycznego, o którym już po­
przednio pokrótce wspomnieliśmy. Prof. Bruck­
ner określił jakie znaczenie mają badania filo­
logiczne dla rozjaśnienia zamierzchłych epok 
przeddziejowych, o których nawet najdawniejsze 
źródła historyczne nic, lub prawie nic nie po­
dają — a w szczególności, co z takich badań 
filologicznych można wywnioskować co do pier­
wotnych dziejów Germanów i Słowian. Wska­
zał on mianowicie na językoznawstwo, jako je­
dno z najważniejszych środków pomocniczych 
przy badaniach dziejów. Tam, gdzie źródła hi­
storyczne się kończą, gdzie archeologia niedo­
stateczny daje materyał, badacze uciekają się do 
etnografii i filologii. Zwłaszcza etnografia wiel­
kie może wyświadczyć usługi, jak to się choć­
by w ostatnich pokazało czasach przy badaniach 
nad kwestyą tak zwanych „nawoływań" (pro- 
klamacyj herbowych). Co do filologii, to ucie­
kano się do niej w najdawniejszych czaeach, 
ale niejednokrotnie też jej nadużywano. Obecnie 
metoda w zużytkowaniu materyału filologiczne­
go jest odmienna oi dawnej, a stosując meto­
dę tę, w praktyce dochodzi się niejednokrotnie 
do rezultatów, których nie osiągnęłoby się bez 
filologii, nie znając źródeł historycznych.

Przechodząc do tematu, wskazał dr. Bruck­
ner, źe uczeni niemieccy rozpoczynają dzieje 
Germanów od chwili, gdy ci zetknęli się z im- 
peryum rzymskiem, jest to atoli niesłusznem: 
historya Germanów zaczyna się daleko wcze­
śniej. Były czasy, że najdzielniejsi z pośród
Germanów usiłowali — nim zniszczyli Rzym _
zdobywać sobie panowanie na wschodzie i za­
chodzie Europy — wśród Słowian i Celtów. 
Z tymi ostatnimi rady sobie nie dali — owszem, 
Celtowie wcześnie zapanowali nad nimi. Histo­
rya o supremacyi tej żadnych nie podaje szcze­
gółów, natomiast język zachował najoczywistsze 
ślady tej przewagi. Wszystkie niemal nazwy, 
tyczące się organizacyi państwowo-wojennej wzięli 
Germanie z języka Celtów (n. p. Eeich, Amt, 
Burg etc.) i to jest właśnie dowodem, że nie 
oni nad Celtami, lecz ci nad nimi panowali. 
Znalazłszy opór na Zachodzie, rzucili się Ger­
manie na Wschód, pomiędzy podatniejszych Li­
twinów i Słowian i tutaj udawało im się opa­
nowywać Słowian w ten sposób, jak n. p. Ara­
bowie panują nad murzynami Wyzyskiwali ich 
od najdawniejszych czasów ekonomicznie i han­
dlowo. brali daniny w ludziach i t. d. Ślady 
tego panowania znajdujemy również w języku, 
mianowicie obfitość prastarych wyrazów ger­
mańskich w językach słowiańskim i fińskim 
dowodzi przewagi kulturnej Germanów nad 
Wschodem Europy. Językowe ślady te wskazują 
jeszcze na różnicę charakterów plemiennych. 
Słowianie wzięli od Niemców nazwy dla przed­
miotów wojennych, jak n. p. miecz, hełm 

t. d. Germanie zaś brali od Słowian nazwi­
ska przedmiotów, mających związek z życiem 
spokojnem (n. p. pług, a nawet owo tak ulu­
bione przez Niemców „Bier“ — piwo — jest 
słowiańskiego pochodzenia). Ta różnica cha­
rakteru uwidocznia się też w samych nazwach 
szczepów. U Słowian jakie 90 procent nazw 
szczepowych jest pochodzenia topograficznego 
n. p. nazwy na — anie (Polanie, Wiślanie 
etc.) oraz przeważna część na =  icze (Krewi- 
cze, Dragowicze etc.). — U Germanów zaś na­
zwy szczepów wywodzą się najczęściej od przy­
miotów osobistych, mianowicie od dzielności 
wojennej.

Brak rodzimych wyrazów na określenie 
książąt i królów (i „książę" i „król" są nie­

mieckiego pochodzenia) jest dowodem, że pier­
wotni Słowianie żyli niejako anonimowo, bez 
naczelnych indywiduów, podczas gdy u Niemców 
cała historya składa się z liistoryi potężnych 
jednostek. W dalszym ciągu dowodził prelegent, 
uciekając się również do wywodów językozna­
wczych, panowania Normanów nad Rusią, pole­
mizując przy tej sposobności z prof. Gruszew- 
skim. Zdaniem prof. Brucknera, i tutaj filologia 
rozstrzyga. Wystarczy tylko przejrzeć nazwy 
książąt z dynastyi Rurykowiczów, aby się prze­
konać, że to nie byli Słowianie. Dalej filologia 
wyświetla także niejedną kwestyę co do urządzeń 
wewnętrznych, i przyczynia się do udowodnienia, 
że Słowianie pierwotni byli plemieniem koczo- 
wniczem, pasterskiem, a nie rolniczem (wskazują 
na to również źródła historyczne bizantyńskie 
wieku VI.).

W końcu wyjaśniał prof. Bruckner sprawę 
wyrazu „lęch11, „lach", „lech". Nazwa ta od 
dłuższego czasu jest przedmiotem sporu nauko­
wego, zajmowali się nią: Małecki, Potkański, 
Kunik etc. Referent z nimi się nie godzi, twier­
dząc wraz z prof. Kryńskim (Krzyskim), że 
„lęch" ma pochodzenie żartobliwe i że nadali 
ją Polakom ci Słowianie, u których nie ma 
dźwięków „ę“ i „ą“, a którzy dźwięki te chcieli 
wyszydzić i ztąd dla żartu nazwali Polan „lę­
ch ami11. Z nazwą tą spotykamy się u Nestora, 
a obejmuje ona 4 szczepy: Polan, Mazowszan, 
Pomorzan i Łużyców, a więc wyłącznie te, 
które w języku swoim mają owo brzmienie „ą“
i „ę“.

Zresztą wiele innych szczepów nazwano 
podobnie do icli sposobu mówienia, jak n. p. 
Bojków lub Łemków. Toby więc było właściwe 
znaczenie owej nazwy, nad którą tyle się ba­
dacze nabiedzili, a której tak często nadużywano 
do wysnuwania rozmaitych hipotez historycznych.

R oczn ica  C hopinow ska. Fremdenblatt 
egłasza z okazyi rocznicy Chopinowskiej piękny 
fejloton E. Leydena p. t.: „Cis-moll, Fantaisie- 
Impromptu11.

Warszawski Dnieicnilc zamieścił skreślony 
przez swego recenzenta muzycznego, p. Poor 
Yoricka, fejlcton, poświęcony pamięci Chopina. 
Mówiąc o znaczeniu Chopina w historyi muzyki, 
autor powołuje się na sąd Stanisława hr. Tar­
nowskiego, Roberta Schumanna, Franciszka Li­
szta i Antoniego Rubinsteina; z dzieła tego osta­
tniego, „Muzyka i jej przedstawiciele11, p. Poor 
Yorick przytacza kilka wyjątków, świadczących, 
jak gorącym wielbicielem Chopina był Rubin­
stein.

Z b io ru  ustaw i rozporządzeń administra­
cyjnych, wydawanego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnictwa p, Jerzego Piwockiego, 
wyszły zeszyty 32 i 33. Zeszyt 32 zawiera ar­
kusze 64 — 66 tomu I (który już jest wydany 
w całości), oraz arkusz 1—2 tomu III (Admi­
nistracja stosunków życia duchowego); — ze­
szyt 33 zaś arkusze 3 —7 tomu III (Sprawy 
wyznaniowe). Do zeszytu 32 dołączouo spis tre­
ści i okładkę do tomu I „Zbioru".

P o w ia t tre in b o w e lsk i. Opracował Jan 
Aleksander Baygrr, nauczyciel Indowy. — Na 
pamiętnym konkursie Muzeum im. Dzieduszy- 
ckioh we Lwowie (r. 1893). ogłoszonym głó­
wnie dla nauczycielstwa ludowego a zachęcają­
cym je do nadsyłania geograficzno-historycznych 
opisów poszczególnych powiatów naszego kraju, 
jedną z nagród, mianowicie nagrodę Minister­
stwa wyznań i oświaty, otrzymała praca nau­
czyciela ludowego p. J  A. Baygera p. t.: „Po­
wiat tivmbowelski. Szkic geograficzno-bistoryczny 
i etnograficzny". Obecnie praca ta wyszła dru­
kiem; opóźniły druk znaczne koszta wydawni­
ctwa, które ozdobione jest licznemi ilustracyami, 
przedstawiającemi widoki z Trembowli i okolic,— 
oraz mapą powiatu trembowelskiego (rysował 
Z. Wasilewski, oznaczył Bayger), — rzecz jednak 
nie straciła na opóźnieniu a tak, jak się w druku 
przedstawia, dowodzi, że komisya konkursowa 
słusznie postąpiła, przyznając nagrodę między 
innemi także temu opisowi. Nie jest to zapewne 
dzieło ściśle naukowo, i p. Baygsr otwarcie przy­
znaje, że część historyczno-naukowa jego opisu 
oparta jest głównie na pracach naszych history­
ków, którzy (jak dr. A. Czołowski) Trembowlą 
i okolicą jej niejednokrotni# pilnie się zajmo­
wali; z drugiej strony jednak powiodło się i 
autorowi opisu zebrać nieco uowych i interesu­
jących materyałów w tym kierunku, a samo­
dzielne opracowanie strony etnograficznej, zebra­
nie wiadomości o stosunkach rolniczych i prze­
mysłowych, tudzież o pamiątkach dziejowych w 
powiecie, — stanowi prawdziwą zasługę p. Bay­
gera. Praca jego, podjęta w imię hasła Kocha­
nowskiego : „Jako kto może, niechaj ku społe­
cznemu dobru dopomoże", ożywiona gorącą mi­
łością kraju i narodu, zasługuje też na rzetelne 
uznanie.

P . J a n  A m borsk l, doskonały znawca 
francuskiego języka, wydał u E. Wendego i Sp. 
w Warszawie książeczkę nader pożyteczną p. t.: 
„Zbiorek prawideł wymawiania języka francu­
skiego". Może ona śmiało liczyć na powodzenie, 
zawsze jest bowiem na czasie. Cena egzemplarza 
wynosi 25 ot.

„Oświata", miesięcznik poświęcony za­
gadnieniom wykształcenia, czytelnictwa i samo- 
uctwa, rozpoczął wychodzić w Krakowie pod 
kierunkiem literackim W. M. Kozłowskiego.

„Wędrowiec" warszawski nie pozostał 
również w tyle po za innemi peryodycznemi pu­
blikacjami i wydał numer Chopinowski nader 
okazały. Rozpoczyna go doskonały portret Cho­
pina, malowany przez S. Stattlera, według ory­
ginału Ary Scheffera. Witold Łaszczyński napi­
sał zgrabny wiersz p. t.: „Polonez"; dalej znaj­
dujemy tutaj biografię znakomitego mistrza, oraz 
liczny szereg rysunków, odnoszących się do jego 
artystycznego żywota lub z jego pamięoią zwią­
zanych.

Ku czc i C hopina. Projektowane przez 
muzyków czeskich (Klub Mladych) dzieło zbio­
rowe o Chopinie ma objąć następujące roz­
działy: 1. Życiorys Chopina. 2. Psychiczny cha­
rakter dzieł Chopina. 3. Rozbiór fortepianowych 
i innych utworów Chopina. 4. Pieśni Chopina. 
5. Chopin i Polacy. 6. Chopin i Rossyanie. 7. 
Chopin i Czesi. 8. Chopin i Niemcy. 9. Chopin 
i narodowości romańskie. 10. Ogólno-światowe 
znaczenie Chopina dla sztuki.

Do opracowania tego dzieła zaproszono 
znane powagi na polu muzykoznawstwa i este­
tyki. Między iunymi bierze w niem udział zua- 
kornity biograf Chopina prof. Niecks; rozdział 
zaś p. t. „Chopin i Polacy" powierzono prof. 
Antoniemu Sygietyńskiemu.

R o p erto a r te a tru  h r .  S k a rb k a  pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś w sobotę po południu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Chory z urojenia", ko- 
medya w 3 aktach Moliera z p. Fiszerem.

W sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz trzeci „Bettina", operetka w 3 aktach 
Audrana.

W niedzielę po południu o godz. pół do 
4 „Dzwony z Corneville“, operetka w 4 aktach 
K. Planqueta.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
po raz trzeci „Bunt Napierskiego", poemat dra­
matyczny w 8 aktach J. Kasprowicza.

W poniedziałek na cele oświaty polskiej 
w Paranie po raz czwarty „Bunt Napierskie­
go", poemat dram. *v 3 aktach J. Kasprowicza.

We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Mikado" operetka w 2 aktach Sulivana.

We środę po raz pierwszy „Mąż i żona", 
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry.

W nauce; „Jan" (Johannes), tragedya w 5 
aktach H. Sudermana w przekładzie Jana Ka­
sprowicza, „Drużba", najnowsza komedya w 
3 aktach Michała Bałuckiego; „Fircyk w zalo­
tach" komedya w 3 aktach Franciszka Zabło­
ckiego.

IZ T t z f b y  s ą d o w e j .

(Galicyjska Kasa oszczędności).

L w ów , 20 października.

XVII. dzień rozprawy. (Dokończenie). 
Przy badaniu co do kwoty 50.000zł., podjętej w 
roku 1896 przez Zimę na rezerwę wekslową, 
a przeprowadzonej przez księgi w inny, cał­
kiem nowy sposób, zaraz na wstępie czyni 
przewodniczący uwagę, że nawet przy port­
felu 7 milionów półprocentowa rezerwa mogła 
co najwięcej wynosić 33.000 zł.

Oskarżony podaje, że rezerwę obliczono 
za dwa lata, t. j. 1894 i 1895. Pewnego dnia 
w styczniu r. 1896 zawiadomił go Ziołecki, 
że dyr. Zima będzie potrzebował rezerwy 
50.00*0 zł. Zdziwiła mnie ta wysokość, mówi 
Wędrychowski, a nawet oburzyła, ale gdy 
Ziołecki przedstawił, że takie jest rozporzą­
dzenie Zimy — odpowiedziałem tylko: — a ! 
róbcie sobie co chcecie. W parę'dni później 
otrzymałem asygnacyę do wypłaty z Kasy o- 
szczędności na rachunek Banku austro-węg. 
kwoty 50.000 zł. Asygnacya miała datę 31 
grudnia 1895. Zninterpelowany przeżeranie 
Ziołecki oświadczył, iż to są owe 50.000 zł., 
których zażądał Zima. Odparłem, że w sty­
czniu 1896 me można absolutnie zakontować 
asygnacyi z grudnia 1895, w likwidaturze na­
brałem z góry Gąsiorowskiego i Górskiego 
jak mogli taką asygnacyę przez likwida- 
turę przeprowadzić, a wreszcie udałem się 
z tem do Zimy, który mi powiedział po krót­
kiej rozmowie: „zostaw to — ja się jeszcze 
namyślę". Po trzech jakoś dniach dał mi 
spis kilku rachunków z rubryki „Różne" (e- 
kwiwalent, reszta funduszu pamiątkowego, 
kaucye ogniowe, tudzież: „różne z hipotek" 
i t. d.) i kazał mi zestawić, ile eyfrowo każdy 
z nich z końcem 1895 r. wynosi, zsumować, 
a ile będzie brakować do 50.000 zł., tyle do­
pisać tytułem „rezerwy wekslowej". Zestawie­
nie takie wymagało kilku dni czasu, poczem 
likwidatura wystawiła nową asygnacyę na
50.000 zł., którą ja uważałem wówczas za

chwilową pożyczkę Zimy. Dla swej własnej 
ewidencyi kazałem w księdze mojej te sumy, 
które na asygnacyę przeniesiono, wypisać czer­
wonym atramentem. Zima dowiedział się o 
tem od jakiegoś' usłużnego ducha, zrobił mi 
scenę, wyrzucając mi, że ja go kontroluję, w 
skutek czego ja później tę księgę własnorę­
cznie przepisałem na nowo. I wówczas to pod 
wpływem tej sceny, wróciwszy od Zimy do 
swego biura, wyraziłem się, że „Zima wyra­
bia takie rzeczy, iż siebie i mnie pociągnie 
do kryminału". Dodam, że Zima polecił mi, aże­
bym w ciągu lat następnych zwrócił owym 
obcym funduszom sumy, na poczet asygnacyi 
(50.000 zł.) wyjęte. Obie owe asygnacyę, z 
których każda opiewała na 50.000 zł., a to 
jedna na Bank austro-węgierski, druga na fun­
dusze „różne", przechowałem u siebie w do­
mu, aby mieć pewnego rodzaju pokrycie swej 
osoby. Zima i o tem dowiedział się, prawdo­
podobnie też od Ziołeckiego i jakoś w listo­
padzie czy w grudniu 1898 r. wpadł do mnie 
do biura i w sposób szorstki zapytał: czy to 
prawda, że przechowuję owe asygnacyę, aże­
by mieć w ręku niejako dowód przeciw nie­
mu? Ażeby mu wykazać, że tak nie jest, przy­
niosłem po południu tego samego dnia z do­
mu kopertę, w której obie asygnacyę prze­
chowałem razem z arkuszykiem papieru, na 
którym pokrótce spisaną była historya tych 
asygnat. Zima otworzył własnoręcznie kopertę 
i ów komentarz przeżeranie spisany, poczem ja, 
aby mu jeszcze dosadniej udowodnić, że nie 
zamierzałem nic przeciw niemu, w jego oczach 
podarłem jedną asygnacyę; wielce wzburzony 
wyszedłem z jego biura, a przyszedłszy do 
mojej kancelaryi podarłem i drugą.

Na tem rozprawę odroczono do soboty.

Lwów, 21 października.
XVIII. Dzień rozprawy. Oskarżony Eug. 

Wędrychowski, w dalszym ciągu szczegóło­
wego badania przez przewodniczącego, tłóma- 
czy posługując się księgami, przez jakie kon­
ta i przeniesienia szły rezerwy wekslowe, któ­
re Zima podnosił. Silnie akcentuje, w odpar­
ciu zarzutu „zamaskowania" dróg, któremi re­
zerwy z ksiąg wyszły, że właśnie w jego 
księdze bilansowej znajduje się jedyny ślad 
przekontowywania rezerwy, podczas gdy w 
księdze głównej ani śladu nie ma. Podnosi 
dalej, iż nie mogąc się zoryentować w cha­
osie, jaki panował w prowadzeniu rachunku 
„Różne", otworzył z dniem 1 stycznia 1898 
osobne konto p. t.: „Pokrycie wątpliwe" dla 
ewidencyi kwot obracanych na pokrycie tak 
zw. rezerwy wekslowej. Wielce wzruszony, nie­
mal z płaczem, zbliżony do ławy przysięgłych 
i przewodniczącego, zapewnia, że tłómaczy się 
jak umie, ale w żadnym razie nie jest szal­
bierzem.

Przewodniczący zaznacza jednak, że o- 
skarżony, widząc nieprawidłowości w rachun­
kach, powinien był, jeżeli nie do sądu lub 
prokuratora, to bodaj do naczelnego dyrekto­
ra udać się z odpowiedniem przedstawieniem 
i zwrócić uwagę na to, co się dzieje, a mia­
nowicie, że: „zabierają pieniądze, a mnie (Wę- 
drychowskiemu) każą fałszywie kontować".

Oskarżony: Gdybym chociaż przeczuwał, 
że Zima rezerwę na własny użytek obraca, to 
byłbym się namyślił, co z tem zrobić, jak so­
bie postąpić, ale nikomu z urzędników Kasy 
nawet w myśli nie postało podejrzywać dy­
rektora....

W toku dalszego rozpatrywania sprawy 
podjęcia tytułem rezerwy w r. 1896 sumy
50.000 zł* podaje oskarżony, że nie może już 
dzisiaj wyjaśnić, dla czego właściwie podarł 
nie tylko pierwszą asygnacyę (na Bank au­
stro-węgierski), która przez księgi nie prze­
szła, ale także i drugą (na rachunki „różnych 
osób"), która przeszła i przez księgę główną 
i dziennik buchalteryi i przez księgę bilau- 
sową. Rozdarł ją  głównie pod wpływem wiel­
kiej irytacyi. Kontowania tej asygnacyi w 
księgach dokonał Żebrowski.

Przewodniczący przedstawia, że Ziołecki 
co do zniknięcia z ksiąg rezerwy 11.845 zł. 
(w r. 1898) zeznał, iż tego zniknięcia wytłó- 
maczyć nie umie, jakkolwiek sam księgę bu- 
chalteryjną prowadził, dopiero podczas śledz­
twa odkrył, co właściwie w księgach poro­
biono. Oskarżony nie umie wyjaśnić rozma­
itych sprzeczności między zeznaniami swemi, 
a Ziołeckiego.

Następuje badanie podjęcia rezerwy
19.288 zł. za rok 1896, na podstawie asygna- 
eyi opiewającej: Na rachunek „Różnych" wy­
płaci Kasa. W tym rachunku „różnych" prowa­
dzonym przez Zebrowskiego, uwidocznioną jest 
dowolnie ustanowiona przez Zimę kwota 
30.357 zł. jako rezerwa wekslowa. Z tej kwo­
ty potrącono pewną część jako pokrycie zali­
czek pobranych w roku poprzedzającym z ra­
chunku „różnych" na rezerwę a 19.288 zł. wy­
prowadzono z ksiąg i wypłacono.

Przew .: Okazuje się, że w tym jednym 
jedynym wypadku dyr. Zima z podjętej sumy
19.288 złr. zwrócił na pokrycie jakichś weksli 
15.290 złr. Dlaczego?

Osk.: Tego nie dochodziłem.
Przew.: Podobno była scena w likwida­

turze z powodu wypłaty tej sumy 19.288 złr. 
Gąsiorowski i Górski mieli zwrócić uwagę



Zimy, ie skoro suma ta ma pójść na pokrycie 
strat wekslowych, to nie potrzeba jej wyda­
wać w gotówce, ale poprostu pokrycie to prze­
prowadzić buckalteryjnie. Na to Zima miał 
odburknąć, aby „pilnowali swego nosa, bo on 
za każdy cent odpowiada" — ale zoryento- 
wawszy sie, iż urzędnicy widzieli, że on po­
dejmuje tę gotówkę, uznał, że wypada mu 
rzeczywiście zwrócić niektóre weksle i wtedy 
zwrócił je na 15.290 złr.

Osk.: O tem nic nie wiedziałem aż do 
czasu śledztwa

Przew .: Ziołecki podał dalej, że on na 
drugi dzień po wydaniu asygnacyi na 19.288 
złr. zakwesty0110wał ją, i nawet sam osobno 
po Gąsiorowskiin i Górskim zrobił Zimie drugi 
wielki „spektakl*. (Wesołość).

Osk.: I o tem nic a nic wówczas nie
wiedziałem.

Przew. odczytuje spis 26 sztuk weksli 
przez Zimę wówczas zwróconych i okazuje 
oryginały ośmiu weksli do aktów dołączone, 
reszty Kasa nie przechowała.

„Wyprowadzenia" z rachunków pewnych 
kwot na rezerwę wekslową za lata 1897 i 
1898 są przedmiotem również, jak poprzednie, 
długiego żmudnego badania. Z rachunku r. 
1897 i 1898 wyprowadzono sumę 65.000 zł. 
przez bardzo zawiły proceder buchalteryjny, 
którego oskarżony jasno wyłożyć nie umie, 
tem mniej, że jak powiada, manipulacyę tę 
buchał te ryj ną przeprowadzono dnia 26 sty­
cznia r. b., kiedy oskarżony już nie urzędo­
wał. Kartka z dziennika buchalteryjnego, na 
której możnaby znaleźć jakiś klucz do wyja­
śnienia dziwnej zagadki rachunkowej, została 
przez kogoś wydarta....

Przewodniczący przedstawia, że Ziołecki, 
którego oskarżony Wędrychowski tak naprzód 
wysuwa, jako lepiej wtajemniczonego w in­
tencje i machin&cye Zimy, nie był znowu 
tak "bardzo wtajemniczony, skoro okazano się 
według zgodnych zeznań kilku świadków, że 
gdy Zima kazał mu w dniu 25 stycznia na­
pisać dwie asygnaty na pewne kwoty z tytu­
łu rezerwy. Ziołecki mu to błędnie zrobił, 
tak, że Zima nazwał go nawet Confu- 
sionsrathcm.

Oskarżony odpowiada, że o tem nic nie 
wie, a dalej raz jeszcze zapewnia, iż nie przy­
puszczał, że Zima dopuszcza się malwersacyi.

Prokurator p. Heyderer przedstawia o- 
skarżonemu, że urzędnicy o wiele od niego 
niżsi, jak Gąsiorowski i Górski, przecież raz 
zdobyli się na odwagę i zrobili Zimie scenę z 
powodu asygnacyi na kwotę 19,000, i to po­
skutkowało", bo Zima zacukał się i zaraz 
zwrócił weksle na 15.000 zł.

Oskarżony : Oni powinni byli przy ka­
żdej sposobności tak postąpić, bo oni wysta­
wiali asygnacye z pierwszej ręki.

Prokurator : A pan jako naczelny bu­
chalter ?

Osk.: Ja Zimie żadnych uwag robić nie 
mogłem, tem bardziej, żem nie podejrzywał 
uczciwości człowieka, który całe życie ciężko 
pracował i tak był ścisłym i wymagającym 
w obee urzędników.

W ciągu długiego badania oskarżonego 
przez obrońcę dr. Aschkenasego, który usiło­
wał ustalić, że Zima nietylko od r. 1895 po­
cząwszy, ale i przedtem, od samego początku 
czerpał z tytułu rezerwy wekslowej sumy do­
wolne i nie dawał szczegółowych informacyj, 
w jaki sposób mają te sumy być przeprowa­
dzone przez księgi — nastąpiła przerwa po­
łudniowa w rozprawie.

(Po przerwie)

Dalsze pytania obrońcy dr. Aschkena­
sego do Wędrychowskiego zmierzają do wy­
świetlenia sprawy asygnacyi 50.000 złr. na 
Bank austro-węgierski. Oskarżony odpowiada, 
że jej nie chciał przeprowadzić przez księgi, 
ponieważ nie była wystawiona formalnie Oo 
do samej istoty asygnaty, miał oskarżony wra­
żenie, że Zima, wystawiając ją, miał zamiar za­
ciągnięcia w Bauku chwilowej pożyczki

Przew.: Ale obie asygnaty na 50.000 złr. 
zawierały nieprawdę.

Osk. : To prawda, że nieprawdę.
Odpowiedź ta oskarżonego wywołuje go­

rące sprostowanie ze strony jego obrońcy, 
który wykazuje, że asygnata Zimy na pokry­
cie 50.000 złr. z funduszów' „różnych osób“ 
p r a w d z i w i e  stwierdza okoliczność, iż Zima 
kwotę tę asygnował — choć może nieprawnie.

Na stosowne pytanie obrońcy podaje 
oskarżony, że był wezwany w swoim czasie 
przez sędziego śledczego radcę Miłaszewskiego 
w sprawie osobnej malwersacyi w Kasie 
oszczędności. Sędzia przedstawił mu mianowi­
cie, że w księgach oskarżonego odkryto, iż 
z pozycyi weksli 10.000 złr. zrobiono 80.000 
złr. (to znaczy przerobiono jedynkę na ósemkę). 
Efekt tej manipulacyi był ten, że księgi stwier­
dzają, iż wydano z rachunku „różnych" 80.000 
złr, i równocześnie spłacono nimi weksle na
80.000 złr:, które to weksle wyjęto. W księdze 
bilansowej oskarżonego ósurnka zrobiona była 
z jedynki ręką oskarżonego, przynajmniej tak 
w pierwszej chwili sędziemu śledczemu sam 
podał, w księdze buchalteryi ręką adjunkta 
Żebrowskiego. Rzecz ta — jak oznajmia prze­
wodniczący — jest przedmiotem śledztwa 
obecnie się toczącego. Obrońca stwierdza, że

z tego powodu pro-kuratorya nie robi Wędry- 
chowskiemu zarzutu.

Dyr. Zima co do rezerwy wekslowej ze­
znał w śledztwie, że przed dziesięciu laty 
uchwaliła dyrekcya pobierać pół prc. od weksli 
(ponad procenta zwykłe) na rezerwę wekslo­
wą, podczas gdy dr. Roiński oświadczył, iż 
tego dyrekcya nie uchwaliła na posiedzeniu, 
ale ułożone to było pomiędzy dyrektorem na­
czelnym a dyrektorem urzędującym.

Przewodniczący odczytuje jeszcze me- 
moryaf sędziego śledczego spisany po śmierci 
Zimy w d. 3 sierpnia Dnia tego przesłuchiwał 
sędzia Zimę przez 3 godziny (od 10 do 1 
z rana), ale protokolarnie jeszcze zeznań jego 
nie ujął, a tego samego dnia wieczorem zmarł 
Zima na udar sercowy. Dla tego też o zezna­
niach tych spisany został tylko memoryał. 
Zima podał, że kwot, które podjął z Kasy na 
podstawie asygnat, użył na pokrycie weksli 
nieściągalnych, szczegółowo jednak co do asy­
gnat na 50.000 złr. i na 65.000 złr. zasła­
niał się niepamięcią. Sędzia śledczy dodaje w 
końcu, że po badaniu był Zima w najwyż­
szym stopniu przygnębiony, zdenerwowany, 
oraz skarżył się na bole w piersiach i sercu, 
tak, że sędzia musiał odłożyć dalsze badanie 
do popołudnia. Po południu odwiedziła go żo­
na i sjn , którym również skarżył się na bole, 
a po wizycie był jeszcze ciągle mocno roz­
drażniony. Skutkiem tego odłożył sędzia spi­
sanie protokołu na dzień następny, tymczasem 
o godz. 9 wieczorem Zima umarł.

W przedmiocie rezerw wekslowych ze­
znaje dalej zawezwany ponownie świadek adj. 
Ż e b r o w s k i .  Wiedział o wydaniu w sty­
czniu r. b. w czasie runu dwóch asygnat 
przez Zimę na łączną sumę 65.000 zł., zacią­
gnął je do dziennika buchalteryjnego p. Szu- 
lakiewicz, a świadek tylko przepisał tę kartę, 
na której to zaciągnięcie było uwidocznione, 
ponieważ była podarta. Asygnaty owe pisał 
Ziołecki. Z dziennika buchalteryjnego zacią­
gnął świadek asygnaty do księgi głównej.

Obrońca dr. Ascbkenase przedstawia 
świadkowi dziwny zbieg okoliczności, iż 
asygnaty na 65.000 zł. przechodziły w osta­
tnich dniach stycznia dziwne koleje, poprawki, 
podczas gdy równocześnie znikły kartki z księ­
gi buchał tery jnej i z księgi głównej, które pó­
źniej na nowo przepisanemi kartkami zastą­
pione zostały. Obrońca ostatecznie zwraca się 
do świadka: powiedz pan prawdę, co pan 
wiesz ?

Świadek na tę apostrofę i po upomnie­
niu ze strony przewodniczącego, że zatajenie 
jakiejś okoliczności może być karygodne — 
zeznaje, że wyznał wszystko, co mu w danej 
sprawie wiadomo.

Dalej zeznaje ponownie przesłuchany 
świadek Gą s i  or  o ws ki ,  potwierdzając znane 
zajście z Zimą, kiedy mu świadek oraz p. 
Górski zwrócili uwagę na niewłaściwość po­
krywania weksli nieściągalnych gotówką, skut­
kiem czego Zima, choć się zirytował, prze­
cież z wyasygnowanych 19.000 zł. spłacił za­
raz weksle na 15.000 zł. Świadek, mimo że 
był jako likwidator bliżej dyrektora Zimy. a- 
niieli buchalterya, nic nie wiedział o tem, że 
Zima podejmuje z Kasy znaczne „rezerwy 
wekslowe", o czem jednak buchalterya już 
0d roku 1891 wiedziała. Na co mógł Zima 
obracać podjęte sumy, świadek nie wie ; pra­
wdopodobnie na pokrycie rozmaitych strat 
wekslowych i w dziale wkładkowym. O tem, 
żeby Zima wspierał żonę jednego z urzędni­
ków, której mąż nie dawał dostatecznego u- 
trzymania, świadkowi nic nie wiadomo. Bar­
dzo niewiele wie świadek o podjęciu przez 
Zimę na rezerwę dwóch znaczniejszych kwot:
50.000 złr. i 65.000 złr., tej ostatniej w cza­
sie runu.

Na tem po 3 po południu odroczył radca 
Oleński rozprawę do poniedziałku do godz. 
10 z rana.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W ystaw a ogierów  w W iedniu. Ósma 

międzynarodowa wystawa ogierów w Wie­
dniu, którą, jak wiadomo, za inicyatywą Mi­
nisterstwa rolnictwa urządziła sekcya chowu 
koni wiedeńskich Towarzystwa rolniczego w 
czasie od 14 do 17 b. m , nie różniła się 
wcale od wystaw poprzednich. Jak w minio­
nych latach, przeważał i tym razem mate- 
ryał handlarzy krajowych i zagranicznych, 
podczas gdy austryacey hodowcy nie dopisali, 
Jak wielką była przewaga handlarzy, można 
ztąd wnosić, że oddział ogierów półkrwi obe­
słano 51 ogierami, z któryeh niemniej jak 43 
było oldenburskich przysłanych wyłącznie 
przez handlarzy z Niemiec północnych. Także 
oddział zimnokrwistych ogierów wykazywał 
wiele materyału zagranicznego, a zwłaszcza 
było wiele ogierów belgijskiego pochodzenia, 
które przysłali dwaj handlarze belgijscy i zna­
ny z wędrownej wystawy niemieckiego Towa­
rzystwa rolniczego nadreński hodowca p. Karol 
Meulenbergh. Obesłanie wystawy było dość 
dobre; wystawiono ogółem 128 ogierów. Z tego 
było 6 angielskich, pełnej krwi, 51 półkrwi 
(wliczając w to 43 Oldenburgów), 4 kłusaki

i 67 zimnokrwistych ogierów. Wśród tych j 
ostatnich było ściśle 2/s pinzgauerów i 13 j 
belgijskich. Jakość wystawionych ogierów była ! 
stosunkowo zadowalniającą. Z wystawą ogie­
rów połączono tym razem licytacyę kłusaków, 
urządzoną przez klub właścicieli stajen wy­
ścigowych, na którą dość wiele koni zgło­
szono. Ministerstwo rolnictwa podobno zaku­
piło 26 ogierów za łączną kwotę 51.500 złr. 
a więc płacono przeciętnie 2 000 złr. za je ­
dnego ogiera. (Tygodnik Rolniczy).

Austro-węgierski Bank. Z Wiednia 
donoszą: Rada generalna austro-węgierskiego 
Banku, po wysłuchaniu sprawozdania general­
nego sekretarza, zadecydowała, iż nie ma po­
wodu do zmiany obecnej bankowej stopy pro­
centowej. Dalej uchwaliła Rada generalna za- 
kupno gruntu w Budapeszcie pod budowę pa­
łacu bankowego w tem mieście, który ma sta­
nąć kosztem 1V* do 2 milionów zł.

Uprawa buraków cukrowych w  Au- 
s t ry i .  Wedle tymczasowego sprawozdania 
Ministerstwa rolnictwa, cały obszar zajęty pod 
uprawę buraków cukrowych wynosi w roku 
bieżącym 243.002 ha, z czego przypada na 
Czechy 151.727 ha, czyli 62-4 prc., na Mo­
rawę 77.134 ha (31‘7 prc.), na Austryę Dol­
ną 7.906 ha (3 3  prc.), na G a l i c y ę  3.291 
ha (1-4 prc.), a na Szląak 2.944 ha (1'2 
procent).

W porównaniu z cstatecznem oblicze­
niem z roku 1898 powiększył się obszar, za­
jęty pod uprawę buraków cukrowych, o 33.378 
ha (15 9 prc.); w porównaniu zaś z rokiem 
1895, w którym najmniej buraków uprawia­
no, obszar w tym roku zajęty jest większy 
o 36.417 ha, natomiast mniejszy o 43.351 ha, 
niż w roku 1894, w którym uprawa buraka 
cukrowego najwięcej się rozszerzyła. Obszar, 
zajęty pod buraki w roku bieżącym, zwiększył 
się w porównaniu z rokiem zeszłym na Mo­
rawie o 38 3 prc., w Austryi Dolnej o 14'5 
pre., w G a l i c y i  o 14 3 prc., a w Czechach 
o 7-6 prc., natomiast zmniejszył się na Szlązku 
o 6 5 prc.

W porównaniu z przecięciem z dziesię­
ciolecia 1889—1898 jest obszar tegoroczny 
większy o 2.252 ha czyli o 0'93 prc., przy- 
czem w Czechach, na Szlązku i w Galicyi 
daje się zauważyć zmniejszenie, a w Austryi 
Dolnej i na Morawie powiększenie.

Kolej tomaszowsko-bełzka. Towarzy­
stwo akcyonaryuszów kolei tomaszowske betz- 
kiej odbyło ogólne zebranie d. 10 b. m. w Mo­
skwie, celem wyboru rady Towarzystwa tejże 
kolei. Na członków rady, jako dyrektorów, 
powołano pp. : ordynata Maurycego kr. Za­
moyskiego, rz. r. st. Łazarza Polakowa, Ottona 
Kubickiego, plenip. generalnego ordynacyi Za­
moyskich, barona Grzegorza Lewiego i inży­
niera komunikacyi Kazimierza Miecichowskie- 
go. Na kandydatów budowy wybrano pp. 
Edwarda Duaina-Borkowskiego, inżyniera ko­
munikacyi, Jana Sanina, dyrektora kolei wą­
skotorowych moskiewskich, i Raszkowa. No- 
wowybrani członkowie rady tej kolei zapro­
sili na prezesa ordynata Maurycego hr. Za­
moyskiego.

Cukier w arm ii rossyjskiej. Torg- 
Promysl. Gaz donosi, ie  komitet techniczny 
zarządu intendentury zamierza zaliczyć cu­
kier do artykułów prowiantowych armii w 
czasie manewrów i wzmocnionej pracy, cu­
kier bowiem ułatwia zaspakajanie głodu, 
zmniejsza zmęczenie i wzmacnia wytrzymałość.

Zboże syberyjskie. Od czasów otwar­
cia syberyjskiej kolei odgrywa zboże syberyj­
skie coraz ważniejszą rolę na targu światowym. 
Dowozy wynosiły w roku 1897 15 milionów 
pudów, w roku 1898 o 2 1ji  miliona pudów 
więcej. Wysokie taryfy przewozowe (przecię­
tnie 50 kopiejek za pud za dowóz do Peters­
burga lub Moskwy), oraz niedostateczność 
parku przewozowego są powodem, iż Syberya 
nie może wysyłać do Europy tyle zboża, ile 
produkuje. Nagromadzone, a wiadome z tego 
powodu zapasy zboża oceniają znawcy na 30 
milionów pudów. Zdaje się, że trudność zbytu 
ograniczy wzrost produkcyi pszenicy, która to 
produkcya w ostatnich czterech latach nader 
prędko rosła.

W związku z tem stoi projekt zarządu 
kolei władykaukazkiej połączenia kolei sybe­
ryjskiej od stacyi Czelabińsk przez Orsk, 01- 
lenburg i Carycyn z ortami morza Kaspij­
skiego i morza Czarnego, aby utworzyć dla 
zboża Syberyi tanią drogę transportów wo­
dnych.

W iedeń, 21 października. Spirytus 20'— 
do —•—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier (spokojnie) 12-25 do — .

Tendencya mocna.
W iedeń, 21 października. Targ zbożowy.

Pszenica na jesień 8'38 do 8'39; — na 
wiosnę 8'67 do 8-f>8.

Żyto na jesień 6 92 do 6 93; — na wio­
snę 7-22 do 7-23.

Kukurudza na październik 5 57 do 5'59, 
na listopad 5 66 do 5'67, na maj-czerwiec 
1900 r. 536 do 5-38.

Owies na jesień 5'25 do 5*26; — na 
wiosnę §'63 do 5 65.

Rzepak na wrzesień-październik 12'60 
do 12 70; — na styczeń-luty 1900 roku — ■ — 
do — '

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku —•— do — •—.

Tendencya; słaba.
Pogoda: mgła.

B udapesz t, 21 października. Targ zbożowy
Pszenica na październik 8T3 doS '14;— 

na kwiecień 1900 roku 8'52 do 8'53.
Zyto na październik 6'48 do 6'49; — 

na kwiecień 1900 r. 6 88 do 6 89.
Owies na październik 5-11 do 5T2; — 

na kwiecień 1900 r. 5 33 do 5*35.
Kukurudza na maj 1900 r. 4'90 do 4'92.
Rzepak na sierpień 1900 r. 11'75 do

11-85.
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B e r lin , 21 października. Banknoty au- 

stryackie 169-55. Spirytus 43'60.
F ra n k fu r t ,  21 października. (Giełda wie­

czorna). Austr. Kredyty 228*10, koleje pań­
stwowe 13810, Alpiuy —-■—, Disconto 
199' — , Laura 247-—.

P a ry ż , 21 października. (Giełda wieczorna) 
Trzyprocentowa renta 100 42. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24-60.

Sprawozdanie zarządu targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie" z odbytego na dniu 19 
października 1899 targu w Krakowie na Prądni­
ku białym.

Towar z paszy płacono za woły po 
28 50 do 31 złr. za 100 klg. żywej wagi.

Targ był bardzo ożywiony; wszystko 
sprzedano.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli:
Pp. Immergliick 30 do SI zł., Baber 

28.50 do 30.50 zł.
Dla dogodności handlujących, jakoteż 

dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pienię­
żnych, znajduje się „Kasa targowa i zaliczko­
wa" ( Vieh- u. Fleischmarkt-Casse), która u- 
dziela odpowiedniego kredytu kupującym oraz 
zaliczek na bydło. Targ na bydło rogate od­
bywa się w każdy czwartek ; targ na niero- 
gaciznę każdego poniedziałku i piątku.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12 1 2 '/s do 1217 */s, loco Ołomuniec 
1L50 do 1160, loco Berno-Wiedeń 1160 
do 1L70, za listopad i grudzień loco Aussig
12-171/2 do 12-221/*, cukier w kostkach pri­
ma 43-37V* do 43 50, sekunda 4 3 7 2 1/* do 
48-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
19-80 do 20-—. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5-50 do 5'75, galicyjska przeźroczysta 
1975 do 20-25.

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 21 października. Pszenica gotowa 
8-15 do 8-30, pszenica na termina —-— 
do , żyto gotowe 6 20 do 6*50, żyto na 
termina 62 0  do 6-50 owies obroczny 
gotowy 5‘30 do 6‘—, owies na termina 
—■— do —•—, jęczmień pastewny 5'25 
do 5‘60, jęczmień nowy — do — •—, groch 
do gotowania 575  do 675 , wyka 4 30 do
4-60, nasienie lniane — •— , do — •—, nasie­
nie konopne — do —*—, bób — •— do 
— ‘— , bobik 4‘40 do 4-60, hreczka 6 7 5  do
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 50-—, biała 30"— do 45-—, tymotka 
— •— do — ■— , szwedzka — •— do —*—, ku­
kurudza stara 5 40 do 570, nowa — -— do 
— , chmiel stary— •— do —'— , nowy za 
65 kilo — •— do —•— , rzepak 10-50 do 
1075, groch pastewny 575  do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1675 
do 17-25, na termin 16-— do 16 50, waran- 
ty — do — •— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 14 października do 20 paź­
dziernika b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 7 90 do 870 , nowa —•— do —•—, 
żyto stare 6'25 do 6‘45, nowe—•— do —■ —, 
jęczmień browarny 6'40 do 6-90, pastewny
5-30 do 575, owies 5-25 do 575, hreczka 
6 75  do 7-—, kukurudza zeszłoroczna 5 7 0  do 
5‘90, kukurudza nowa — •— do — •— proso 
— •— do — , groch do gotowania 6-75 do
8-50, groch pastewny 5'90 do 6-40, soczewi­
ca — do —■— , fasola — •— d o  ,
bobik 4-90 do 5-25, wyka 4 7 0  do 5’05, ko­
niczyna czerwona 48-— do 58"— , koniczyna
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  — do — , koniczyna szwedzka —•—
do — , tymotka 15*— do 17*—, anyż 
rossyjski —•— do — •—; anyż płaski —*— 
do — , kminek —*— do —*—, rzepak 
zimowy 10 65 do 10*90, rzepak letni — *— 
do — —, rzepak nowy —*— do —'— , na­
sienie lniane — *— do — *— , nasienie ko­
nopne —•— do — •—, chmiel 58'50 do 
89'—, łój 85*— do 85*80, nalta zwykła 
17*50 do 18*50, nafta salonowa 19*50 do 20*50, 
wosk ziemny — *— do — *—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe —*— do 
—'—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
18*35 do 18*60.

OSTATKA POCZTA
W obradach Izby posłów nastała trzy­

dniowa przerwa, w czasie której kluby będą 
prowadziły dalej swe obrady.

Koło polskie odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek 23 b. m. o godzinie 11 przed po­
łudniem.

Po wczorajszem posiedzeniu Izby posłów, 
P. Przewodniczący w Radzie gabinetowej hr. 
Clary konferował z prezesem komitetu wyko­
nawczego prawicy p. Jaworskim.

Wedle informacyi Koln. Ztg., ma być 
rzeczą pewną, że cesarz Wilhelm uda się 
dnia 18 listopada do Anglii. Towarzyszyć 
mu będzie w tej podróży młody książę Al­
brecht szlezwicko-holsztyóski, wnuk królowej 
Wiktoryi.

Cesarz Wilhelm ponowił swój rozkaz 
poufny z przed sześciu laty, zakazujący ofiee- 
rora gier hazardowych.

Wydawcę organu związku rolników nie­
mieckich Deutsche Agrarcorespondenm, Klap- 
pera, skazał sąd za obrazę majestatu, popeł­
nioną w kilku artykułach tego pisda na 6 
miesięcy fortecy.

Pewną sensacyę wywołał w Niemczech 
artykuł ultrakonserwatywnej Kreuz. Ztg., wy­
stępujący gwałtownie przeciw kanclerzowi ks. 
Hohenlohemu. W artykule tym nazwano księ­
cia mężem nieudolnym, pozbawionym energii, 
niezbędnej do przeprowadzenia projektów rzą­
dowych. Państwo pruskie potrzebuje, wedle 
K re m  Ztg., męża energicznego, gdyż jakkol­
wiek monarcha sam pilnie śledzi sprawy pań­
stwowe, to jednakże nie może brać udziału w 
walce parlamentarnej. Skoro tedy nie ma że­
laznego kanclerza — ks. Bismarcka — to 
walkę powinien prowadzić ten z obecnych mę­
żów, który najwięcej odpowiada zadaniu, mniej­
sza o to, czy mężem tym jest Miąuel, czy 
też kto inny.

Car Mikołaj, jak donosi Koln. Ztg., za­
bawi w Darmsztadzie jeszcze do pierwszych 
dni listopada, poczem odwiedzi cesarza Wil­
helma w Poczdamie. Pobyt cara tam będzie 
bardzo krótki. __________

Wedle informacyi Fol. Gon., wszystkie 
pogłoski o rzekomem przesileniu rainisteryal- 
nem w Serbii są bezpodstawne. Stanowisko 
obecnego gabinetu Gjorgiewieza, posiadające­
go zupełne zaufanie korony, jest niezachwiane.

Skupczyna, przed rozejściem się, uchwa­
liła 8000 fr. pensyi dla wdowy po byłym re­
gencie Risticzu, & 5000 fr. dla wdowy po 
byłym prezydencie ministrów Garaszaninie.

liii
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Z Sofii donoszą, że bułgarscy ministro­
wie skarbu i handlu, Tonezew i Naczewiez, 
przybędą dzisiaj, w sobotę, do Wiednia, celem 
wzięcia udziału w zapowiedzianej na jutro 
konferencji konsorcyum dla pożyczki bułgar­
skiej. Ministrowie ci mają dać potrzebne 
bliższe wyjaśnienia o bieżących sprawach fi­
nansowych księstwa.

Z Konstantynopola donoszą prywatnie: 
W skutek otrzymanej z Genewy wiadomości 
o rzekomym spisku przebywających tam Mło- 
doturków na życie sułtana, zwróciła się Por­
ta do szwajcarskiego rządu związkowego z 
prośbą o dokładne zbadanie tej sprawy. Z prze­
prowadzonego śledztwa pokazało się, jak za­
pewniają, że konsul turecki w Genewie wy­
myślił na współkę z pewnym Armeńczykiem 
sam ów spisek, widocznie w tym celu, aby 
uzyskać za to „odkrycie" odpowiednie wyna­
grodzenie. _________

Francuski minister koloni j otrzymał 
przed paru dniami telegram od porucznika 
Pallier, który objął dowództwo nad inisyą 
Vouleta. Pallier potwierdził wiadomość o za­
mordowaniu Klobba, donosi jednak, że poru­
cznik Meynier jest tylko ranny i wraca do 
zdrowia. Misya jest zaopatrzona w żywność. 
Pallier dąży do tego, aby się połączyć z wy­
prawą Foureau-L&my, która podobno wyru­
szyła do Damarghu. Następnie znów nadeszła 
do tegoż ministra wiadomość, że Youlet i Cha- 
noine zamordowani zostali przez własnych 
ludzi.

Rada państwa,

W iedeń , 21 października. Na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby deputowanych dep. 
P a c a k  i towarzysze wystosowali zapytanie do 
Rządu, czy skłonny jest przedłożyć do Naj­
wyższej sakeyi ustawy w sprawie używania 
obu języków krajowych w autonomicznych 
władzach Królestwa czeskiego, oraz w spra­
wie prawnego uregulowania publicznego szkol­
nictwa w mieszanych pod względem narodo­
wości krajach, Interpelanci wskazują, na to, 
że oba te projekty ustawy zostały zredago­
wane w ten sposób, iż z nadzwyczajną skru­
pulatnością przestrzegają praw innych naro­
dowości.

Dep. Ś w i e ż y  przedłożył nagły wnio­
sek w sprawie zaradzenia niedostatkowi, spo­
wodowanemu klęskami elementarnemi.

Dep. K r e m p a  interpelował względem 
urządzenia gimnazyum w Mielcu.

Dep. S z a j e r i towarzysze przedłożyli 
wnioski co do równouprawnienia żandarmów 
z podoficerami armii pod względem konsen- 
sów małżeńskich; dalej polepszenia bytu or­
ganistów i dyaków w Galicyi, następnie za­
prowadzenia przymusowej asekuracyi dla lu­
dności wiejskiej w Galicyi, zniesienia c. k. 
notaryatów, wreszcie zniesienia opłat my- 
tniczych.

Dep. dr. P i ę t a k  wybrany I. wicepre­
zydentem, wygłosił następującą mowę, prze­
rywaną nieustannie hałasami po stronie le­
wicy: Wysoka Izbo! (Dep. Mayreder: Niech 
mówi po polsku a wtenczas zachowamy się 
spokojnie! dep. Leopoldsteiner: Niech mówi 
usque ad finem ! Dep. Pessler: Opowiedz nam 
Pan coś o galicyjskiej Kasie oszczędności! 
dep. Bielohlavek: Parobek żydowski niech 
milczy !) Wysoka Izba raczy przyjąć najgo­
rętsze podziękowanie za zaszczycenie mnie 
wyborem I. wiceprezydenta. (Lewica prze­
rywa znowu gwałtownie mówcy; z ław  enrze- 
ściańsko-socyainych deputowanych odzywają 
się okrzyki „Parobek żydowski!“) Jestem świa­
dom tego zupełnie, iż wysokiego stanowiska 
w Prezydyum Izby nie zawdzięczam ani mym 
zasługom parlamentarnym, ani też długole­
tniemu parlamentarnemu memu doświadczeniu, 
lecz jedynie i wyłącznie panującym chwilo­
wo w tej Izbie stosunkom. Ta świadomość 
moich słabych sił, nie mniej niewyjaśnio­
nego stanu rzeczy w tej wysokiej Izbie, na­
pełniają mnie największą troską, czy zdołam 
podołać temu ciężkiemu zadauiu, jakie przy­
jąć muszę na siebie. Wszakże wola wys. 
Izby, która ujawniła się w większości głosów, 
jakie padły na mnie, jest dla mnie rozkazem. 
Jestem mu posłuszny, zapewniając, iż pragnę 
jak najusilniej postępować w kierownictwie 
tą Izbą z zupełną objaktywnością i bezstron­
nością a niemniej ściśle i zgodnie z regula­
minem. Do tego zapewnienia dołączam naj­
serdeczniejszą prośbę o pobłażliwość przynaj­
mniej w pierwszych tygodniach miodowych.... 
(Głosy z lewicy: Skończyć!) Gdybym miał po­
pełnić jaki błąd, to niech wysoka Izba z góry 
będzie przekonaną, że stało się to nie ze złej 
woli, lecz jedynie z braku potrzebnej rutyny. 
Boć w zastosowywaniu rogulaminu izbowego 
dochodzi się do wprawy po pewnym dopiero 
czasie. Jeszcze raz najgorętsze podziękowanie. 
(Gromkie brawa i oklaski z ław prawicy a różne 
wykrzyki z ław lewicy).

K raków , 21 października. (Dep. pryw. 
telefonem). Wyłoniła się nowa kandydatura 
na opróżniony mandat poselski z okręgu Wie- 
liczka-Biała-Nowy Sącz, dr. Stanisława Poni- 
kły, dyrektora krakowskiego szpitala.

Kraków,21 października. (Dep. pr. telef.) 
Komitet krakowski dla działu sztuki na Wy­
stawie powszechnej 1900 roku w Paryżu, do 
którego należą pp .: profesor Maryan Soko­
łowski, jako przewodniczący, Julian Fałat, 
Leon Wyczółkowski, Aleksander Augustyno­
wicz i Władysław Łoziński, ukonstytuował 
się na odbytem wczoraj posiedzeniu jako ju ry  
i kooptował do swego grona p p .: profesora 
Aksentowicza, dr. Konstantego Górskiego, ar- 
chitektę Zygmunta Ilendla, profesora Laszcz- 
kę i Piotra Staehiewieza. Ocena dzieł sztuki, 
zgłoszonych na Wystawę w krakowskim ko­
mitecie, odbędzie się 23 b. m. o godzinie 10 
rano. Uchwalono przyjąć proponowane przez 
komitet wiedeński komitetowi krakowskiemu 
ubikacje pierwszego piętra w pałacu austrya- 
ckiej reprezentacji na Wystawie paryskiej na 
urządzenie oddzielnej wystawy tych dzieł, któ­
re zgłoszone zostaną w komitecie krakow-
fei*skim.

W iedeń , 21 października. Wiener Ztg. ogła 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych zamiano­
wał starszego komisarza powiatowego Antoniego 
G r o d k i e g o  i sekretarzy Namiestnictwa Kon­
stantego P i e r o ż y ń s k i e g o  oraz Henryka 
hr. M o r s t i n a  starostami, a komisarzy po

wiatowych Władysława S k a ł k o w s k i e g o  i 
Stanisława B o d n a r a  sekretarzami galicyj­
skiego Namiestnictwa.

P. Kierownik Ministerstwa handlu za­
mianował zarządcę pocztowego Mikołaja i . a- 
e i e l i ń s k i e g o  w Drohobyczu starszym za­
rządcą pocztowym tamże.

Wiedeń, 21 października. Rektor Uni­
wersytetu wydał ogłoszenie do młodzie y, 
w którem ubolewając nad wczorajszą demo 
stracya na wykładzie wstępnym profesora 
Ilirna, wyraża nadzieję, że tego rodzaju sceny 
się nie powtórzą. Rektor upomina młodzie 
uniwersytecką, aby we własnym dom ze zro­
zumianym interesie przyczyniła się do u rzy- 
mania spokoju i porządku, i Przes!rz,e^ f ’ 
w razie powtórzenia się demonstracji, sPia 
jej i uczestnicy sami sobie przykre nas ęps w 
przypisać będą musieli.

W lodcń , 21 października. Prognoza 
centralnej stacyi meteorologicznej opiewa na 
jutro dla Galicyi zachodniej: Przeważnie po­
godnie i sucho, chłodno, mgła poranna ,

dla wschodniej: wiatr, przeważnie po­
chmurno z deszczem, chłodno.

P ra g a  21 października. W sprawie 
wyborów do tutejszej Rady miejskiej przyszło 
do kompromisu pomiędzy Staro- a Mlodoc e 
chami. Tylko stronnictwo radykalne uehwa- 
liło postawić własnych kandydatów.

P ra g a , 21 października. Z uwięzionych 
przedwczoraj pięciu demonstrantów odstawio­
no do sądu karnego pod zarzutem wy 
zbiegowiska, a jednego za usiłowań p 
żenie ognia. Cztery osoby ukarano po JJ 
aresztem od dni 3 do 6. .

W Łunach odbyty się wczoraj wieczo­
rem znowu demonstraeye, przyezem w 
domach żydowskich powybijano szyby.

Gdy się pokazał patrol konnicy, tłum 
rozpierzchnął się. W Trnayie (Turnau) wczo 
raj wieczorem zgromadziło się na ryn 
kuset łudzi, stawiając opór policji i 
mora. Dopiero kompania piechoty rozpr J 
tłum, — cztery osoby aresztowano. Z Aup 
(Eipel) donoszą również o ekscesach antise- 
miekich.

Ł u n y , (Laun) 21 października, Starosta 
Hruska, wskutek ran otrzymanych pizy_ 0I\e^ 
dalszych ekscesach, uznany został za niezdol­
nego do służby. Z 35 żandarmów, którzy 
wczoraj inteweniowali, 6 jest ciężko rannyc 
a jeden lekko. Dziś przybywa tu poł szwa- 
drona dragonów.

T rv e s t, 21 października. Wczoraj rano 
przy demolowaniu gmachu Namiestnictwa 
zdarzył Się nieszczęśliwy wypadek, Sufit w 
pokoju na czwartem piętrze zawalił się, ra­
niąc' ciężko dwóch robotmkow. Stan ich jest 
beznadziejny.

Petersburg, 21 października. Dzienniki 
żądają wysłania oddziałów Czerwonego krzyża

do ^ r^ ™ iec'ka peterśburger Ztg. donosi, że 
wkróce nastąpi decyzja co do wysłania ros- 
syjskich pociągów sanitarnych.

Dziennik Rossya twierdzi, że otrzymał 
znaczne zasiłki pieniężne dla utworzenia ros- 
syiskiego pułku ochotników na pomoc Tians- 
yaalczykom. Także inne dzienniki rossyjskie 
wyrażają sympatye dla Transłaalu ^

Moskowskija Wicdomosti piszą . Obecna 
chwila ułatwia dojście do skutku umowy mię­
dzy Niemcami a F rancją. Zarówno w Berli­
nie jak w Paryżu, można być przekonanym 
ie  wszelkie zarządzenia, mogące przeszkodzić 
Anglikom w zdobyciu dalszego nabytku, 
doznają ze strony Rossyi największego po­
parcia. __________

Anglia i TransvaaL

L o n d y n , 21 października. Biuro Reu­
tera donosi z Ladysmith pod datą wczoraj­
szą że artylerya Boerów zaczęła ostrzeliwać

^  rp0 s imo Biuro donosi z Kapstadtu pod 
datą wczorajszą*. Obóz w Glencoe jest w tej 
chwili atakowany przez znaczną liczbę Boe- 
rów którzy ustawili armaty swe na kopcu,
p o ł o ż o n y m  w pobliżu miasta i ztamtąd rozpo-
p7fdi ocień. W tej chwili walka jest ogólna.
" ‘ Londyn, 21 października. Izba gmin 
uchwaliła 271 głosami przeciwko 32 do­
datkowy kredyt w wysokości 10 muionow 
W ó w  szterlingów na cele wojenne. W ciągu 
dwdcusYi odczytał lord Balfour telegram z do- 
S Ł ,  i /  w bitwie pod G ta ™  M  
o-onerał Svmons śmiertelnie zraniony, wia­
domość tę przyjęli członkowie Izby zdjęciem

k a p e lu s z y .^ ^  ogjasza telegram z obozu pod 
Glencoe, datowany wczoraj w! południe, który 
brzrui* W tej chwili walka jeszcze trwa, klę-

ska - ^ ^ ^ Ł r ^ d o Z d S e Ś .  * » £ £  
straty wynoszą około 300 zabitych i rannych, 
straty S e ró w  są trzy razy tak wielkie.

L o n d y n , 21 października. Krąży tu 
P:enotwierdzona pogłoska, że rząd ma zamiar 
po ukończeniu wojuy z T r a n s vaalem utworzyć 
w Afryce południowej pięć państw 
nych, a mianowicie*. Cap, Natal, lranst&al,

Rhodcsya i jedno państwo wolne (Freistaat) — 
pod wspólną nazwą „Domignon of Śulh Afrika". 
Siedzibą parlamentu związkowego ma być 
Kapstadt.

L o n d y n , 21 października. Dziennik 
Standard  zamieszcza telegram pod datą wczo­
rajszą z obozu pod Glencoe : „Anglicy od­
cięli Boerom zupełnie drogę do odwrotu, tak, 
iż tylko mała część Boerów zdołała uciec".

Londyn, 21 października. Urzędowa 
depesza z Ladysmith pod datą wczorajszą o 
godzinie trzy kwandranse na 11 przed połu­
dniem donosi: Podług raportów z Glencoe, 
2 pułki piechoty angielskiej atakują kopiec, 
na którym ustawiła się artyleryn Boerów. Ar- 
tylerya angielska doszła do 300 metrów wy­
sokości. Patrole donoszą, że wymaszerowało 
ogółem 9.000 Boerów. Wysłano naprzeciw 
nich angielskie baterye.

L o n d y n , 21 października. Dzienniki 
wieczorne donoszą z obozu w Glencoe pod 
datą wczorajszą godzina 8 minut 25 rano: P o ­
zy  c y a B o e r ó w  z o s t  a ł a  po z a c i ę t e j  
w a l c e  o p a n o w a n ą ,  przyezem zabrano im 
także 5 armat.

Londyn, 21 października. Jak donosi 
Biuro Reutera, ministerstwo wojny otrzymało 
depeszę, że komendant wojsk angielskich w 
Glencoe Symons w walce z Boerami został 
zraniony. Ogółem atakowało obóz z Glencoe 
około 9.000 Boerów.

Londyn, 21 października. Izbi gmin 
przyjęła zaproponowany przez Balfoura adres, 
dziękujący królowej za orędzie w sprawie wcie­
lenia milicyi do armii. Po odrzuceniu doda­
tkowego wniosku Dillona, że wcielenie to było 
niepotrzebne, uchwalono etat dodatkowy na 
utrzymanie 35.000 żołnierzy. Sekretarz par­
lamentu Wyndham odczytał depeszę z zawia­
domieniem, że obóz w Glencoe byI od rana 
ostrzeliwany przez 45 dział, ustawionych na 
sąsiedniem wzgórzu. Akcya ta jednak nie wy­
rządziła żadnej dotkliwej szkody. Piechota po­
sunęła się naprzód i zajęła po kilkugodzinnej 
gwałtownej walce stanowiska Boerów, które 
na razie zdawały się niemożliwemi do zdo­
bycia. Nieprzyjaciel cofnął się we wschodnim 
kierunku. (Huczne oklaski). Kawalerya i ar- 
tylerya znajdują się jeszcze poza obrębem 
obozu, straty Anglików znaczne i dotkliwe, 
generał Syraons ciężko ranny. Siły Boerów 
wynosiły 4.000 ludzi.

Ladysm ith, 21 października. Przed­
wczoraj walczono przez dzień cały. Karabinie­
rzy i konni strzelcy musieli wieczorem cof­
nąć się pod osłoną dział marynarskich przed 
przeważnemi siłami Boerów i powrócili tu­
taj. Jeden żołnierz ranny, a jeden oficer za­
ginął.

S o n th h am p to n , 21 października. Od­
płynęło stąd do Afryki południowej 5 paro­
wców transportowych, na których pokładzie 
znajduje się ogółem 5000 wojska.

T e l e g r a f ó w m  j ;k n r s  w i e d e ń s k i

W iedeń* 21 października 1899. Zamknięcie 
giełdy (SeHmaoowrst) godz. 2 min, 30. Akcye 
anstr. zakł. kredyt, 866*—, Akcye węg. sak?, 
kredyt. 367*—, Akcye Anglofeanku 150 —, 
Akcye Unionbanku 304 —, Akcye Banku dia 
krajów koronnych 236'—, Akcye Bankvereinn 
269* —, Akcye Bodenkredit 450*—, Akcye gali­
cyjskiego Binku fcipok —* —, (towar — ) 
Akcye kolei państwowych 326*75, Akcye ko­
lei południowej 71*75, Akcye tramwajowe 
445'— , .Akcye kolei Elbetha! 249*— , Akcye 
kolei! północnej — *—, Akcye kolei Lwow­
sko - Gzerniowieekiej 269'—, Akcye  AJpine 
267-—, Akcye Kima Miuanyi 887*75, Akcye 
praskiego Towarzystwa M .  1340*—, Akcya 
fabryki broni 194 —, Akcye tureckie tytonio­
we 134 —. ObKgacye węgierskiej indemniza- 
cyi 93 80, Renta majowa 99 50, Austryaeka 
r*nia koronowa 99*45, Węgierska renta ko­
ronowa 9 5 '—, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92*15, 4 prc. listy 
Banku krajowego 96 50, 4 i pół prc. listy 
Banka krajowego 99*7;), 4 prc. listy Basku 
hipotecznego 94*— , 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98*—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110*— , 4 prc. Obligacje propinacyj-

95 40, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 94*40, 4 prc. potyczka miasta Lwowa 
92*50, Losy tureckie 58*20, Marki 58 97, 
Rubel 127*25.

Tendeneya: Skutkiem zwycięstwa an­
gielskiego i powszechnej zwyżki w Montanach, 
silna i ożywiona.

B e rlin , 21 października 1899. ( Yorhorsc) 
Akcye kredytowe 227*90, Disconto Gasell- 
schaft 19195 Tendeneya: dość silna.

Odpowiedzialny redaktor Adam. K recho w ieeki



Barchany kolorowe i białe
w wielkim wyborze poleca najtaniej

A l l t O I i i  | | | J | 0 U S  ^anc ê  ̂ szifonów i stołowej bielizny. Lwów,
plac Maryacki 1. 4. Hotel Europejski. Próbki franco.

N ad eslane.

Specyalista chorób p łuc i serca
Dr. Henryk Fraenkel

mieszk obecnie R y n e k  25, ordynuje 
od godz. B— 5.

Po 25-letuiej praktyce w A telier dentysty 
eznem W. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, otworzyłem 
własne A telier przy uliey Kopernika 1. 8, I, piętro 

Z głębokim szacunkiem 
E m il  P o r d e s .

"W s a l i  k a s y n  a  m i e j s k i e g o  w niedzielę 22. 
października i codziennie C l » a v a l i e r  T l i o r n .  
Wieczór w Krainie złudzień. Bilety do nabyoia u 

A. Klimkiewicza Kar. Ludwika Nr. 1.

5 Milionów koron
ofiarował — jak donoszą pisma angielskie — lord 
Iveagh instytutowi angielskiemu celem popierania 
badań bakteriologicznych. Dowodem jest jak  ogro­
mną wagę przywiązują zagranicą do tej wiedzy. Nasi 
badacze, którzy na tern polu robią przełom, powinni 
w podobny sposób być popierani, tembardziej że u 
nas przemysł jest już w rozkwicie, te naukowe wyna- 
la .k i dla ogółu korzyścią użyó. Usiłowanie to dopro­
wadziło do fabrykacji W ody do u s t  „K O SM IN ‘‘ 
które uważane być musi jako epokowy postęp na 
ważnem polu pielęgnowania ust i żębów, ponieważ 
Kosmin jedyne i pierwszy jest który rzeczyw iście 
desinfekcyonuje, nie atakując  ̂ zębów wcale, przy 
równoczesnym nadzwyczaj ożeźwiająoym zapachu.

Flaszka 1 złr. na długo wystarczająca, do na­
bycia w aptekach ; znaczniejszych drogueryaeh i per- 
fumeryach. Jeneralna reprezentaeya E. Skriwan 
W ien IX, Mullnergasse 3.

E W  jilom vo
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Ooisi bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.
P rz y je c h a li  do  L w ow a

dnia 20 października 1899
h o t e l  i m p e r i a l '

PP. Hr. W. Bawerowski z Tarnopola, H. J. 
Lubieńska z Tarnopola, S. Sękowski z Woysławia, 
J . Tołłoczko z Krakowa, L. W iśniewski z Krakowa, 
A. Górski z Petersburga, K. Horodoski z Zabinieo, 
K. Bartoszewicz z Krakowa.

W y s t a w y  i  M u z e a ,

M e u s ts ją c a  W ystaw # zjednoczonego 
Towarsysiwa prsyjaeiói sztuk pięknych we 
Li- nwis, przy pi&eu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta eodsieiuue cd godziny 
10 przed południom do godziny 5 pc-połudham, 
Wstęp od osoby kosztują w aiedsieif 1§ ci-. 
v  fei-s powsssdaie 30 et. —  Dis csIobŁAw 
wetfp wolsty.

Zakład narodowy im . Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Cl e n  n  1 It  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 21 października 1899.

Z. A Ssoye ssa s s r tu k ą .

Banku kip. gal. po 800 zł. a. w 
Banku gal. d la han dl. i przem ysł.

po zł. 2 9 0 .......................... .
kred. gal. po 200 zł. a. w.

Ko”l. g. Kar. Lud. po 300 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy p0 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw!
F abryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Tow. dla gal. przeisieb. elektry­

cznych wod. po 205 złr. . ;
I I .  L i s t y  a s s ta w ii®  za 100 zł. °
Banku h. g. 5°/fi wa. wyl. z 10 °/0 pr. U:

» ,  » 4 V /0 t  los. w 50 1 ..
» » „ 4 0 / O B B 6 0 1 p o  800K .®
„ k r a j .4 V /0w .a .lo s . w 511. *■
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 L -

Tow. kred. gal. ziem. 4U/C(pierwsza ®
e m is y a ) ................................. "7

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 49/0 
los. w 41 %  la t . . . .  _
4°/0 los w 56 la t . . . a

I I I .  O b l ig l  a *  100 zł. o
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. p.
Buków, funduszu pro pin. 5°/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) M 

» 4Vs°/0(3em.)
Kolej, lokalne dUo 4 3/0 po 200 kr. s  
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ®
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 •- 

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ 4n/0 po 300 koron 

z roku 1893 
Pożycz, m. Lw ow a4"/o po 300 kor.

IIT, Ł»«yn
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V . IK o n e ty .

Dukat cesarski ..........................
20 f r a n k ó s s k a ................................
100 rub li rosyjski srebrny . .
100 „ „ papierow ych. .
100 marek niemi eekieh . . .

p łacą żądają 1 
w alutą austr.

zł. et 3,1 . ct.

360 - 370 —

195 - 198 -

-J
 

O 
i

cc 
co 

f
i 

i 
i

210 50 
282 -

-— 180 -

248 - 253 —

208 - 315 -

109 50 
96 -  
94 — 
99 -  
96 -

110 20
98 70 
94 70
99 70 
96 70

95 50 96 20

95 50 
82 -

96 20 
92 7C

95 30

100 —
95 50
96 -  

103 -

96 -  
102 — 
103 -  
100 70 

86 20 
96 70

94 -  
92 30

94 70 
93 -

87 —
56 -

28 50 
59 -

5 67 
9 55 

124 -  
127 50 
58 80

5 77 
9 65

127 -
128 50 

59 15

F ars g iełdy  wiedeńskiej
Dnia 20 października 1899.

A ,  O ffó ln y  p»ń«*w & . płacą
Jednolity  d ług państw a w bankot.

m a j- l is lo p a d ............................... .....
lu ty-sierpień . . . . ■ ■ ■ •

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styezeń-hpiec . . . . . . .
kwiecień-paMzierr.ik . . . .

99.35
99.20

99.05
99.05

99.55
99.40

89.25
99.25

p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75 171.75 

„ „ 1860 po 500 zł, wa, 5 pr. 134.25 135.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 153.50 154.50
„ 1864 po 100 zł. . . .194 .50  195.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 194.50 195.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pro. . . . . . . . . .  143.50 149.50

B , D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ................................. 117.25 117.45

A ustr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 300 kr. 4 pr. . , . 91.20 99.40

O. © b lig a o y i  k o lą jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r . 97.50 98—  
Koi. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku z,a 100 zł, 4 pr. 116 70
za 300 zł. mk. 5% pr. (osteisp. 

akeye) . . ■ . . .  . . . . . 116 25 116.75
Koi. Cesarz* F ranciszka Józefa sa

100 zł. 5 pr. . .  .....................121.50 122.20
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97,20 97.80
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r ......................208.40 309.47
© M ifęaoye  p £ o rw s s e ń s t* ra  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —
w złocie za 300 zł. 5 p r —.— —,—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200,, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokain. aa 200
kor. 4 pr. . .  ..........................

Kol. gal. K arola Ludwika za 300,
100 zł. 4 p r .......................   . . .

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
®s Su) kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaintaer- 
gut) za 200 m arek 4 pr. . . .

D . Dkssg p a ń s t w a  (krajów koron
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4!/s Pr- 
„ obi. pr. reguł.C isy za 100 zł. 4%
„ poż. premiowa za 100 zł. . -
„ „ za 50 zł. . .

© ftU gaoy®  indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r.................. 93.60 94,60

f .  7aa®  p n b U o K ae  p o & yosM ,
Losy reguł. Dunaju z r, 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................  136.50 127.50
Pożycz, reg. Dunaju % r. l8781us,5pr. 107.50 108.- 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 log.

za 200 kor. 4 p re .............................  —
Bukowińskie obi. proninaey.me log. 

m  W> 5 isro. * . —.— 102.-

97.30 98.—

9 8 . - 8 9 . -

96. - 96.50

86.70 97.20

9,5.— 9 6 . -

118.— 118.30
węgif rskiej).

115.50 115.70

94.85 94,55
98.50 99,50

136.75 137.75
161.— 162.—
1 8 1 .- 162.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 p r .
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 p r.
” , " 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. z r . 1889 za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank. 2 p r 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O . L ia ty  K a a ta w c e . Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4'/1pr. 
Austr. zakł.kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.

- I  - w . v » g  ’ 18lS93z P r- Bukowiński zak*.kred,ziem.los,-* pr.
? . A» » Ii s 4>,r-Gal. ake. ban. h ip.lO pr. prem. los.opr.

_ _ „ „ los. 50 la t pr.
„ „ 60 lat. sa  200Sł 15 Tł Tł »

koroa 4 p r..........................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.

„ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ n » 4 P-- pr- stare
» ” " V, 4 Pr-™ 200 kor.Banku krajowego dlaG alieyi Lodom.
41/, pr. 51‘/i la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.  ...........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Irn isya  42 la t za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kraj. losy 57 Vs I. za200kor 4pr.
„ „ obi. kol.ios.za200kor.4pr.

A ustrc-wfg. banku 40% la t los. 4 pr. 1 
B „ „ 50 las los. 4 p r./

płaeą żądają |

95A0
94A0 \ 
9 6 . - J

92.50 9 3 - 1

83 .--
56.40

34— jj 
56.90

i listy dłużne

9 6 .-
1 1 9 .-
117.—
1 0 4 .-
95.—

98.—-

97—
120—
117.75
104.75 
95.40

110—
98.50

94.— 
9 4 . -  
93.—
96.70
92.15

95—
95—
97—
97.30
92.45

99.701

_ 108—

” płaeą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.— 10.50
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 2 6 .— 28 —
Salma 40 zł. mk.  ........................... 82.50 83.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50 29.50
St. Genois 40 zł. m k . .....................  82.— 83.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.— 60.—

,  ,  Trye3tul00złmk..|4%pr. 173.— —.—
„ „ 50 zł. 4 pr. . 7 3 . -

W aldstem  20 zl. mk. . . . . .  62.— 66.—

Es A iso y e  banków (za sztukę.)

1 4 7 .-
1 3 6 8 .-

362.10
366.50 
720.— 
3 6 0 .-

22A50
903.—
296.50 
1S1.— 
1 2 9 .-

148
1872,

362.
367,
730,
365.-

23o!-
906,-
297.-
133.-
130.-

100.50 
96.50 
9-5. —

101---
97.50
96.25

99.25 100 25

H i ©fellg&ay® z prawem pier wszeństwaz a J OOzł.nom.
Czesk. kol#i pćłn. za 300 zł. 5 p r. —
Tow. żegl.par.po  Dunaju sa 100 i 200

Tow. żegl.par. po Dun.Em. zi8964p r.
K olei pćłn. ces.Ferd. em. zr. 1886 4 pr.

„ „ n „ n 1887 4pr.
” ” ” ” ” n » m n Jt n 18914pr.

Kol. Lwó w-Ozer.-Jassy z r. 1SS4 za 3O0
zł. 4 p r ................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em.l870za300 zł.5p r. 

u t, x n 1878za300zł.5pr.
n » b u  1337 za200 zł. 4 pr.

Si  L® Sy (sa sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł .
Zakład kred. d la h . i d . 100 zł. .
Clary 40 zł. mk. . . ‘ ..................
Tow. źegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 p r 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zŁ . . .
PalŚy 40 zł. mk....................................
Ozerw. lnrerta  atKłr. tow. 10 a?.

Banku A nglo-austr. 120 zł.
Peszt, banku handl. 500 zł 
Zakł. kred. dla handlu  i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Demo austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 300 z ł....................

„ „ dla hand lu ip rzem . 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Z wiązko w.(Unionbaak)200zł.

Czesk. banku związk. 100 z ł . . .
Ziynostenska banka 100 zł. . . .

L . A f ts y e  Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Bak. kol. lok. ?ke. pierwsz. 200 zł. 200.— 202.

„ „ „ aksye zakład. 200 zł. 143.—
Kolei półn. ces. F eidyn . 1000 zł. mk. 3100.— 3110. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.
Kol. Lwów-Bełzee(ake..pi,erw0200zł.

„  Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. .  .

„ w sehodn.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł ................................
„ południowej 300 z ł......................
„ węg. gaiieyj. I  200 zł.

Austr. Ti

60
50

2 8 0 .-
196.—

280.
200 .

50

207.10
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Sfi; A lro y c  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 330.— 383 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 455.— 460 -- 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 258,50 259 — 
Prazkiego tow Żelazn, przem. 200 zł. 1342.— 1347.—
Sehodnicy 500 kor....................................948.— 950.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 132.— 133.— 
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 189 — 190.—

R . W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  59.— 59.12
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.80 120.95
Paryż za 100 fran ........................  47.75 47.82
Petersburg  za 100 rub li 5% pr. . . —.— —.—
Niemieckie b a n k i ...........................—.—
W łoskie b a n k i ............................. 44.50 44.60
Francuskie b a n k i ...........................—•— —
Szwajcarskie b a n k i ..................  47.60 47.67

©, W  A L B  T T .
Dukat c e s a r s k i ............................  5.71 5.73
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . —
20-frankówka  .....................  9.57 9.58
20-m arkówka.....................................11.78 11.82
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ................—.— —.—
N iemieckie banJtnoty za 100 marek 59.— 59.05
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44.50 44 60
Ruble . . . . . .  1 27— 1.27 —

*6 n s u s t  f ic I ia lie iA e rg f  I S y n
S @ m  f e « a .k ® w j f  t  w g n o a ia a g p r

L w ® i f I© s u l*  I C a r » i a i  L s a d W i k ^  I .  L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zl. i , 70 

54 najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dostawą.
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Boznialte otjwśeszczerila.
L. cz. A -i  2t2[ 98 (15) (7911 1 - 3 )

O. k. ?ąd powiatowy w Skalacie po­
daje do wiadomości, ze Ahafia Czajkowska 
zmarła dnia 19 lutego j 898 w Magdahwce 
z pozostawieniem pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli z daty Magdalówka 18 lutego 
1898, które za kodycyl uznano.

Do spadku między innymi powołany 
jest Stefan Protasiewicz.

Gdy jednak miejsce pobytu Stefana Pro- 
tasiewicza nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Fedkiem Prota- 
siowiczem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skałat, dnia 10 września 1899.

L. cz. IV 1898| 96 1898 I (8000 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do wiadomości, iż dnia 28 marca 1892 
w Grodowicacll zmarł z pozostaniem ostat­
niej woli rozporządzenia Olessa Baraehmau, 
i że do spadku po nim powołany jest mię­

Cłazeta Lwowska Nr. 241 z dnia 22 października 1899.

dzy innymi także Waśko Serachruan.
Ponieważ miejsce pobytu Waśka Sa- 

rachm aaa niewiadome, przeto wzywa się go 
by w przeciągu 1 roku od d. ostatniego o- 
głoszenia licząc, zgłosił się w sądzie tutej­
szym i wniósł oświadczenie do spadku po­
wyższego sam lub przez pełnomocnika, a t >
tem pewniej, ile że wrazie przeciwnym, w
myśl §. 131 post. niespr. pertraktacya spad­
ku ze zgłaszającymi się dziedzicami i kura­
torem jego przezeń przeprowadzoną zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 15 stycznia 1898.

L. cz. X. 422/96 15/VI. (7927 1—3)
C. k. Sąd krajowy oddz. cyw. VI. w 

Krakowie w myśl §. i  ustawy z 16 lutego 
1883 1. 20 Dz. p. p, wzywa edyktem każ­
dego ktoby wiedział o życiu lub śmierci Ka­
roliny M aryancy 2 im. Weltich córki Jana 
i Katarzyny z Jaskulskich Wellich zam. Fi- 
scherowej w dniu 1. kwietnia 1815 r. w Bo­
chni urodzonej, która przez lat kilka była 
gospodynią u księdza proboszcza Stanisława 
Hadasika w Dobczycach a po śmierci jego 
w dniu 30 czerwca 1847 zaszłej, wydaliła 
się z Dobczyc do Krakowa i tutaj w dniu 
12 _ września 1847 w kościele Wszystkich 
Świętych poślubiła Franciszka Fischera a

opuszczona w krótkim czasie przez niego 
a pozostając w nędzy sprzedawać miała jakiś 
czas w Krakowie pieczywo i o niej już 
przeszło od lat 10 nie ma żadnej wiadomości 
aby o tem doniósł tut. sądowi lub kuratorowi 
nieobecnej adw. dr. Kwiecińskiemu w Kra­
kowie lub tegoż zastępcy adw. dr. Łepko- 
wskiemu w Krakowie najpóźniej do dnia 31 
grudnia 1900 zł.

Kraków, dnia 25 sierpnia 1899.

L. cz. T. 41/99 (1) (8007 1 — 3)
Na prośbę Mendla Weigera z dnia 26 

września 1899 1. T. 41[99 (1) c. k. sąd kra­
jowy cywilny oddz. VII. we Lwowie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do weksla z 
daty Wiedeń 15 lipea 1893 na 584 zł. 66 ct. 
w. a. opiewającego, dnia 15 stycznia 1894 
we Lwowie płatnego, przez E. Tritscha wy­
stawionego a przez Sarę Menkes zaakcepto­
wanego prz9z E. Tritscha na Mendla Wei­
gera żyrowanego i wzywa posiadacza tego 
weksla, aby w ciągu 45 dni od dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga­
zecie lwowskiej weksel ten sądowi przedło­
żył, gdyż inaczej weksel na żądanie proszą­
cego za umorzony uznany będzie.

O czem się proszącego i Simę Jitę 
Freudman jako ustanowioną dekretem dzie­

dzictwa e k. sądu pow. S. I. we Lwowie 
z dnia 28 listopada 1898 IV 2B08| 96 spad­
kobierczynię b. p. Sary Lei Msnkes uwia­
damia.

Lwów. dnia 27 września 1899.

L. cz. T. 31199 (4) (8009 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 

we Lwowie wdrażając na prośbę Chany 
Mindli Aberdam postępowanie amortyzacyjne 
co do 4 7 ,%  listu hipotecznego c. k. uprzyw. 
galic, akc. Banku hipot. we Lwowie S. O.
S. 9864 na 1000 zł. opiewającego z kupo­
nami, z których pierwszy płatny jest dnia 1 
listopada 1899 ostatni duia 1 listopada 1908 
wzywa się każdego któryby wyż wspomniany 
list zastawny lub kupony posiadał, aby list 
zastawny w term inie trzyletnim od dnia 
płatności ostatniego kuponu t. j. od dnia 1 
listopada 1908 zaś kupony w ciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni od terminu płatności każ­
dego z nich tut. sądowi przedłożył i prawa 
swe co do nich wykazał, gdyż inaczej na 
ponowną prośbę Chany Mindli Aberdam 
efekta te za umorzone uznane będą.

Lwów, daia 23 września 1899.



L. cz. E. 1692/99 (8) (8195 8 - 3 )
Na żądanie W iktoryi Solarskiej, zastą­

pionej przez adw. dr. Nowaczyńskiego w 
Mielcu, odbędzie się dnia 10. listopada 1899 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2, licytacya połowy re­
alności lwh. 79 gm Wojsław.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
licytację, jest oceniona na 1162 zł. 8 ct.

Najniższa cena wynosi 774 zł. 72 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 8. października 1899.

L. cz. E. 2551/98 (5) (8191 3— 3)
Dnia 3. listopada 1899 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30 w Stanisławowie, od­
będzie się licytacya realności lwh. 370 ks. 
gr. gm. kat. Stanisławów objętej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2099 zł. 40 ct.

Najniższa cena wynosi 1399 zł. 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości inne dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytac ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term u ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogły ny być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, dnia 17. września 1899.

L. cz. E. 135/99 (15) (7815 3 - 3 )
Na żądanie Michała Stasiewicza Ho­

szowskiego i powiatowej Kasy oszczędności 
w Dolinie, zastąpionej przez syndyka adw. 
dr. Dobrowolskiego, odbędzie się dnia 16, 
listopada 1899 o godz. 9 przed południem, 
w sądz'e niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya następujących, w gminie Wit- 
wicy położonych posiadłości, a t o : lwh 692 
i 73 Hrynia ZiTiskowicz Wełkowieckiego Se- 
miona, 1/2 lwh. 690 Pauliny z Nossowiczów 
Zeliskowicz Wołkowieckiej, lwh 783 Teresy 
z Wołkowieckich Zuch Krasowskiej, I |2  
lwh. 700 Pankracego Zuch Krasowskiego, 
lwh. 286 Iwana Cbeśnik Nosowicza Mikoła­
jów, lwh. 364 Stefana Jaremków, 1|2 lwh. 
714 Mikołaja Ławrowicz Witwickiego i 1 |2 
lwh. 690 Stefana Zeliskowieza Wołkowiec­
kiego własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
ticyę, są oceniono na 1281 zł. 441/* et.

Najniższa cena wynosi 854 zł. 6 c t , ' 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźoiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 18. września 1899.

L. cz. E. 585/99 (4) (8193 2— 3)
Dnia 16. listopada 1899 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licytacya realności Hryń- 
ko Fedaka wyk. hip. 1. 53 ks. gr. gminy 
Sami ki objętej.

Dom z przynależytośóiami oceniono na 
400 z ł , grunta na 1620 zł. 50 et., przynale­
żności zaś na 167 zł. 50 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1458 zł. 67 ct.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bóbrka, dnia 20. września 1899.

G. Z. E. 616|98 (4) (8200 2 - 3 )
AufBetreiben der Bukowinaer Boden 

Credit Austalt yertreten durch dr. Moritz 
Paschids in Czernowitz findet am 14 Noyem- 
ber 1899 yormittags 10 Dhr bei dem unten 
bezeichneten Geriehte, Zimmer Nr. 5. die 
Versteigerung der Grundbuehskórper 1) Einl. 
P  182, 2) Einl. Zl. 445, 3) Eini. Zł. 599, 
4) Einl. Zl. 612, 5) Einl. Zl. 647, der Ge- 
meinde Capowce sammt Zubehór, bestehend 
aus einem Pferde, einem Wagen, einem Pflug 
einer Egge, einer Schlitten, einer Hackel- 
maschine, 2 Wagenleiter, 2 unbeschlagen- 
Badern, einer Sense. 9 leeren Binnenstocke 
und einem vo!len Binnenstock statt.

Die zur Versteigerung gelangenden und 
im Hypothekar Auszuge naher beschrie- 
benen Liegensehaften sind ad 1) auf 1100 
fl., ad 2) auf 100 fl., ad 3) auf 100 fl., ad 
4) auf 130 fl., ad 5) auf 170 fl., das Zube- 
hór aut 123 fl. 80 kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad 1) 
sammt Zubehór 815 fl. 86 kr., ad 2) 66 fl. 
66 kr., ad 3) 66 fl. 66 kr., ad 4) 86 fl. 66 
kr., ad 5) 113 fl. 32 kr., unter diesem Be- 
trage findet ein Verkauf nicht statt.

Die hiem it genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegensehaften 
sich beziehenden Urkunden (Grundbachs-Hy- 
pothekenauszug, Catasterauszug, Schatzungs- 
protokolle usw.), kónnen yon den Kauflusti- 
gen bei dem unten bezeichneten Gericbte, 
Zimmer Nr. 6 wahrend der Geschaftsstunden 
eingesehen werden.

Eechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wurden, sind spatestens im 
anber&umten Versteigerui)gstermine yor Be- 
ginn der Verstoigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegensc-haft selbst nicht mehr geltend ge- 
macht werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yer*teigerungsverfahrens. werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegen- 
schr.fien Rschte oder Lasten begrtladet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsyerfahrens 
begitlndet werden, in dem Falle nur durch 
Ansehlag be! Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmachtigten namhaft machen.

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen 
ftlr die zu yersteigernden Liegensehaften 
anzumerken.

F u r diejenigen Personen dereń Ladung 
im Zuge des Esekutionsyerfahrens yoraus 
sichtlieh nicht rechtzeitig bewirkt oder ver- 
sucht werden kónnte wird Hr. Titus Kowal­
ski zum Curator ad actum bestellt.

K. k. Bezirks-Gericht, Abrheilung II.
Tłuste, am 2 August 1899.

L. cz. E. 3183| 98 (14) (7774)
Na wniosek Srula Uschera Schlaugla 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 21. listopa­
da 1899 o goiz. 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 19 tego sądu, licytacya 1/3 części re­
alności pod lsp. 414 przy ulicy wyższej Po­
dolskiej w Tarnopolu, składającej się z par­
cel budowlanych 1. 593 i 594 z budynkami 
lwh. 892 ks. gr. gminy Tarnopola, Ryfki 
Lówenstark własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione na 257 zł. 25 ct.

Najniższa cena wynosi 128 zł. 62ys ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć pod czas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13. września 1899.

L. cz. E. 1.138|98 (4) (7837 1 - 8 )
Na żądanie Antoniego Łagisza jako 

prawonabywcy Franciszki Hubisz 2 v. Przy­
bylskiej, zastąpionego przez adw. dr. Ma­
jewskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 21. 
listopada 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya realności lwh. 137 ks. gr. gm. 
Sokolniki objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licyta yę, jest ocenioną na 1.350 zł.

Najniższa cena wynosi 900 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, wT kaneehryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach te g o ; 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy S. II ., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. września 1899.

L. cz E. 408/99 (4) (8261)
Na żądanie Samuela Ungera, odbędzie 

się dnia 10. listopada 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya połowy realności lwh. 
187 w. Wojn&rowej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 128 zł. 35 ct.

Najniższa cena wynosi 85 zł. 56 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

| pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania

jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd egzekucyjny, Oddział III.
Grybów, dnia 23. sierpnia 1899.

L. cz. E. 791/99 (8) (8268)
Na żądanie egzekwującej wierzycielki 

Racheli Zimmer w Koropcu odbędzie się dnia 
10 listopada 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 licytacya 1/3 niewydzielonej czę­
ści realności lwh 1313 i całej realności lwh. 
1314 księgi grunt, gm. kat. Kropiec obję­
tych, egezekuta Marcina Bandiaka własnych, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 1/3 idealnej części chaty mieszkalnej, z 
takiejże części stodoły, starej chałupy trzech 
chlewów, komórki i poddasza.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione na 76 zł. 66 ct. i 200 zł., 
przynależności zaś na 59 zł 33 ct.

Najniższa cena wynosi 13 zł 60 ct., i 
20 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny i protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający ehęó kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mionionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjuego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 30 września 1899.

L. cz. E. 754J98 (9) (8276)
Na żądanie masy konkursowej L. Bar­

dach we Lwowie, zastąpionej przez zawia­
dowcę adw. dr. D. Heschelesa we Lwowie, 
odbędzie się dnia 13 listopada 1899 o godz. 
8 ̂  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
pod 1. k. 148 część I lwh. 408 ks. gr. gm. 
Trembowla objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 183 zł. 80 ct.

Najniższa cena wynosi 91 zł. 90 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytŁujne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć "kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 1 października 1899.

L. cz. E. III. 3721/98 (20) (7657 1 - 3 )
Sprostowanie.

Ogłoszony w Nr. 224, 225 i 226 r. b. 
edykt licytacyjny z 17 wrześaia 1899 E. III 
3721/98 (9) dotyczący licytacji realności lwh. 
870/lV ks. gr. m. Lwowa w dniu 23 paździer­
nika 1899 odbyć się mającej prostuje się w 
ten sposób, że licytacya ta odbędzie się w 
sali rozpraw Nr. I, a nie w sali rozpraw 
Nr. 2.

C. K. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 19. października 1899.
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L. 28891| 99 (8181 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 

dzierżawnych niżej poszezególnionych na rok 1900 z zastrzeżeniem milczącego odnowienia 
względnie wypowiedzenia na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata tj. 
od 1. stycznia 1899 do 31. grudnia 1902, rozpisuje się licytacyę na dzień 31. października 
1900. Oferty pisemne zaopatrzone w 10%  wadyum można wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Tarnowie najdalej do 2 godziny z południa dnia poprzedzającego terminu 
ustnej licytaeyi.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Tarnowie 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarb, należących.

T3
o#"NOh
O
O ,

O k r ą g
d z i e r ż a w n y

C e n a
wywołania

Wadyum

10%
zł.

klasa
taryfowa

Licytacya ustna |  
odbędzie się

i j zł. ct

1 Brzesko 4166 50 417 II I  kl.
dnia 31 października 

1899 od godziny 9 do 
1 w południe w c. k. 
Dyrekcji okręgu skar­

bowego w Tarnowie

2 Jodłowa 454 44 45

3 Przecław 500 2 0 50
”

4 Radłów 1876 - 188 n

5 Radomyśl 2851 51 62 00 n

6 Szczucin 1054 54 105 »

7 Tuchów 1720 — 172 n

8 Wojnicz 2762 40 276 n

Tarnów, dnia 11 października 1899

L. cz. E. 414/98 (3) (8262 1— 3)
Na żądania kasy handlowej i przemy- 

słowej w Przemyślanach, odbędzie się duia 
3 listopada 1899 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II licytacya realności lwh. 199 i 
598 ks. gr. gm Zadwórze objętych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to lwh 199 na 370 zł. 
zaś lwh. 598 na 100 zł. aw.

Najniższa cena wynosi lwh. 199—248 
zł., zaś lwh. 598 — 67 z ł , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia ita.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 30. sierpnia 1899.

L. cz. E.  ̂60/99 (3) (7899)
Na żądanie Jakóba Meizelesa, odbędzie 

się dnia 20 listopada 1899 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności obj. 
lwh. 159 ks. gr. gm. kat. Busk, składającej 
się z parceli bud. 11/2 i znajdującego się 
na niej domu wraz z przyEależnośeiami, skła- 
dającemi się z 2 kluezów do drzwi.

nieruchomość wystawiona na licyta< yę, 
jest ocenioną na kwotę 200 zł. a to dom na 
kwotę 50 zł. zaś plac budowlany na kwotę 
150 zł.

Najniższa cena wynosi 125 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

L. cz. E. 968/99 (2) (81.9(3) Wyznaczenie terminu licytacyjnego na-
Dnia 17. listopada 1899 o godzinie leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

9 przed południem odbędzie się w biurze hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
Nr. 2 tutejszego sądu licytacya realnośei lwh. mości.
72 i 809 gin. Wołosów. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II

Nieruchomość powyższa wystawiona na Busk, dnia 25 września 1899
licytacyę jest ocenioną a) na 1518 zł. 6 ct. 
zczego 1) budynki na 320 zł., 2) grunta na 
1193 zł. 6 ct, b) na 204 zł. 79 ct.

Najniższa cena wynosi a) 1012 zł. 4 
ct. b) 136 zł. 52 ct., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- owięoam. 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Jeżeliby nie było krewnych śp. funda-
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- tork lub jej męża lub jeżeliby po obdzieleniu 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie krewnych pozostały stypendya wakujące, na- 
sądu zamieszkałego. _ tedy korzystać z nich mogą synowie herbo-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. wej szlachty polskiej, poświęcający się nau-
Nadwórna, dnia 16. września 1899. kom lub sztukom pięknym w szkołach, zakła­

dach publicznych lub na Uniwersytecie w 
Krakowie.

Chcący się ubiegać o nadanie powyż­

Gazeta Lwowska Nr. 241 z dnia 22 października 1899.

, w  M K o n k u r s a .  „
L. W. 65 222/99. (8205 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendyów z fu n k c ji  

Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. ze Swi­
derskich małżonków Laskowskich po 150 zł. 
a. w., a ewentualnie także po 200 zł. w. a. 
rocznie ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są przede- 
wssystkiem dla krewnych fundatorki śp. Ma­
ryi Wiktoryi z4 Świderskich Laskowskiej, 
jakoteż dla krewnych jej męża śp. Zygmunta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia po­
krewieństwa i bez względu na to. gdzie i 
i w którym publicznym zakładzie naukowym 
się kształcą, jak również bez względu na ga- 
łęź nauki lub sztuk pięknych, której się po-

szych stypendyów winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15. listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo o stosunkach ma­
jątkowych kandydata i rodziców jego, osta­
tnie świadectwo szkolne, a wreszcie niewąt­
pliwe dowody pokrewieństwa swego z funda­
torką lub jej mężem a względnie dowody, 
iż należą do herbownej szlachty polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 5. października 1899.

G r  o 11.

L. W. 66.742/99 (8206 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celo nadania jednego stypendyum 
z fundacji dr. Franciszka Urbańskiego ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosić, będzie na r a ­
zie 600 zł. w. s. rocznie, może jednak w ra­
zie uznania potrzeby zostać stosownie pod­
wyższone, w razie zaś zmiejszenia się do­
chodów fundacji uległoby odpowiedniej re- 
dukcyi.

Stypendya z niniejszej fuudacyi są 
przeznaczone dla artystów polskiego pocho­
dzenia, bez różnicy wyznania, kształcących 
się w c. k. szkole sztuk pięknych w Krako­
wie, a odznaczających się zdolnościami. Ucznio­
wie początkujący, nie zdolni jeszcze do sa­
modzielnego tworzenia, nie mogą korzystać 
z niniejszej fundacyi.

Z pomiędzy kandydatów mogą tylko ci 
być uwzględnieni, których jako najbardziej 
utalentowanych przedstawią zgodnie Dyrekcya
c. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie i 
Grono nauczyciel kie tejże szkoły.

Pobór stypendyum trwa pod warun­
kiem kształcenia się w rzeczonej"szkole, przez 
cztery lata i może być ewentualnie pod tym 
samym warunkiem najwyżej o dalsze eztery 
lata przedłużony.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem Dyrekcji e. k. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie do Wydziału krajowego najpó­
źniej do dnia 15 listopada rb- i załączyć do 
nich 1) metrykę urodzenia, a jeżeliby z niej 
polskie pochodzenie kandydata nie wynikało 
także inne wątpliwości w tym kierunku u- 
chylające dowody, 2) świadectwo ubóstwa, 
3) dowody, iż kandydat na podstawie do­
tychczasowych rezultatów swych studyów 
ma prawo wedle powyższych wskazó­
wek, ubiegać się o niniejsze stypendyum, 
w szczególności zaś dotychczasowe świadectwa 
szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryj wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 9 października 1899.

G r  o 11.

L. 66084 (8176 3 -3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania kilku stypendyów po 
sto (100) zł. rocznie zj fundacji ś. p. księ­
dza biskupa Józefa Alojzego Pukalskiego o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich a pilnych uczniów wyznania katolickiego 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu­
blicznych, średnich, wyższych lub specjal­
nych z wyłączeniem szkół początkowych (lu­
dowych) w obrębie Królestwa Galicyi i Lo­
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem lub Księstwa Szląskiego, urodzo­
nych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
alboteż urodzonych na Szląsku austryackim, 
a przyznających się do narowości polskiej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

Podania należy wnosić najdalej do 15 
listopada b. r. za pośrednictwem władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego Królestwa 
Gslicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem i załączyć do nich me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza.

Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.

Z Wydziału krajowego 
We Lwowie, d. 8. października 1899.

G r  o t t.

L. W. 67.232/99 (8204 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W  eelu nadania stypendyu o z fundacyi 
ś p .  Aleksandra B r z e ś c i a ń  "kiego w rocznej 
kwocie 280 zł. w. a., ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to mogą otrzymać syno­
wie mniej zamożnych lub podupadłych oby­
wateli narodowości polskiej zamieszkałych w 
Galicyi lub Wiel. Księstwie Krakowskiem, 
uczęszczający do gimnazyum św. A nny w 
Krakowie i odznaczający się dobrem prowa­
dzeniem tudzież postępem celującym w nau­
kach.

Pierwszeństwo mają potomkowie rodzi­
ny z Rybotycz Brześciańskich w linii męskiej 
posiadający wszystkie powyższe warunki.

Pobór stypentyum trwa aż do ukończe­
nia nauk w c. k. gimnazyum. św. Anny.

Prawo nadawania służy Wydziałowi 
krajowemu.

Podania należy wnośić za pośredni­
ctwem Dyrekcji c. k. gimnazyum św. Annu 
do Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 
15 listopada r. b. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach familijnych 
i majątkowych i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, 11. października 1899.

G r  o 11.

L. 98858/11 (8183 3— 3)
KONKURS

Na posadę pocztmistrza :
1) w Tarnowie filia 3 w pobliży ulicy 

targowej. Ekspedyentów przy c. k. Urzę­
dach pocztowych:

2) w Jasionce masiowej w powiecie 
Turżańskim.

3) w Olszanach w powieeie przemy­
skim za kontraktami służbowemi i kaucyą 
dla Tarnowa 500 zł., zaś dla następnych 
urzędów po 200 zł.

P obory:
Dla Tarnow a:
Płaca rocznych 500 zł., ryczałtu kan­

celaryjnego 120 zł., na służącego 240 zł. do­
datku na mieszkanie późniei oznaczyć sie 
mającego.

Dla Jasionki m asiow ej:
Płaca rocznych 80 zł., ryczałtu kance­

laryjnego 20 zł. i wynagrodzenia 200 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do c. k. Urzę­
du pocztowego w Turce obok Chyrowa i na- 
powrót.

Dla Olszan :
Płaca rocznych 150 zł. i ryczałtu kan­

celaryjnego 40 zł. Podania należy wnieść 
najpóźniej do 1 listopada b. r. do c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwcwie.

Lwów, dnia 15. października 1899.

L. W. 65.851/99. (8203 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum z 
fundacyi Ożańskiej o rocznych 150 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla Terleckich, kre­
wnych założyciela fundacyi ś. p. Marcelego 
Wincentego Leopolda tr. im. z Unichowa 
Terleckiego, a w braku tychże dla innych 
imienników jego. Gdyby i tych nie było, 
naówczas otrzymać mogą stypendya powyższe 
młodzieńcy urodzeni z rodziców polskich w 
krajach, które przed rokiem 1772 stanowiły 
Królestwo Polskie.

Kandydaci winni wykazać, że z do­
brym postępem w naukach i obyczajach u- 
częszczają do jednej ze szkół publicznych, w 
Galicyi. lub do którego z zakładów agrono­
micznych galicyjskich, niemniej iż wsparcia 
rzeczywiście potrzebują.

Prawo nadawania stypendyów tych wy­
konywa na propozycyę Wydziałn krajowego 
W ny Adam Marceli Aleksander tr. im. Ter­
lecki, właściciel dóbr Ożańska.

Fodania mają być wniesione na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego, najpóźniej do 15. listopada r. b. 
i zawierać: metrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a wzglę­
dnie również dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, 7. października 1899.

G r  o 11.

L. W. 66.385199. (8207 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
kilka stypendyów z zapisu ś. p. Andrzeja 
Żalchockiego po 115 zł. 50 ct. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych 
w kraju istniejących, z pierwszeństwem w 
równych zresztą okolicznościach dla krew­
nych fundatora i jego spadkobierców Józefa 
Żalchockiego i Aleksandra Gizińskiego.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najda'ej do 15 listopada r. b. i załączyć wy­
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za­
twierdzone, tudzież ostatnie świadectwo szkol­
ne, ewentualnie także dowody pokrewieństwa 
z fundatorem lub Józefem Zalchockim albo 
Aleksandrem Gizińskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 9 października 1899.

G r  o 11,
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L. 66083 (8175 8—8)

Ogłoszenie koD kursu.
W colu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie 250 zł. z fuidacyi Jana 
F mn i - z k a  Kazimierza Soz ń^kiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaryi są przezna­
czone dla ubogich moralnośeią i d> brymi 
postępami w naukach odznaczaiących się 
młodzieńców urodzonych w Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i uczęszczających w obrębie 
tegoż kraju na wydział prawniczy lub le­
karski, albo też do Akademi technicznej.

Pierwsz-ństwo służy Sozańsk>m, dopiero 
w braku ukwalifikowanych kandydatów tego 
nazwiska mogą być niniejsze stypendya p' zy- 
znane kandydatom noszącym inne nazwiska 
a wykazującym zresztą wymaganą kwal fika- 
cyę w obu kategoryach służy, pierwszeństwo 
sierotom bez utrzymania.

Prawo nadawania stypendów z niniej­
szej fundacyi służy Wmu. dr. Stanisławowi 
Sozańskiemu c. k. wice-sekretarzowi w c. k. 
M inisterstwie oświaty w Wiedniu, ewentu­
alnie zaś Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej kandydata najpóźniej do 15 
listopada 1899 i załączyć metrykę urodzenia 
świadectwoj ubóstwa i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 9. października 1899.

G r  o 11.

L. W. 65848199 (8152 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania stypendyów z fundacyi
ś. p. Kazimierza Prus Petryczyna dla kształ­
cącej się młodzieży polskiej, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya po
200 zł. rocznie, przeznaczone dla uczniów
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
tudzież dla uczniów c. k. wyższej szkoły 
przemysłowej wj Krakowie, dalej stypendya 
po 150 dla uczniów gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 zł. 
przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej w 
Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu mogą stypendya nadane być 
kompetentom uzdolnionym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya winni wnieść podania swoje za pośre­
dnictwem zakładu do którego na nauki uczę­
szczają do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada b. r. i złożyć niewątpliwe do­
wody, iż są synami rodziców na ziemi polskiej 
zrodzonych, że do dalszego kształcenia się 
rzeczywiście pomocy potrzebują i że dotych­
czasowe ich postępy w naukach i obyczaje 
były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 7 października 1899.

G r  o 11.

L. W. 66.748/99 (8058 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W c-elu nadania dwóch stypendyów po 
250 zł. w. a. rocznie z fundacyi ś. p. Sta­
nisława Strzałkowskiego ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży płci męskiej, narodowości polskiej, 
obrządku rzymsko-katolickiego, prawego lub 
nieprawego rodu, pochodzącej z rodziców 
rzymsko-katolickiego obrządku, pochodzenia 
polskiego wykazującej dobry postęp w nau­
kach, dobre obyczaje i potrzebę materyalnej 
pomocy do ukończenia nauk, a to w pierw­
szym rzędzie dla młodzieży posiadającej t 
warunki, spokrewnionej z ś. p. fundatorem 
lub tegoż żoną ś. p. Waleryą Medardą dw. 
im. z Dobrzyńskich Strzałkowską aż do trze­
ciego stopnia, uczęszczającej do jakichkolwiek 
choćby najniższych szkół publicznych w o- 
brębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w dru­
gim rzędzie zaś, w braku kandydatów pierw­
szej kategoryi, dla młodzieży posiadającej po­
wyższe ogólne warunki, urodzonej w Tarno­
polu, Zbarażu, Jacowcach lub Korszyłówee, 
uczęszczającej do c. k. szkołv polite hnn-znej 
we Lwo«ie, albo też na wydział filozoficzny, 
prawniczy lub Lkarski jednego z krajowy'h 
Uniwersytetów, albo też wreszcie do kra owej 
wyższej szkoły rolniczej w Dub'anach lub na 
wydział rolniczy Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie

Potomkowie niejakiego Morawetza, który 
w r. 1871 posiadał sklep korzenny w Tar­
nopolu, są wykluczeni na zawsze od korzy­
stania z niniejszej fundacyi.

Pobór stypendyum trwa dla stypendy­
stów z tytułu pokrewieństwa aż do zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach

publicznych w kraju, dla iDnych stypendy­
stów zaś aż do zupełnego ukończenia studyów 
w tym zakładzie naukowym a względnie na 
tym wydziale uniwersyteckim na którym sty- 
pendyuru otrzymali.

Prawo nadania tych stypendyów służy 
Wnuu Kazimierzowi Jełowickiemu, zamieszka­
łemu w Bolechowie.

Podania należy wnosić, ;a  pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada 
b. r. i załączyć do nich: 1. metryki chrztu 
kandydata i jego obojga rodziców, a jeżeliby 
z tych dokumentów polskie pochodzenie nie 
wynikało, także inne wiaregodne wątpliwość 
tę uchylające dowody; 2. świadectwo ubó­
stwa; 3. świadectwa szkolne z ostatniego 
półrocza, a wreszcie; 4 w razie kompetencyi 
z tytułu pokrewieństwa, należyte dowody tego 
pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowegoj 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 9 października 1899.

G r o 11.

L. 68.020 “  (8241 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
szlachty byłego obwodu rzeszowskiego o rocz- 
cznych 150 złr., która to kwota w miarę 
wzrastających dochodów fundacyi będzie pod­
wyższana, ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe przeznaczone 
jest dla ubogiego młodzieńca pochodzącego 
ze szlachty b. obwodu rzeszowskiego, który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe 
z postępem dobrym uczęszcza jako uczeń pu­
bliczny do gimnazyum lub na uniwersytet.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu, do którego u- 
częszczają do Wydziału kraj. na nauki a to naj­
później do 15 listopada rb., i załączyć me­
trykę chrztu, dowód pochodzenia ze szlachty 
b. obwodu rzeszowskiego, świadectwo ubó­
stwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
We Lwowie, dnia 14 października 1899.

GKOTT.

L. 64.734. (8238 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
śp Krzysztofa Czuczawy o rocznych 180 zł.
a. w., ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe przeznaczone 
jest dla młodzieńca urodzonego w Galicyi 
lub na Bukowinie, z rodziców ubogich o- 
brządku ormiańs. katol., który przynajmniej 
trzecią klasę szkół początkowych ukończył i 
zamierza oddać się, lub też oddaje się już 
teraz zawodowi prawniczemu, lekarskiemu 
lub technicznemu.

Pierwszeństwo do stypendyum służy 
młodzieży pochodzącej z famili fundatora ś. 
p. Krzysztofa Czuczawy, byłego współwłaści­
ciela dóbr Wierzbowce.

Prawo nadawania stypendyum wykonywa 
kurator fundacyi W ny Grzegorz Głuchowski, 
właściel dóbr Kamienna p. Cucyłów.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego, a to najpóźniej do 15. 
listopada rb. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie wydane i ostatnie 
świadectwo szkolne, zaś kandydaci pocho­
dzący z familii fundatora, winni równieć fę 
własność swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lw.ów, dnia 2 października 1899.

G r o 11.

L. W. 65 852/99 (8287 2 - 8)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego, a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z zapisu ś. p. Teodo­
ra Stanisława dw. im. Paprockiego, o rocz 
nych 150 złr. w. a. ogłasza się ninńjszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla ubogich uczniów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju.

Pierwszeństwo służy członkom familii 
Paprockich

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, dn k órego na 
nauki uczęs‘czają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 15 listopada r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu lub urodzenia, świa­
dectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkol 
ne, a ewent,osinie także dowody, iż należą 
do rodz ny Panr^ok oh

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d. 7. października 1899.

G r o 11.

L. 68.422. (8240 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego, a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z fundacyi śp. Ada­
ma Żebrowskiego w kwocie 210 zł. rocznie, 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla ubogiej młodzieży pochodzenia szla­
checkiego, oddającej się w Uniwersytecie 
lwowskim lub krakowskim nauce prawa i 
administracvi w celu usposobienia się do 
służby publicznej w 'harakterze państwowych 
urzędników konceptowych.

Pierwsz* ństwo maja ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po mie­
czu i po kądzieli.

Ma propozycyę c. k. Namiestnictwa 
nadaje stypendyum właściciel miasteczka 
Żurawna.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta również po ukończeniu studyów, jeżeli 
otrzyma przy jakimkolwiek państwowym u- 
rzędzie administracyjnym lub sądowym w 
kraju taką posadę, która wymaga poświad­
czenia odbyty h należycie nauk prawniczych 
a to do uzyskanie adjutum, lub też stałej 
płacy jako urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
o a ręce Grona Profesorów wydziału prawni­
czego, do Wydziału krajowego najdalej do 
15. listopada rb i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- 
niec świadectwo dojrzałości, a względnie 
świadectwo odbytych już egzaminów prawni­
czych publicznych lub prywatnych, ewentu­
alnie zaś także dowody pokrewieństwa z bp. 
Tadeuszem Żebrowskim,

Z Wydziału krajowego.
We Jjwowie, d 15. października 1899.

G r  o 11.

L. W. 66.082/99. (8239 2— 3)
Ogłoszenie konkursu,

W celu nadania dwóch, a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z zapisu ś. p. Jana 
Bazylewicza Towarnickiego o rocznych 200 
zł., ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla uczniów szkół średnich i wyższych, 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubo­
dzy uczniowie, którzy wsparcia takiego rze­
czywiście potrzebują i na nie tak przez swo­
je pcstępy w naukach, jakoteż przez odpo­
wiednie prowadzenie się niewątpliwie za­
sługują.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szko-j 
nej do Wydziału krajowego najdalej do 15. 
listopada rb. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, d 8 października 1899.

G r o 11.

L. 11.583. (8215 2 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy są­
dzie kraj. wyższym w Krakowie posady radcy 
sądu kraj. wyższego rozpisuje się konkurs z 
terminem do 7. listopada 1899.

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze do Prezydyum sądu 
kraj. wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 16. października 1899.

L. Prez. 516199 6  ̂ (8228 2— 3)
Sąd Borodczański przyjmie zaraz pisa­

rza obznajomionego z manipulacyą sądową. 
Płaca do 1 zł. dziennie.

Bohorodczany, dnia 16. października 1899.

L. Prez. 574/99 6 (8243 2 - 3 )
KONKURS.

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
przyjmie natychmiast rutynowanego pisarza 
z płacą 30 do 33 zł. miesięcznie.

Świadectwa wymagane.
Strzyżów, dnia 18 października 1899.

L. 11 499. (8216 2 - 3 )
KONKURS.

Przy sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada kancelisty sądowego 
w XI. randze z systemizowinymi poborami.

Podania o tę lob przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze­
żoną posadę kancelisty sądowego wnosić na­
leży do 2 '.  listopada 18^9 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kranów, dnia 15. października 1899.

L. cz. S. 7/99 (1) (8325 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu, zezwolił na otwarcie konkursu 
aa majątek Franciszka Poleka nieprot. kupca 
towarów korzennych w Zaleszczykach, a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątkek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest

w tych krajach, w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana c. k. Radcy sądu kraj. Ignacego 
Adolfa Nowaka. Naczelnika sądu powiatowe­
go w Zaleszczykach, a tymczasowym za­
rządcą masy Pana Dr. Emila Stoklassę adw. 
w Zaleszczykach. Wierzycieli wzywa się ni­
niejszem, aby na terminie dnia 31. paździer­
nika 1899 o godzinie 9 przed południem 
przed komisarzem konkursowym wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye ^wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy m a­
sy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

G. k. Sąd obwodowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 17 listopada 
1899 bądź bezpośrednio w Sądzie obwodo­
wym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 19. grudnia 1899 
j  godzinie 9 z rano, w biurze komisarza kon­
kursowego ozuaczonym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poezynili.

Wierzycielom, którzy pretensya swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie, pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zaleszczykach lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Zale­
szczykach zamieszkałego, w celu doręczenia 
ac-hwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsza ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

|,C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16. października 1899

(8214 2 - 3 )
Ogłoszenie.

Zarząd masy konkursowej prot. 
kupca S. Gabla zamierza sprzedać hur­
townie wszystkie towary żelazne do tej 
masy należące, w sklepie i magazynie 
w Jarosławiu się znajdujące.

Oferty należy wnieść na ręce pod­
pisanego zarządcy najdalej do 30 b. m.

Towary sprzedać się mające oglą­
dać można codziennie w sklepie i ma­
gazynach, gdzie też chętnie udzielane 
będą wyjaśnienia dotyczące bliższych 
warunków tej sprzedaży, natomiast nie 
będzie się udzielać listownych inform a- 
cyj na ogólnikowe zapytania.

Jarosław, 17 października 1899.
D r .  M ii n z.

L. cz. S. 4/99 95 (8209 2—3)
Do wykazania płynności i stopnia pierw­

szeństwa zgłoszonych dodatkowo do masy 
rozbiorowej Towarzystwa zaliczkowo handlo­
wego dla popierania przemysłu gospodnio- 
szynkarskiego we Lwowie pretensyj, wyznacza
się termin i a dzień 30 paźiziernika 1899
o godz. 11 rano w sali Nr. 21 tut. sądu.

O. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 28 września 1899.

L. cz. V. 34| 97 60/1 (8276)
W skutek uchwały z dnia 15 paździer­

nika 1899 L. cz. V. 84| 97 60/1 sprzedane 
będą w dniu 27 października 1899 o godzinie 
10 przed południem, jako ponowym terminie 
w kancel&ryi c. k. sądu powiatowego w Trem­
bowli biuro Nr. I. w drodze publicznego 
przetargu wierzytelności wątpliwe do masy 
konkursowej Rafała Jchalita należące na łą­
czną kwotę 3359 zł. 68 et. opiewające także 
nawet niżej ceny wartościowej.

Z i rzetelność i ściągalność preteusyi 
się nie ręczy.

Blższyeh wyjaśnień zasięgnąć można 
u zarządcy masy p. adw. dr. Frischa, ewen- 
tuolnie u komisarza konkursowego c. k. sę­
dziego powiatowego p. Józefa Kuntzego mię- 
godziną 12 a 1 przed południem w dniach 
24, 25, 26 października 1899.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 15 października 1899.
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I  103.615.
OBWIESZCZENIE.

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
reskryptem z dnia 12. października 1899 
oznajmia, że królewskie węgierskie M inister­
stwo rolnictwa, ogłoszeniem z 5. października 
1899 L. 8055B1II./2, opartem sa  wykazie 
urzędowym z dnia 30. września 1899 o sta­
nie chorób stadnych w Austryi, wydało na­
stępujące zarządzenia co do przywozu zwie­
rząt domowych z Austryi do Węgier, a mia­
nowicie :

Z ak azan y  j e s t :
A) z. powodu istnienia zarazy pyskowo- 

racieowej przywóz bydła rogatego, owiec, 
kóz i świń z niżej w ym ienianych gm in jako- 
też z sąsiednich gm in:

1. N iższa-A ustryń, okrąg miasta Wie­
dnia z 17 i lB-tej dzielnicy.

2. W y ż sza -A n s try a , pow iatB raunau: 
z gminy §t. Peter; powiat Rohrbaeh z gminy 
Julbaeh.

3. T y ro l, powiat Im st z gm in : Imst, 
Imstberg, Langenfeld, Mila, Oetz, Pfafflar, 
Rietz. Umhausen; powiat Innsbruck z gmi n:  
Absam, Aldrans, Ampass, Axams, Birgitz. 
Eilbogen, Ptaurling, Grinzens, Igls, Kenia- 
ten, Kolzassberg, Lans, Leutascb, Mils, Ober 
Perfuss, Patscb, Pfons, Poliiug, Kanggen, 
Rinn, St. Sigmund, Sellrain, Sistrans, Telfs, 
Tulfes, VoMers, W ittenberg, W atte rs; po­
wiat L o d eck  z gm in : Angedair, Fiss, Fliess, 
Galtiir, Grins, Ischgl, Kappl, Kannserberg, 
N&sserein, Nauders, Perfucns, Pettneu, Pians, 
Ried. Schónweiss, See, Serfans, Spiess, Stren- 
gon, Zams; powiat Routte : z gmin Berwang, 
Bieberwisr, Ehrwald, Elmein, Haselgehr, 
Lermoos, Stanzach, Tannheim, Vorderhorn~ 
bach, Weissenbach.

4. Czechy, powiat A sch: z gmin Gott- 
mannsgrtin, Haslau; powiat Bischofteinitz: 
z gminy Widiitz; powiat Eger: z gminy See- 
berg; powiat Horowitz: z gminy Zditz; po­
wiat Karlsbad: z gmin Grtin, Tiefenbaeh, 
powiat Karolinenthal: z gminy Klecan, po­
wiat Klettau: z gmin Deppoldowitz, Neuern; 
powiat Mies : z gmin Anherzen, Choteschau, 
Dobran, Hradzen, Staab, Stich, Tu*chkau, 
W asseranjezd; powiat P lan : z gmin Bruck, 
Dreihaeken K., Dreihacken F., Grafengriin, 
Grona, Hangendorf, Kiesenreuth, Neudorf, 
Ott-mzeuth, P lan , Promenhof, Sapidau, 
Schmeizthal K., Schmelzłhal P., Schmelz- 
thai T., Schlief, Gross-Siehdichfiir, Thein, 
W ischka; powiat R&udniiz: z gminy Elap- 
p a y ; powiat Saaz: z gmin: Miinitz, Welm- 
schloss; powiat Tachau: z gmin Tissa, Wo- 
sand; powiat Taus: z gmin Kanth, Spanow; 
powiat Tepl: z gmin Auschowitz, Hobendorf 
Hafcakladrau, Hurschk Pauten, Pfaffengriin, 
Pohitz.

5. M oraw y, powiat Gaya: z gmin Me- 
dlowitz, Strażowitz; powiat Prerau: z gmin 
Doloplass, Nezamislitz, Piwin, Wlkoscb; po­
wiat Prcssnitz: z gminy Unter-Otaslawitr.

6. Szląsk, powiat F re is tad : z gminy 
Reichwaldau; powiat Jagerndorf: z gminy
D. Pauiowitz.

7. G a licya , powiat W ieliczka: z gm iny 
Zakliczyn, powiat Żydaczów: z gm iny Po­
krowce. .

8. B u k o w in a , powiat K im polung : 
z gm in Dornawatra, F rassin , K im polung; po­
wiat R adsutz: z gmin Bilka, Burlau, Wolo- 
w etz; powiat S ereth : z gm iny B ainec; powiat 
Suczaw a: z gm iny Suczawa.

Z powodu istnienia pomoru świń, za­
kazano przywozu nierogacizny z następujących 
miejscowości:

1. s ty ry a ,  powiat Leoben, z gm iny 
Donawitz ; powiat P e ttau : z gm in Sauerbrunn, 
Stopę1 zen.

2. P o b rzeże , powiat Gorycya (Górz) 
z gminy Dornberg,

3. G a llcya , powiat Saiatyn: z gminy 
Widinow.

4. B u k o w in a , powiat C zern iow ce :
* gminy Barancze; powiat Sereth: z gminy 
Negastina ; powiat W yżnica: z gwiny Wass- 
kautz; i„z obszaru miasta Czerniowce.

Dla zwierząt przeznaczonych do wywo­
zu do Węgier winne być dostarczone pasz­
porty bydlęce, wydane urzędownie i udowa­
dniające, że w miejscu pochodzenia zwierząt 
ani w gminach sąsiednich względnie w o- 
kręgat h granicznych w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie panowała żadna choroba stadna, któraby 
się mogła udzielić tym zwierzętom i wzglę­
dem k^ćrąj istnieje obowiązek donoszenia.

Gcyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono na, Węgrzech w stacyi przezna­
czenia istnienie jakiejś zarazy, natenczas od­
nośny transport o ilehy nie można ze­
zwolić na przewóz zwierzą wprost do pu­
blicznej rzezm połączonej torem ze stacyą kole­
jową — przy zachowaniu obowiązujących pod 
tym względem szczególnych przepisów zwró­
cony będzie do stacyi nadawczej obszaru po­
chodzenia zwierząt.

Powyższe rozporządzenie o b o w i ą z u j e
n a t y c h m i a s t .

Transporta zwierząt wprowadzonych do 
W ęgier wbrew zakazowi, będą konfiskowane

stosownie do postanowień §. 155, artykułu
VII. z 1888, obowiązującego na Węgrzech 

C. k. Namiestnictwo podając do wiado­
mości niniejsze rozporządzenie król. węgier­
skiego Ministerstwa rolnictwa zwraca uwagę 
że również wzbroniony jest wywóz do W ę­
gier zwierząt racicowych z okręgów obecnie 
zapowietrzonych i zamkniętych z powodu za­
razy pysk. i racic, oraz wywóz świń z miej­
scowości, w których panuje pomór, jakoteź 
z sąsiednich miejscowości. •

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. października 1899.

L. cz. C. II. 188/99 (1) (8312)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Groele- 

mu, synowi Antoniego, przedtem w Pławie 
wniósł Józef Groele, syn Franciszka i spól. 
skargę o zezwolenie na wyekstabnlowanie 
prawa zastawu dla kwoty 277 zł. 23 ct. z 
karty C. realności lwh. 31, 217, 218 gminy 
Pławo

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
25 października 1899 godz. 9 rano w biurze 
Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Brandt w Mielcu 
będzie go zistępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnia 14 września 1899.

L. cz. Cw. 1960/99 (1) (7982)
Przeciw Józefowi Fischowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiouym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie przez Lazara Dankówitza pozew o 265 
zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 23 września 1899.

Celem strzeżenia praw Józefa Fischa, 
ustanawia się pana adw. dr. Stojałowskiego 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa F ischa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 23 września 1899.

L. cz. Dzień. hip. 974/99 (7895 2—3)
Na karcę C. realności pod 1. k. 62 na 

dolnem przedmieściu w Stryju położonej 
wyk. hip. 644 gm. kat. Stryj objętej, obecnie 
na Józefa Chrzanowskiego i Ludwika Bart­
kiewicza zapisanej, jest w pozyeyi 1 od 11 
czerwca 1801 1. 827 na rzecz małoletnich 
po Wojciechu Cybulskim sama' 91 zł. poi. t. j. 
22 zł. 45 ct. w. a. zaintabulowana, której 
am ortyzacji żądają obecnie właściciele rea l­
ności 1. k. 62 przeto w myśl § 120 ustawy 
hip. wzywa się niewiadomych z życia i m iej­
sca pobytu wierzycieli by w term inie jedno­
rocznym, z dniem  15 września 1900 się  
kończącym zarzuty swe w tut. sądzie zgło­
sili, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
tego term inu zezwoli się na amortyzacyę i 
na w ykreślenie powyższego wpisu.

C. k. Sąd obwodowy, oddział IV.
Stryj, dnia 20 sierpnia 1899.

L. cz. IV. 51197 (20) (7896 2 —8)
C. k. Sąd obwodowy oddział IV. w 

Stryju podaje do wiadomości, że Katarzyna 
Frengens zmarła dnia 27 marca 1895 w 
Stryju z pozostawieniem kodycylarnego ostat­
niej woli rozporządzenia z daty Stryj 21 
marca 1895.

Gdy miejsce pobytu ustawowego spadko­
biercy Władysława Komorowskiego, powoła­
nego przez głowę matki Anto:iiny Komo­
ro w sk ie j nie jest znane, wzywa się go aby 
w przeciągu roku licząc od daty edyktu zgło­
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zesłanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem adwok. dr. Byliną w 
Stryju.

Stryj, dnia 24 czerwca 1899.

L. cz. Cw. IV. 2900|99 1 (8283)
Przeciw dr. Tadeuszowi Szydłowskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez Galicyjską kasę oszczędności we 
Lwowie pozew wekslowy o 1800 zł. a. w.

Na podstawie pozwu nakazano pozwą 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana dr. Adolfa Menkesa adwok. 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 

dopóki sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 11 października 1899.

Doniesienia prywatne.

C. k. uprzyw.

a  L w o w i e
przyjmuje od dnia I października 1899 począwszy

Wkładki na asygnaty kasowe
4 - proc., wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4X|2 proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

5 a k o t e ż

Wkładki na rachunek bieżący,
dla których na żądanie wydaje

Książeczki  czekowe
Lwów, dnia 30 września 1899.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie Ladzie płacony).

Kolej lokalna P1LA-JAW0RZN0. 

OGŁOSZENIE.
Reskryptem z dnia 24. m aja 1899 r. L. 38.604 udzieliło W y­

sokie c. k. Namiestnictwo we Lwowie na mocy upoważnienia Wyso­
kiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 1. lutego 1899 
L. 1.633 podpisanemu Robertowi Domsowi, jako koncesyonaryuszowi 
kolei lokalnej Pila-Jaworzno, będącej przedmiotem dokumentu konce­
syjnego z dnia 29. sierpnia 1898 r. Nr. 152 Dz. u. p. zezwolenia 
do zawiązania Towarzystwa akcyjnego pod firmą (po polsku) „Kolej 
lokalna Piła-Jaw orzno*, (po niemiecku) „Localbahn Piła-Jaw orzno“, 
oraz zatwierdziło statut tegoż Towarzystwa.

Na podstawie §. 32. tego statutu, zwołuje się przeto

W A L N E  Z G B 0 1 A D Z E N I E
Towarzystwa akcyjnego

kolej lokalna „Piła-Jaworzno“
na dzień 7. listopada 1899 r. o godz. 11 przedpoł.

w e  L w o w ie ,  g m a c h  s e j m o w y

z następującym porządkiem dziennym:
1) W ybór przewodniczącego i dwóch skrutatorów.

2) Przedłożenie dokumentu koncesyjnego z dnia 29. sierpnia 
1898 r. Dz. u. p. Nr. 152 i innych dokumentów, z których wypły­
wają prawa i zobowiązania koncesyonaryusza, oraz przyznanie temuż 
ulgi, a w które to prawa, zobowiązania i ulgi, wstąpić ma Towa­
rzystwo akcyjne kolei lokalnej Piła-Jaworzno.

3) Przedłożenie dowodów na dokonaną, a w myśl §. 5. statutu 
dla zawiązania Towarzystwa wymaganą subskrypcyę kapitała akcyj­
nego oraz na uiszczoną na tenże kapitał wpłatę wymaganą tymże 
§. 5. statutu.

4) Sprawozdanie koncesyonaryusza z dotychczasowych czynności.

5) Przyjęcie statutu i ukonstytuowanie się Towarzystwa.

6) Ustanowienie liczby wybrać się mających członków Rady za- 
wiadowczej i ich wybór.

7) W ybór komisyi rewizyjnej.

Lwów, dnia 20. października 1899.

Robert Doms,
(Przedruk nie będzie płacony).
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B laga z j  n  to w a r ó w  m o d n y ch
Ł .  S Z N A P I K
Lwów, Rynek I, 29 dsni Andriollego

poleca w w ielk im  w yborze po n a jtań szy ch  cenach  koronki, welony, wstążki, 
gazy, krepy angielskie, materye jedwabne, plusze, aksam ity i  welwety  
oraz bielizna „Jaegera“ pończochy damskie i dziecinne, halki, bluzki na 
sezon zim owy, gorsety paryskie w najnow szych  fasonach , wachlarze różne­
g o  rodzaju, rękawiczki dam skie jedwabne i  zim owe, firanki, płótna i szy­
fony, bieliznę" damską, różne h afty  do ca łych  w ypraw , przy  k tó rych  je s t zna­
czny opust. W szelkie dodatk i do kr&wisc-zyzjy dam skiej. Portyery niżej cen 
fabrycznych. Zamówienia z prow ineyi uskutecznia jak najrychlej, także

próbk i R a  żądanie w ysyła się. 985

’&s&mt<esK

K A R O L  r o m i c k e k
e le fe tr © -a a a .e c łts ,3a.i3s:, 

p o s ta w e a  e , k.  k o le i  p a ń s t w , Lw ów ' u l ,  S y L a tu sk a  1. S 8 | 
Motorem gazowym, pędzony 829

Z a k ł a d  e l e k t r o - n Ł e e b s n i c s i n y
instaluje dswcuki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d .| 
Wzorowo ute-izc-E j w arstat dla napraw y rowerów, zaopa-l 

trzony w sw o w a ln ię  j piec do eniaiiowama.
Łaskawe zleesaia wykonują się najstaranniej i najtaniej.

EfSHSKaESSSKMWagSSBEBffiiragHBraaasaaanaaSHr

6
m a j ą ,  l c s ^ r

wielkiej loteryi dobroczynnej
na rzecz

Budapeszteńskiego polik lin ieznego związku (szpitala)
Protektor: Zastępca pro tek to ra :

J. c. i  k. Wys. Arcyksiąże Józef. JErn. kard. dr. W awrzyniec Schlanch.
Główna '5HT3r£j'2?£fcM.o, 1 0 0 . 0 0 0  koi?on.

5  pe 2 0 .0 0 0 , 5 .0 0 0  keron  wartości Itd. Itd.
Wszystkie wygrane kupuje m powrót, na życzenie za gotówkę, Zarząd 

w Wiedniu po odciągnięciu 20 prc.
Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez żadnej dopłaty i można na jeden los trafić

6 głównych wygranych._________________________    -______
W edług wysokiego rozporządzenia e. k. Ministerstwa skarbu do 1. 45922 r. 1898, sprzedaż 

tych losów w Austryi jest dozwoloną.________________________ ____________________
C en a  lo s u  t y lk o  1 k oron a .

P ierw sze ciągnienie już dnia 4. stycznia 1900 r.
Losy nabywać m ożna: Kitz i Stoff, doin bankowy — M. Klarfeld, dom bankowy — Kormann et 
Feigenmann, kantor wymiany — Samuely i Landau, dam bankowy — Aug. Sehellenbórg i Syn, 

dom bankowy — Sokal i Lilien, dom bankowy.
Ciągnienia odbywają się nieodwołalnie w dniach oznaczonych.

K a ż d y  p r e n u m e r a t © ! 8

Tygodnika Ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(jeden tom co  miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednam słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy to m ' tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym,
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez­
płatne RE PRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW Mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany" drukuje jednocześnie dwie pow ieści oryginalne  

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p . t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„ A R  g  o  w  a  u  O 1“
większą powieść B. Orzeszkowej.

W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów 44.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO“ wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tli tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

w e  L w o w ie
kwartalnie B złr. 60 ct
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  „ 40 „

G a lic y i  wraz z przesyłką poczt, 
kwartalnie . . . 3 złr. 75 ct
półrocznie . . .  7 „ 50 „
rocznie . . . .1 5  „ —  „

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 

„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowo przybywający prenumeratorowi^ otrzymać mogą wszystkie numera 

począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd.

Medal złoty Magazyn futer Medal srebrny

Stanisława Wrońskiego
we Lwowie, u lica Teatralna L 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 926
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze oraz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franco.

Ogłoszenie lieytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BASK HIPOTECZNY
w© Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
3 0  czerwca- ISHH

a nieprolongowane i nie wy kupione
zastawy w kasie zaliczkowej,

mianowicie:

w. 'i--■

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t, d. 

dnia 6  i 7  listopada 1 8 9 0  r.
o godzinie w pół do 10. przed południem, wobec c. k. nota- 
ryusza przez publiczną lieytacyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacya odbędzie się w lokalu ościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.
UWAGA, Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę mogą 

hyd przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Do sprzedaży przeznaczone są przedmioty zastawione do liczb:
11552
14101

794
8576
8992
9506
9981

10385
10768
11115
11897
11865
12184
12418
12688
12939
13199
13276
13405
13552
13592
13664
13709
13770
13815
13848
13875
13910
13947
13971
14135
11370
11661
4Ł562
41446
45567
11538
15879
15979
16238

11553 
14290 

808 
8581 
9003 
9631 
9982 

10388 
10791 
11118 
11444 
11873 
12185 
12430 
12692 
12942 
13214 
13277 
13426 
13553 
13594 
13668 
13710 
13771 
13816 
13849 
13876 
13916 
13949 
13972 
14149 
14377 
14662 
14886 
15169 
15451 
15669 
15888 
15980 
16239

11611 
14316 

992 
8593 
9004 
9734 

10017 
10416 
10797 
11120 
11459 
17885 
12200 
12132 
12721 
12943 
13250 
13278 
13434 
13554 
13596 
13669 
13714 
13775 
13823 
13850 
13880 
13918 
17952 
13973 
14161 
14392 
14663 
14890 
15190 
15480 
15670 
15896 
15981 
16241

U  6 29 
14430 

1005 
8697 
9030 
9747 

10101 
10421 
10805 
11121 
1: 521 
11893 
12205 
12443 
12722 
12944 
13254 
13282 
13458 
13557 
13602 
13670 
13719 
13776 
13829 
13851 
13381 
13921 
13953 
13974 
14162 
14393 
14691 
14910 
15195 
15484 
15677 
15900 
15997 
162/7

11724 
14528 

1291 
8730 
9055 
9753 

i 0123 
10444 
10812 
11122 
11541 
11965 
12243 
12472 
12748 
12974 
13261 
13283 
13470 
1S558 
13606 
13674 
13720 
13777 
13833 
13853 
13882 
13922 
13954 
13975 
14163 
14394 
14707 
14928 
15223 
15488 
15681 
15911 
16032 
16278

32074 
110 

1421 
8744 
9082 
9760 

10124 
10455 
10813 
11125 
11588 
11966 
12264 
12473 
12756 
13030 
13262 
13284 
13480 
13559 
13 603 
13677 
18725 
13779 
13835 
13854 
13883 
13925 
13955 
13990 
14194 
14425 
14710 
14938 
15224 
15496 
15684 
15912 
16041 
16279

12234
111

15)8
8756
9140
9777

10165
10476
10820
11139
11597
11967
12278
12474
12781
13034
13263
18285
13481
13500
13617
13680
13729
19:784
13836
13855
13891
13933
13956
13993
14204
14426
14712
14957
15226
15498
15687
15917
16060
16295

12352
237

1584
8790
9159
9813

10321
10497
10864
11146
11600
11987
12279
12485
12S07
13047
13264
18303
13493
13561
13630
13681
13730
13785
13837
13856
13S92
13935
13957
13997
14213
14429
14739
15008
15236
15520
15700
15935
16062
16296

12539
344

8194
8816
9160
9830

10948
10535
10177
11178
11655
11988
12289
12508
12836
13052
12265
13306
13302
13563
13632
13685
13734
13795
13838
13857
13893
13938
133-58
14039
14230
14456
14753
15010
15240
15536
15701
15938
16064
23575

12721
359

8286
8819
9190
9352

11060
10539
10203
11216
11696
12019
12290
12516
12881
13059
13266
13315
13518
13565
13633
13687
13735
13796
13840
13S53
13895
13930
13959
14041
14231
14468
14757
15012
15253
15548
15760
15943
16116

12755
723

8370
8836
9237

10263
10554
10337
11217
11719
12036
1229J
12598
12382
13060
13267
13316
13521
13567
13634
13G90
13736
13803
13842
13860
13896
13940
13960
14042
14261
14495
14776
15021
1.5278
15555
15782
15953
16122

12959
758

8431
8843
9252
9866

10298
10059
11080
11218
11722
12079
122.9.9
12600
12898
13067
13268
13323
13536
12568
13635
14691
1S742
13808
13843
13864
13897
1394-
13904
14053
14209
14503
14784
15076
15285
15562
15784
16956
16158

13035
773

8477
8852
9.343
9867

10340
10720
11081
11225
11819
12081
12315
12651
12001
13077
13270
13348
13538
13569
13836
13692
13746
13809
13844
13865
13898
13942
13965
14059
14274
14547
14800
15087
15330
15576
15801
15966
16178

13114
774

8519
8853
9368
9872

10344
10732
11082
11351
11823
12126
12326
12665
12916
13114
13273
13384
13544
13570
13643
13693
13750
13811
13845
13366
.13901
13944
13966
14061
14322
14575
14809
15094
15373
15577
15829-
15974
16186

13341
776

8545
8879
9401
9898

10156
10740
11087
11356
11863
12130
12350
12671
1292Q
13121
13274
13393
13549
13574
13644
13694
13751
13812
13846
13369
13904
13945
13968
14133
14348
14625
14827
15125
15390
15585
15S32
15977
16222

13785
788

8547
8932
9416
9926

10364
10756
11106
11396
11864
12183
12392
12683
12930
13149
18275
13394
13551
13588
13647
1369)
13768
14814
13847
13872
13909
13946
13969
14184
14349
14654
14852
15136
15445
15613
15838
15978
16284

Dyrekcya.

H. B E Y E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.
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Nowo otworzona fabryka 

C u k r ó w  d e s e r o w y c h
czekoLdy, karmelków, herbatników itp.

pod firmą:
A d o l f  T e r p i t z

Lwów, ul. Kopernika 12,
poleca w najlepszym gatunku 

pół kilo cukrów deserowych wraz z pudełkiem zł. 1.— 
„ pomadek mieszanych , . „ —.80
„ pomadek fasonowych . . „ — .60
„ karmelków nadziewanych . „ —.50
„ herbatników mieszanych . „ - .80
„ samych czekoladek . . „ 1.20
„ czekoladek prulinowych . „ 1.50
„ owoców kandyzowanych . „ 1.20

Przyjmują zamówienia na wszelkie wyroby cukrowe 
najtaniej i na czas. 1051

Tania bielizna
m ę z k a .

W skutek zwinięcia fabrykacji bieli­
zny, sprzedaję cały zapas dobrej bieli­
zny mezkiej, jak koszule, kołnierze, 
półkoszulki. mankiety, kalesony, po zna­

cznie zniżonych cenach.

J S L ®  3 M T s ł s ł ® ]  ? ..i
fabryka b ielizny ,

Klattau (Czechy).

Adolf Kampel
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Podiewsfciego 5.

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fs.br. wapna hydraul. dla 
fasad, w Kaltonleutgeben. 

Utrzymuje na s k ła d z i e :  Portland-cement, w a­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol,, carbolineum, ru ry  sziajngutowe, po­
sadzki sztajngu owe, cementowe, deszczułko- 
we i kayloliiowe, piece kaflowe, crgły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzciuę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za  ich dobroó.
T e l e f o a  n r .  -400 . 984

w Korczynie obok Krosna «/
poleca

swoje wyroby krajowe

Płótna lniane
czysto blichowane

o d  n a jc ień szy ch  do n a jg ru b sz y ch .
Stołowy bieliznę, obrusy, serwety, chu­
steczki do nosa, ręczniki, dymki, wyroby 
adamaszkowe, płótna segeltuchowe na 

letnie ubrania, ścierki i t. p.
Próbki na żądanie. 955

O u y  zniżani o 50 ct. na każdej sztuce.

T ak że
i na spłaty częściowe

hez podw yższen ia  cen.
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów. lii.'.cek, poriyer, thodników,  kap, 

koców kołder i der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnych dywa­
nów ! poriyi-r. Wysortoware dywany 
i porty ety, tudzież wiole resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach 
I lu s tro w a n e  c e n n ik i g ra tis  1 fran co . 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy :
f>® ’ Z a r z ą d u  W i e d e ń s k i e g o  
m»g»*yi*u " 1  •• Ł©uvre« we
Lwowie, ulica S ybstuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX. Hahng&see Nr. 33.
995

ijszMetij
za zaliczką 8, 10, 20 Marek za gwaraueyą 
Na próbę do ośmiu dni. Pro.>pekta bezpła­
tnie. W. H' eriug, St Andreasberg Provinz 

Hancover 427. Harz.

Ł. Miąc*yfiska
udziela lekcyi ta ń c ó w  dla wyższego 
towarzystwa tak w domach prywa­
tnych, pensyonatach, jakoteż we wła- 

snern mieszkaniu
ul. Karola Ludwika 1. 5, II. p.

(dom p. Stronungera).
Dla kółek zamkniętych lekcye i zebra­
nia towarzyskie w osobnych godzinach

Fotografie
najnowsze wykonywuje artystycznie

fotograf
•I. POPIEL

(dawniej Henner)
Lwowy ul. Akademicka 1. 18.

Ceny zniżone.

Leon Z hiegini
k r a w ie c ,

L w ów  ulica Batorego 1. 32.
wykonuje wszelkie zamówienia na ubra­
nia męzkie, dla Prze w. Duchowieństwa, 
P. T. Wojskowości i Cywilnych, oraz 
uniformy dla młodzieży szkolnej. Ró­
wnież wykonuje bardzo gustownie kon- 
fekcyą damską po cenach umiarkowa­

nych i na czas.

Epilepsja.
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcz-- 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłatnie od Rchwa- 
nen - Apotheke, Frankfurt a. M 1030

Najtańszy sk’3,c. toe-zsro

optyeauyoh I m echan icznych  
8, £ 0  PB RN IG KI EGO •

we Lwowie, pkc Halinki ilnkba i
r r - - - — t polec i, po asruith

aajtańszych oku­
lary, ów iklstj, 
!om -'ty, błrnmf- 
try. ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze: raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwona** 
elektrycznych. Zamówienia z prcH ncyi załatwia 
imiiktnaliiii! odwrotną pocztą, Wszelki* naprawy 

najtaniej i najrychlej. Sa

D o  P . T .  W ła ś c ic ie l i
I S L O l S l l  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au l 0uvre;' 
we Lwowie, 

ulica Sykstuska 
L. 6, albo we— a-, . v .i ’ - 537; j •> 1 y s  '<1

Wiedniu IX. 
Hahngasse Nr. 33. — Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i Iran k o . 996

-•A  ?» • i i !  f

1 kilo TROPONU ma tę samą wartość 
pożywną jak 5 kilo mięsa najlepszego 
wołowego, lub 180—200 jaj. TROPON 
przetwarza się w ciele bezpośrednio w 
krew i substancyę mięśnianą, b-z two­
rzenia tłuszczu. W skutek t go TRO­
PON przy regularnem zażywaniu dodaje 
znaczuą siłę zdrowym i chorym i może 
być dodawany wszelkim potrawom mimo 
swego zapachu jaj. Przy ogromnie ni­
skiej eenie TROPONU, każdemu u ła­
twione jest nabycie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach i droguerynch.

Tropon-W erke Mlillieim-Rhein. 
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier 
M. W inckler, W ien V, Wienstrasse 55. 

we Lwowie, u Mikolas<ha.

BAŁLABAAOW RA
stara czysta

KAROL BALŁABAR
Lwów, ul. Halicka 1. 23.

Lwowski Akcyjny Zaklod zastawniczy
przy uiicy Karola Ludwika I. 3. I. piętro

(gmaoh Towarz. kredyt, ziemskiego)

udziela pożyczki na zastaw
1) wszelkiego rodzaju kosztowności ze z ło ta ,  srebra i szlachetnych 
kamieni, na platery (chińskie srebro), pasy lite, karabele, antyki, 
bronze starożytne, broń inyśliwką nowszych systemów i t. p.
2) Ma papiery wartościowe kurs ghłdowy mające.

Procent umiarkowany obniża się w miarę wysokości pożyczki. 
Ekspedycya szybka, przechowanie staranne.

Biuro otwarte od 9—1 i od 3—6.

! V-.' f 7vVyy.v:VuV;y.>.N»fv, -1 .-v. y
■ .nuumMIM , , | , i mm--............................................. ... . , ̂  , ,,________________________r __

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx: x
Nowo otworzony magazyn mebli

zaopatrz ny w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8, 
w podwórzu, poleca Szan. F. T. Publiczności

BOLESŁAW HASZOZYŃSKI. “
Kompletne urządzenia poku jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 
też meble tapicerowano, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj­
przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci

Bolesław  Haszezyńskl.

fA poJrlii calfd toiarzistw
2 dni w  podróży,
7 dni w  Paryżu,

Całkowite utrzymanie 
wycieczki, wstępy, 

etc. etc.

Zadatek IO zł.
reszta wedle upodobania. 

Irsformacye i programy udziela bezpłatnie

Lewi Ludmerer
we Lwowie, u). Kazimierzowska I. 21.

Chrześciańska uczciwa firma “%8S

Hugo Vit Inssg w fr y e ś c ie .
Import kawy, herbaty, rumu iamaika, prawdziwego 

oleju oliwnego i owoców południowych.
rozsyła ocloną, wolną od porta, bez doliczenia opakowa­

nia. w 5cio kilowych paczkach pocztowych po całej monarchii 
austryacko-węgierskiej.

Kawa uicpalona. Kawa pal co a
5 klgr. Santos, dobra i moona 

„ Santos nadz-yczaj dobra
„ Jawa. zielona . . . .
n Ltomingo, duże boby
„ Jawa, żółta ff....................
„ Quaterala, znakomita .
„ Rortorico. prawdziwa 
„ Jam aica, delikatna . .

najdelikatniejsze aromatyczne mieszania
zł, 5 25 Nr. f. jeden kdogr. p o ...................... zl. 1.40
„ 5 50 Nr. 2. „ „ ... ..........................„ 3 53
„ 690 Nr. 3. „ ......................................* ,.74
„ 6.6o Nr. 4. „ „   1.-93
.  6.80 Nr. 5. »    2.10

7.10
7.10 
7.20

Spscyalnsści (rzadkości)
5 klgr. Ceylon, delikatna, aromat. . zł. 8-62

„ Ceylon, plantacje I. • • - n 8.25
„ Kuba, duże boby 9.21
„ Menado, Jawa prawdziwa . . „ 8.75

Mekka prawdziwa arabska . „ 8.92
Roz-:yłim tylko prawdziwe towary

H e r b a t y
najlepsze gatunki, rozsyła również po 1 klgr. 

oclone, wolne od porta i opakowania 
1 klgr. od zł. 2.90 do zł. 9 59.

Prawdziwy oryginalny r u m  .T s iin u JU a , 
rozsyłam najmniej po 2 butelki po s/4 
litra, oclone, wolne od porta i opako­
wania, 1 skrzynka z 2 but. zł. 4.40

A J z z a - l m p e r i a N o l e j - o l i w n y  1 ko­
newka zawier. 4 ki. netto zł. 4.88

za gwaraneya. "THE®

«



Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada
otrzymuje się przez rozpylanie nieoszacowane własności hygieniczue.

¥7" 1 * 1 1  Oczyszcza i odświeża powietrze mie-
l i a d z i d l e  S O S n O W 0 2 O .szkańwwysokim stopniu. Flakon 60

ct., rozpylacze od 24 et do 3 zł. 1167

Jan I h n a t o w i c z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2.

  Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

1 „FŁIKT- „UMAJ* j
|  Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach jj 
| |  z papieru sassowskiego wyrobu \
I  S . W .  N ie m e j© w a k ie g o  jj 
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TYLKO JEDYNIE U
J .  K A PR A L  IKA 

WE LWOWIE 
CENNIKI GRATIS.

1 00 *3

« -2 'S

'S
Ph 'CO . ^c3

od wyrazu petitem 1 ł/s centa, tfustyss 
p e ti te m  d w a cen ty .

4Kłąd powiatow y w Niemirowie przyjmie zaraz 
wprawnego pisarza. 8149

'T ^ y e t A r y u s z  z egzaminem kancelaryjnym i ta- 
"  bularnym poszukuje posady Łask.w e zgłosze­
n ia  do biura dzienników Pasaż Hausmanna.

W a k ł a d  rytowniczy A . iK I g m a n n a  we Lwo-
wie, ulica Sykstuska 1. 14, poleca w najwięk­

szym wybor/e drukarnie kauczukowe „Porfect“ i v> y- 
konuje różue stampilie i grawury dla wszelkich z 
wodów w cenach najumiarkow inszych.

Czyszczenia i cięcia d r z e w  o w o c s > w y c h , ce­
lem powiększenia i polepszenia plonu, podej­

muje się w czasie zimowym Wincenty Bielski, ar- 
chitekt-pejzaźysta. Czikendi, ost. poczta Doraażyr 
koło Lwowa. 1042

S zczep y  o w o c o w e !
Wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 
Gruszki, Śliwki, Renklody Węgierki, Cze­
reśnie, Wiśnie 1 szt. 50 do 60 ct. Brzoskwi­
nie, Morele, Nektoryny, (Brugnion) Maliny, 
Wino, Agrest, Porzeczki, drzewa i krzewy 
ozdobne i. t. p.Cennik wysyłam na żądanie 
opłatnie. E Uhlański zarząd ogrodów 01- 

sza-dwór, poczta s tacja  Kraków. 958

L w o w s k i e

Ploto-Plastid
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia

Indya przedgangesowa

*l j |t ^ ~ E  najlepiej i najtaniej do nabycia 
S T I k S ł U . l .  u-JL. wprost w pracowni kołder i m a­
teraców, u J ó z e f a  S c h u s t e r a ,  Lwów, uiiea 
Kopernika 1. 5. 1050

Dyetaryusza rutynowanego w 
dziale hipotecznym poszukuje 
Sąd w Lisku. Wynagrodzenie 

1 zł. dziennie.

100 do 300  z ł. m iesięcznie
zarobić mogą uczciwie i pewnie osoby każ­
dego stanu we w s z y s t k i c h  m i e j s c o ­
w o ś c i a c h  bez wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod .adr. LUDWIK OESTER- 
REICHER, VIII., Deutschegasse 8, Budapest.

Hotel „Victoria“
we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8. tuż przy 
stacyi kolei elektrycznej zupełnie odno­
w iony w nowym zarządzie poleca wzorowo 
urządzone pokoje od 70 ct. począwszy. Przy 

dłuższym pobycie znaczny opust

Album olbrzymich kart 
pocztowych

rozsyła wskutek wielkiego zaąywu, za nade­
słaniem 41 ct. przekazem pocztowym wszę­
dzie Dom eksportowy Albert Pleischmann, 
Wien I F iaaz Josefs Q:m 27. Dodatek gra­
tisowy 10 pięknych kart z widokami. Cenniki.

Szwajcarski dom im portowy drze­
wa poszukuje do kupna dla stopniowej 
dostawy na 1900 około 100 wagonów  
galicyjskich d e s e k  ś c i e r k o -
w y e h  grubości 18, 26 i 30 mlmtr., 
długości od 4 do 7 metr. i szerokości 
od 12 do 18 cm. za netto kasę. Oferty 
pod K . 5002 Z. pod adresem Haasen- 

stein i Yogler, Zurieh (Szwajcarya).

Wy  S i e w k i / ,  najlepszych 
herbat \ ki. z ł  1.30 i 1.60 

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Rieia wa Łyowib.
1009

W stę p  10 e t.

A k a d e m i c k a  1 2 .
Polecam moją nowo otworu-,.>ą
l le s ta i i r a ę y ę

i

Piwiarnię pilzneńską
połączoną

z pokojem  do śniadań.
Z gleb kim szacunkiem

J a n  J a k o b i

Kuchnie naftowe
doskonałej kon­

strukcji po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie- 

>iue zł. 2 80 i 3.50.

Kuchftie naftowe 
„ Primus “ najnow­

szej konstrukcji 
zł. 8-50. 

nka bez knotów, wytwa- 
• gc nafty o płomieniu nad­
zwyczaj silnym i czystym. 

Maszynki do siekania m ięsa ory­
ginalne amerykańskie zł. 3.80, im itacja 

zł. 3. poleca
A a toni Helski

h a n d e l że lazny  966
Lwów, plac Maryaeki 1. 9.

Jest
rzaj:

K s i ę g a r n i a

Dr. wł l A p  w Mowie
poleca dzieła naukowe pedagoga 

R c u s s u e r a  p. t . :

Najlepsza Merc,la
najłatwiejsza do bardzo prędkiego a grunto­
wnego nauczenia się języków obcych bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymowy i z Klu­

czem na końcu każdego dzieła:
»  nL, P o lsk o  - niem iecki,

„ S a m o u c z e k  kura wstępny (E lem en- 
t a r z )  po 15, 30, 52 et. 

Kurs I. 90 et., kurs II 2.30 zł. — komplet (oba kursy) 
zł. 3*—.

-  | ,, P o lsk o  - francuski,„Samouczek ^  j- * i-so- ku« u.
zł. 489 — gramatyka Pol­

sko-F rancuska zł. 1-80.
, ,, P o ls k o -a n g ie ls k i ,„Samouczek kurs i. i-w> u.51 zł. 1-80, komplet zł. 2'62.

Do nabycia także we wszystkich innych 
księgarniach. 1027

Jedynie pewne w fermencie.
888

poleca handel

K a r a ł a  B a ł ł a b a i a a
L w ó w , H a lic k a  23 .

I Mautnera i Syna
W3 Wiedniu. St Mant.

w  a t a o k  a *  jk js k  wkA  lak

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

wyrobu uaszego Zakładu fabrycznego wód m ineralnych  
s z t u c z n y c h ,  będącego pod kontrolą K o m isji przem ysłowej 

Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w zgadze, kurczach i  przewlekłych katarach 

żołądka z dobrym skutkiem.
§psg"' Ceua flaszki w Krakowie 15 et.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. W ewiórskiego.

K. Rżąca i Chinnrski w Krakowie. 518

z z y s k u
w cenie wyrobn

dajemy prawdziwy amerykański, platerowany

Utegpj.rok f sla€pa©»Ifein©iitoir
podwójnia kryty, celem zaprowadzenia go tu.

D— cii;y zegarek ten jako r ikl . mę dl*. f.bryki po cenie kosztów 
w hsnysh i jest to rzadka sposobność dla wszystkich, chcących 
kupić zi-gaiek, który od złota prawdziwego odróżnić się nie daje, 

z& niesłychanie niską eenę

w ,
Tryb zegarka togo j«st prawdziwie mistrzowski i żaden złoty 
zegart-k za 300 zł. nie jest lepiej wykonany. Silna koperta 
jest najnowszym sposobem 18-ksratowem zlotem platerowana 

i przez to ni^dy koloru nie traci, 
i S ilitii Każdy zegarek bywa prz-d wysłaniem go wyczyszczony i dołączony zostaje re- 
1 wers gwarancyjny na 3 lata. Nsjlepsj.-ą gwarancyą dla dobroci_ zegarka tego jest to, 

że zobowiązuję się natychmiast bez odciągnięć pieniądze zwrócić, gdyby zegarek nie 
odpowiadał powyższym warunkom.

G łów na sprzedaż I w y sy łk a

R I  X , Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16.
W ysyłka na prowincyę Inb za granicę tylko za zaliczką.

Oryg. znak 
gwarancyjny. 

Damski
zegarek

10 zł.

N o w a  g a łę ź  p r z e m y s łu  k ra jo w eg o .
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
is tn ie ją c e j  od ro k u  1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. Wierusz Niemejowstei
we Lwowie.

Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Ttireyi wyrabiane uą przeważnie 
z b i b u ł k i  G ą s s o w s k ie j

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas lichymi
swoimi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga>v
r eto we z papieru Sassowskiego wyrobu

S. Wierusza Miemojewskiego we Lwowie.
Bibułki i tutki cygaretowe z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. Wierusz 

Niemojowskiego są r!o nabycia we wszystkich handlach i e. k. trafikach, o ileby tako­
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, ii, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 et. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu.

Każda, etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEM0J0WSKI 
oraz napisem S a s s ó w .
S. W ie r u sz  N iem o jo w sk i

Lwów, ul. Wałowa 25.

Z iru k ara i Wł. Łosińskiego ul. Osarsieckiego 1. 12, śom Sehelenbergowej. Telefos ar. 527. (Zarządca Wl. J . W«L«r). Papiar fabryki p&piaru J .  Fiałkowskich.


